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Zpobytu Marszałka Józefa

Piłsudskiego w Wilnie na

_ 10-leciu 6p. p. Legjonow
 

Jak nam z Wilna  *donoszą,
przyjęcie Marszałka podczas od
wiedzin 6 p. p. Legionóww Wil-
nie wypadło imponująco. Dwa
dni - obchodu -10-lecia boha-

i i żonego -pułku   

  

ę, dzięki przyjazdowi |
3 polskiej wojny i

pierwszego Naczelnika państwa,
prawdziwie uroczystem świętem
dla garnizonu, miasta i całej |
Wileńszczyzny w

|
|
|

|

  

 

Do Wilna Marszałek przybył

z Druskienik, przyjęty na sta-

cji druskienickiej raportem ma-

- 11-e) warsz. dru

  
 

łych zuchów

żyny harcerskiej, z który

chał jednym pociągiem

W Wilnie - na dworcu i

siednich ulicach, tłumy publicz

ności. Wśród entuzjazmu ZgTO-

madzonych, Marszałek przyjmu

je raport od gen. Rydza - Smi- |

złego i przechodziprzed frontem

kompanji honorowej 6 pp. Leg.

Witają też Komendanta przed-

stawieiele -władz -cywilnych

Marszałek zatrzymał się u swe-

go brata, adwokata Jana Piłsud-

 

  

skiego.

Wieczorem odbył się wspania |

ły capstrzyk orkiestry 6 pp.

Leg., która przeszła miasto w 0- |

toczeniu 100 pochodni. Aha.-ito)

przystrojone odświętnie, ilumi-

nowane reflektorami i ogniami

bengalskiemi. -Na ulicach thi-

|

|

|

r.
"Przed= mieszkaniem  Komen-

danta orkiestra gra pieśni

nierskie, kończąc je „Pierwszą

brygadą". Na balkon wychodzi

Marszałek, witany grzmiącą 0- |

wacja tłumów.

/

Orkiestra gral

hymn narodowy, kompanja pre- |
zentuje broń, Fala entuzjazmu
przedostaje się na dalsze ulice
i zalewa szeroko gród Gedymi-
nowy. Spokojne Wilno oży
by powitać Wodza Polski walczą
cej i zwycięskiej.
Na drugi dzień odbyło się u-

roczyste otwarcie boiska sporto
wego 6 pp. Leg.
U wejścia wita Marszałka ge

ylo -

 

heralicja
Boisko -- wspaniałe: -wielki

amfiteatr -na /zniwelowanem
wzgórzu Antokolskiem,otwarty
szeroko na zachód i północ. Je-
den szczyt wzgórza musiał być
w tym celu całkowicie -zniesio-
ny. Praca - olbrzymia, ale w
rezultacie - stanął pierwszy W
Polsce stadjon.
Widok otwierń się ponad czer

wonemi dachami przedmieścia i
całem prawie miastem, hen, na
dalekie łańcuchy wzgórz.

" Stadjon zalega mrowie ludze

kie: „cywile" i żołnierze pospo-

łu w zwartej gromadzie: aby

uczcić Marszałka i - dzieło

dziarskich, niezwyciężonych w

wojnie i pokoju „Legunów".
Święci -boisko ukochany bi-

skup Bandurski - wzywając do

dalszej pracy, wszczętej przez

Komendanta I-ej Brygady.

Marszałek przecina taśmę na

bieżni - rozpoczynają się zawo

dy

_

lekkoatletyczne. Nastop-

nie - śniadanie w kasynie pul-

ku, Nastrój prawdziwie „le-

gjonowy": radość, życie i - 0-

fiarna miłość Wodza i Ojczyzny

cechowały zgromadzenie.
Dowódca 6 p. 9. Leg., pułk.

Koneki, dziękuję

-

Komendanto-

wi za odwiedziny

-

pułku. „Sto

lat niech żyje nam ©
brzmi, jak surma bojowa do Mar

szaika Piłsudskiego z dwustu

- młodych piersi.
Konsternację niemałą wywołu

je wiegć, że Komendant musi po
dwóch dniach wracać na przer-

 

Ze śniadania Marszałek udaje
się na obiad zołnierski. Na wiel-
kim dziedzińcu - długie stoły,
pełne „wiary" pułkowej. Ko-
mendant spożywa _„Jegunowy"
obiad wśród najbliższych sobie

arej gromady żołnierskiej.
Orkiestra pułkowa „rznie od u-
cha" wesołe piosenki.. ,
Po obiedzie - pierwszy mecz

piłki nożnej na nowym stad)
nie: stają naprzeciw siebie „Wi-
Ija"i 4,Pogoń". Pogoda - wspa
nial.
ją stalowe ptaki. Jeden z nich,
wśród warkotu silnika, rzuca
pod nogi Komendanta kwiaty 1
-- piłkę do meczu. Pierwszy u-

 

      

| derza piłkę Marszałek, rzucając
ją ku graczowi
na. Wprzerwie

Mecz się zaczy-
rozdanie

| przez Komendanta nagród zwy-
cięzcom zawodów lekkoatletycz
nych

Wreszcie, -wśród -wiwatów,
Marszałek -jedzie do swej sio-
stry, na piękny Belmont
Następnego dnia, o godz. $ra-

no, Marszałka żegna .generall-
cja, garnizon i miasto na dwor-
cu. Kompanja honorowa 6 p.
p. Leg., orkiestra, entuzjastycz
ne okrzyki.
Wilno wraca do zwykłego

swego spokoju - w sercu no-
sząc pamięć radosnych dni go-
ściny Pierwszego Żołnierza Rze
czypospolitej

Strajk bankowców francu-

skich trwa ciągle
 

PARYŻ. - Strajk bankowców
| francuskich przysparzający zna-
czne ktopotyfinansom krajowym
trwa w dalszym ciągu. Pracow
niey pocztowi ogłosiłi gotowość
yjécia na sympatyczny strajk

dla pomożenia strajkującympra-
cownikom bankowym.

 

Na błękit nieba wzlatu= /

 

 

 

 

 

|
|
i| Na zaproszenie 6 p.

stawia chwilę, kiedy Marszalek

Pustynia w stanie Nevada na-

, wiedzona trzęsieniem ziemi

GOLDFIELD.
część stanu Newada -stanowiąca

- Południowa

wielką pustynię została wczora)

nawiedzona dość silnem trzęste›

niem ziemi wywołując panikę

wśród ludności zamieszkałej na

skraju pustyni.
 

Francja wątpi,

PARYŻ, 22 sierpnia. - Od
chwili załatwienia pomiędzy Bel-
gją i St. Zjedn. kwestji długów
wojennych we francuskich ko-
łach rządowych panuje wielkie
zaciekawienie w jaki sposób fran
cuska delegacja, która wyjeżdza
do St Zjedn. we wrześniu załatwi
kwestję -długów :należnych St.

Zjedn.
Francuscy "eksperci finanso@i

wpierwszej chwili przypuszczali,
iż będą mogli załatwić kwestię
długów wojennych przy pomocy
spłaty rocznych rat w sumie 90,
000,000 do. 100,000,000 dol. Po
przeczytaniu jednak warunków
wsprawie spłaty długów przyszli
do przekonania, że St. Zjedn. za-
żądają od Francji spłaty w ra-
tach od 125,000,000 do 130,000,000
dol, rocznie.
Francja winna St. Zjedn. 2933,

000,00 dol., od których procenty
urosłyjuż do 800,000,000 dol. Je-
żeli St. Zjedn. obciętyby Francji
procent o dwie trzecie jak to u-
czyniły dla Belgji, to dug Fran-
cji dla St. Zjedn. wynióstby 3,200,
000,000. Gdyby Francja zgodzi
ła się płacić od tej sumy3 i pół
procent i jeden procent sumy na
umorzenie długu, w ciągu 62 lat,
to roczna rata spłaty długów wo-
jennych wyniosłaby 128,000,000

  

 

 
waną kurację do _Druskienik.
„Doktór kazał"... -Rozpoczyna»
ją się długie i gorące prośby -
ale na „łapiduchów" niema le-
karstwa. Komendant musi wra-

cal.

dol.
Francuscy eksperci finansowi

ciągle mają nadzieję dostać jesz-

warunki,| cze łatwiejsze aniżeli

| Belgia, ze względu na ogromne

czy będzie mo-

- gła oddać swe długi St.Żjdn.

Nawet na warunkach przyznanych Belgji - Nie może spła-

cać więcej, jak $100,000,000 rocznie

 

 

 
zniszczenie jakie Francja ponio-
sł we wspólnej wojnie przeciw
Niemcogi i olbrzymie koszta tej
odbudowy, które musiał pokryć
naród francuski, nie mogącz po-
wodu oporu aljantów otrzymać
od Niemiec odszkodowania
odbudowę zniszczonych okolic.
Rząd francuski ma nadzieję, że

amerykańska _delegacja będzie
mieć więcej tytułów do względ›
nego traktowania Francji przez
St. ZJ. w sprawie długów ani-
żeli miała delegacja belgijska.
Francuska komisja ma się po-

wołać na historyczne fakty u-
dzielenia przez Francję St. Zjedn.
znacznych pożyczęk w czasie woj
ny o niepodległość St. Zjedn.
na przyrzeczenia zmarłego prez.
Wilsona, iż St. Zjednoczone da-
dzą Francji pewne ułatwienia
przy spłacie długów wojennych
podobnie jak Francja ułatwiła St.
Zjedn. spłatę amerykańskich dłu-
gów po wojnie o niepodległość.

BANDYCI MORDUJĄ

POSŁANCA BANKOWEGO

PERTH AMBOY, N. 3.22 sierp
nia, - James Gallagher, posłaniec
bankowy, wiozący 14,000 dolałów na
wypłatę, został zamordowany przez
trzech bandytów, którzyuniedli ge so-
bą 14,000 dolarów, przeznaczonych na
wypłatę dla firmy budowianej Sl-
man Delebanty Terris Co., zajętej bu
domg mostu pomiędzy Perth Amboy i
South Amboy. Miro ogólnego alar-

na

 

 | mu miejscowej policji i miasteczek
| sąsiednich bandyci nie zostali: ujęc
' ani pieniądze nie zostały odzyskane

p. Legionów, i
oraz przy udziale licznych przedstawicieli władz i s
święcenia boiska sportowego tego pułku.

Piłsudski podczas

›

  

poczem od

o poczto

Marszalek Piłsudski przybył do Wilna, gazie w jego obecnos

>-

 

ołeczeństwa ks. biskup Bandurski dokona! po-
yly się zawody sportowe, Nasze zdjęcie przed.
rzerwy gry piłki nożnej rozdaje nagrody uczest.

nikom zawódów lozkunletycznych.
 

Feliks Młynarski od-

jechał do Londynu

  NEW YORK, 22 sierpnia. --
Przedstawiciel rządu polskieg ›
Feliks Młynarski po krótkim
pobycie w New Yorku w zw.
z ostatnią pożyczką udzielony
Polsceprzez firmg Dillon-Reed
Co. odjechał do Londynu. ró-
wnież w sprawach pożyczki,
skąd powróci do Polski, -Ob.
F. Młynarski późną jesienią
znowu powróci do St. Zjedn.
dla ostatecznego -załatwienia
kwestji pożyczki,

 

Medjolan nawiedzony przez
huragan

MEDJOLAN. - Dość wiele szko-
dy wyrządził gwaltowny hugagan, ja-
ki nawiedził miasto i okolicę. Z wie-
lu budynków huragan zerwał dachy
i tysiące drzew wyrwał oz korres
niami. *

Okrzyk:

   

WIEDEN, 22 sierpnia.

dzi zamieszkali w bolszewickiej

Rosji nadesłali

-

na 14 Kongres

sionistów żydowskich telegram z

oskarżeniem bolszewiekiego rzą

du o prześladowania i

stwa jakich się dopuszczają bol

szewicy rosyjscy na Żydach za-

mieszkałych na Białorusi i Ukra

inie.
„Z ciemnych kazamat -więzień

rosyjskich i lodowych pol Sybe-
ślemy „brzmią słowa depeszy

syjskich" słowa skargi
i rozpaczliwego protestu przeciw

przesladowaniom i terturom Ti

dawanym Żydom zamieszkałym

  

na Białorusi | Ukrainie przez bol
 szewików. rosyjskich.

| -Tząd bolszewieki zmięzczył na-
rodowy -organizację „_żydowskq

Biskup Bandurski dostaje

dożywotnią pensję

% gmin zasług położonych dla

   

    

 

państwa
 

WARSZAW 22 sierpnia. -
Prezydent Rzeczypospolitej Pol-
skiej przyznał księdzu biskupowi
Bandurskiemu dożywotnią pen
sję -honorową -w -wysokości
poborów generała w dowód u
znania zasług położonych przez
biskupa Bandurskiego dla pań

ws ólności pomocy

udzielonej przy tworzeniu woje

 

stwa, a

ska polskiego.

Dyktator Mandźurji marzy o

rządach Chin

PEKIN. - Według wiadomości
otrzymanych z Mukdenu, gen.
Chang Tsao-Lin, dyktator Man:
dżurji, marzy o uchwyceniu steru
rządu w Chinach przez utworze
nie własnego rząduz siedmiu pro

 wincji, które się znajdują pod je-
go kontrolą.

ZYDZI OSKARZATĄ BOLSZEWIKÓW 0 OKRU.

CIENSTWA

„Precz z bolszewickiem okrucieństwem", hasłem

żydowskiego kongresu - Niepochlebna krytyka

, a członków jej -
szył po Syberji i więzieniach ro-
syjskich.
Po wysłuchaniu skarg na prze-

| Sladowania Żydów w Rosji, kon-
gres sionistyczny wysłuchuł skar-
gi na Anglję za jej nieprzyjazne
stanowisko wobec Żydów w Pa
lestynie, które poddaje w wątplie
wość istnienie żydowskiego ogni-
ska narodowego wPałestynie pod
opieką Anglji.

Przedstawiciel polu-
dniowo- afrykańskich rabin Lan
dau krytykując ostatnie zarządze
nia Anglji oświadczył, iż dekla-
racja Balfoura przyznająca Ży-
dom w Palestynie ognisko naro-
dowe stała się świstkiempapieru
Podobnie oświadczenie -wygłosił

 

 
rabin Kohnczłonek polskiego se-

natu.

 

  

   

 

  
Entered a cn
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as Second Cisas Mutter: March Stat, CENA 5 CENTOW

we w Gdańsku

7 KONISJA 1IGTNARODÓW JEDNO-

MYŚLNEPRZYZNAŁA JEJTO PRAWO

Zwycięstwo Polski wywołałó konsternację wśród
; hakatystow ~

LUDNOSC GDANSKA BEDZIE UZYWAC POCZTY POL
SKIEJ, JAKO SZYBSZEJ

GENEWA, 22 sierpnia. - Wyrok komisji ekspertów Ligi Na-
rodów, wyznaczonej do wytknięcia granic portu gdańskiego dla
zaprowadzenia polskiej obsługi pocztowej jest niewątpliwie kom
pletnem zwycięstwem rządu polskiego.Wbrew twierdzeniom przywódców Gdańska, że pod słowem:
„port, należy rozumieć wody portu i pewno urządzenia techniczne
wzdłuż brzegów", komisja ekspertów Ligi Narogów przedstawiła
Radzie Ligi jednomyślną opinię, że port w sensie pocztowym po-
winien zawierać nie tylko powierzchnię zajętą przez urządzenia
portowe, ale także powierzchnię zajętą przez ludność, mającą go-
spodarcze, interesy w porcie.Postępując w myśl swej decyzji, eksperci włączyli do polskie-
go obszaru pocztowego całe terytorjum na odległość pół mili od
brzegów portu i większą część miasta, gdzie się mieści większość
zakładów handlowych, mających ścisłe stosunki z przedsiębior-
stwami, które są położone nad brzegami portu.

Co więcej, komisja ekspertów orzekła, iż pewni urzędnicy pol.
scy i władze polskie, a szczególnie generalny komisarz Rzeczy
pospolitej w Gdańsku, którego biura mieszczą się poza obrębem
wytkniętego obszaru pocztowego mają prawo używać polskich

 

 

| skrzynek pocztowych.

 

Komisja ekspertów poddała sugestje, aby pretensje obydwóch
stron mogły być poddane rewizji, co pięć lat. Komisja ekspertów
Ligi Narodów, kładzie moralny nacisk na wolne miasto Gdańsk,
ażeby zawarło z Polską sprawiedliwą umowę, zapowiadając Gdan-
skowi zmianę granicy, jeżeliby w tym czasie Gdańsk nie doszedł
do porozumienia w sprawie doręczania listów, adresowanych da
poczt położonych poza obszarem portu i w sprawie doręczania
przesyłek pocztowych dla adresatów zamieszkałych poza obrę-
bem portu i adresatów zamieszkałych wewnątrz portu.

Polska na mocy wersalskiego traktatu pokoju, otrzymała pe-
wne prawa pocztowe w wolnem mieście Gdańsku. Prawa te miały
zostać określone w specjalnej umowie, zawartej pomiędzy Polską
i Gdańskiem. Z powodu niemożliwości zawarcia tej umowy, Polska
w roku ubiegłym umieściła w całem mieście Gdańsku swe skrzynki
pocztowe. Mieszkańcy Gdańska zniszczyli rozmieszczone przez
Polskę skrzynki pocztowe, Liga Narodów wtedy zwróciła się do
Międzynarodowego trybunału sprawiędliwości do wydania swego
wyroku w sporze gdańsko-polskim,

Międzynarodowy Trybunał sprawiedliwości orzekt, że Polska
ma prawo do zaprowadzenia swej obsługi pocztowej w porcie, któ-
rego granice nie zostały jednak dokładnie wytknięte.

«m

Komisja wyznaczona przez Radę Ligi Narodów do wytknig«
cia granic portu, składała się z członków prawniczego komitetu ,
wydziału komunikacji Ligi Narodów, z technicznego doradcy bra-
zylijskiej delegacji do Rady Ligi Narodów, bylego zarządcy portu

ński Wydziału nego w porcie gdańskim i dyrektora
głównego urzędu pocztowego w Amsterdamie, Holandja.

JUNKRZY PRUSCY DAZA DO STWORZENIA
DYKTATURY PRZEMYSŁOWEJ

Dla uniknięcia bankructwa gospodarczego - Zapowiada»
~ -nego bankructwem zakładów Stinnesa

 

BERLIN, 22 sierpnia. - Zagro- związków zawodowych, które za-
żeni falą trudności finansowych |
niemieccy baroni przemysłowi z

„l zagłębia Rubr i prowincyj nadreń
skich, domagają się stworzenia e-
konomieznej, dyktatury dla usu-
nięcia bankructwa finansowego,
którego zapowiedzią jest bankruc
two wielkiej firmy przemysłowej
Stinnesa. z
Przemysłowi baroni niemieccy,

domagają się naznaczenia naj-
wyższej Rady. gospodarczej, któ-
raby była właściwie - dyktatury
przemysłową mającą prawo wy-
znaczania skali płacy i długości
godzin pracy jak również, okr»
ślenie podatków nakładanych na
zakłady przemysłowe bez odwo-
Tywania się do, parlamentu.

Plan niemieckich baronów wę-
głowych wywołał gwałtowną o-

pozycję niemieckiej partji socja-
listycznej i wśród niemieckich  

mach baronów przemysłowych
przypisujĄ wybrania Hindenbur-
ga na stanowisko prezydenta re-
publiki niemieckiej po śmierci
prezydenta Ebcrlax. »

POLAK OSKARZONY 0 U. .

PROWADZENIE 4. DZIECI

BAYONNE, N. J., 22, sierpnia. -
Katarzyna Kolankiewicz zamieszkała,
558 Ave., Bayonne, N. J. spowodowała
uresstowanie St. Rogowskiego, zamic-
szkałego 22 Andrew›Cot., Bayonne, N.
J. pod zarzutem uprowadzenia w dniu
16-50 sierpnia dzieci. Pani. Kolankie-
wiez ma separację od swego męża
Jana Kolankiewicza, który ma mie-
szkać w Heightstown, N. J i mint
namówić Rogowskiego, gako swego
przyjaciela do porwania dzieci z do-
mu żony.
 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsadskiego!

 

Korespondencja własna "Nowego Świata"
 

Jatro!

 

~ Jutro!

„LIST Z CZECHOSŁOWACJI" ~.

Dla „Nowego Świata" pisze P. Staszczak

Jutro!
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«1 MUZYKA
  

Międzynarodowy Triumf

Publiczność Berlina, Londynu
Paryża, Wiednia, Pragi, Moskwy
Rzymu, Sztokholmu, Berna, Mel
bourne, Bombaju, Pekinu, Ko-
penhagi, Hagi, Belgradui t. d. fe-
dnogłośnie uznała, że obraz fil-
mowy .,Zygfryd" jest: najlepszą

sztuką kinematograficzną -ze

wszystkich , jakie kiedykolwiek

wyświetlane były

stach,

w tych mia

Film ten pierwszy w A-

meryce wyświetlony

dziś, w niedzielę, 3

w teatrze „Century", mieszczą-

cym się wnaszem mieście u zbie-

gu ulic Broadway i 62nd street ›

wychodzącym na Central Park

W „Zygrydzie"" poznajemy

dzieje pół-człowieka, pół boga,

który stoczył walkę ze smokiem,

pokonał straszliwego karła, któ-

ry mu stanął w drodze do wyma-

rzonej księżniczki, pięknej jak

sen Krymhildy, która mieszkała

zostanie

-go sierpnia    

 

 

  

w górskim zamku w Burgundj!

Przez całą sztukę przewija

motyw religijny na tle starozyt»

nem

się

Sztuka obfituje w wiele walk,

zwycięstw, olbrzymich procesyj

uroczystości galowych Podczas

 

przygotowywania tej sztuki dla

Ameryki uznano potrzebę posta-

rania się o liczną orkiestrę, któ-

odegrała odpowiednie kom:

W tymcelu kompanii

 

udało się zaangażować sześć

dziesięciu muzykantów z orkie-

stry operowej Metropolitan

zem z dyrygentem Josiah Zuro.

ra-

który wsławił się odegraniem Ti+

cznych wyjątków operowych w

parku, pod golem niebem, co po-

zostawało pod protektoratemmu-

życznego komitetu mayora Hyla

na

Dla takiej orkiestry trzeba si

było postarać o odpowied

kal, przeto wynajęto wielki wy

tworny teatr „Century", który

jeden nadaje się na wystawienie

takiej sztuki, jak „Zygłryd", ze

względu na swoje pięknoi sław

ną tradycję (wystawiono tam ta-

kie sztuki, jak „Cud",

racie) oraz „Śpiewy Miłości",

(,The Love Song#'), które uwień

czyły się nadzwyczajnem powo-

dzeniem. Zważywszy, że do ter

tra „Century" bardzo łatwo do-

jechać ze wszystkich części mia»

sta, uważamy, że teatr ten dosko-

nale nadaje się do wyświetlenia

takiej sztuki, jak „Żygtryd":

KALENDARZYKZABAW

#1 Sierpnia Wielki Pik, Zjednoczenia
Śpiewaków na: Wszedzie w

Tir, miakód ve. staten

 

  

 

 

City
Intan

39 września. Wiekiw

Parics
a, no y

Em

 

wym.
19 września.: Koncert i

FANDA®, w Domu wom,
fo? Courttand Ave,. Broun,

  

musicte umige Tamorye
w szko

; 177 kast Mth Street

-

einonE

   

 

(The Mi- |

   

   

  

Teatr „Rialto"

w tea-

jest

„w

of

W bieżącym tygodniu

trze „Rialto? wyświetlany

śliczny obraz filmowy p. t

imię miłości („In the name

love")

Obraz tenjest przerdbky setu-

ki scenicznej Bulwer'a Lytton'a

p. t „Pani z Lyons" („The lady

of Lyons")

  

 

Główną rolę w tymfilmie gra

piękna Greta Nissen, która wzbu-

dziła ogromny entuzjazm u pu

bliczności grą swą w obrazie za-

tytułowanym „Zgubił żonę („Lost

a wife")

 

oli" wbieżącym

tlanym jest bar-

dzo oryginalny obraz filmowyp

1. „Człowiek, który znalazł same»

go siebie" („The man, who found

himself"). Jest to historja wię-

zienia i zdjęcia są aktualnie ro-

bione w murach Sing Sing

wną rolę w obrazie tymgra Vir-

ginia Valli. Oprócz niej w obra-

zie tym występuje Julia Hoyt, ko-

bieta z wyższego towarzystwa,

która zdobyła sobie wielki roz

głoś na scenach Broadway'u i

Lynn Fontaine, znana dobrze z

występów w filmach „Dulcy" i

The Guardsman!

  

Teatr ,, Capitol"

Wteatrze„Capitol! wyświetla-

nym jest w bieżącym tygodmu | , ?
„ | Złodzieje, wy przegracie..

film p. t. „Jej siostra z Pary

(„Her sister from Paris"), w któ

rymgłówną rolę gra głośna gwia-

zda ekrany Constance Talmadge

Oprócz tego, program muzyka-

no-wokalny w teatrzę tymjest

bardzo urozmaicony

 

Teatr ,,Colony"

Zarząd tedtru „Colony" nieod

wołalnie postanowił wniedzielę

20-50 września wyświetlić poraz

pierwszy: najnowszą komedję fil.

mową Harolda Loyd'a p. t. „The

Freshman" (Student

Dotąd, dopóki film ten będzie

wyświetlany w „Colony", nie mo-

że on sig ukazywać   

 

w żadnym

innymteatrze

Czarkowski wygrał sprawę

z kamienicznikiem
 

Wubiegłą środę, gdy był wiel-

ki upał. Ludwik Czarkowski, za-

mieszkały w Bronx p. n. 2424-ym

przy Davidson street, zaskarżył

do sądu właściciela domu, twier-

dząc, że teg ogrzał jego mieszka-

nie parą

Wczoraj, gdy było dosyć chło-

dno, sprawa ta rozpatrywaną by-

ła w sądzie Morrisania, -Właście

ciel domu obiecał, że nie ogrzeje

mieszkania  Czarkowskiego .ani

razu więcej w ciągu całego lata i

uwolniony od odpowie-

dzialności.

  

został

  

DZISIAJ! DZISIAJ!

Baczność Jamaica, L. J.!

W SALI DOMU NARODOWEGO

odbędzie się

| OBCHOD CZYNU SIERPNIOWEGO

CZYLI NARODZIN NOWEJ POLSKI

Przemawiać będzie ob. A. Rysiecki. Chór „Echo" z New

DZISIAJ!

Głó- |

! nawet chęci

w

Yorku pod dyrekcją prof. Losińskiego, wykona słynną pieśń

NOWY

Margaret Schon Krymhildy w filmowym dramacie „Zygfryd", wy

   

świetlanym w teatrze „Centóry"

 

 

  

ŚWIAT NIEDZIELA, 23, SIERPNIA, SUNDAY, AUGUST 23), 1925.

KAMIENICZNIK NIE

CHCIAŁ WYNAJĄC MIE-

SZKANIA „RODZINIE

Z TROJGIEM DZIECI

 

Lokatorzy grożą mu bojkotem

Ponieważ William -Lubin, za:

mieszkałyp. n. 1884ym przy Bel-

mont avenue, nie chciał wynająć

mieszkania w jego domu p. n:

1049-ym przy Forest avenue w

Brónx żonie sierżanta policyjne»

go pani George Mulholland, thy

macząc się, że ta ma troje dzieci.

które będą hałasować i wystawać

przed domem, lokatorzy

kali w tym budynku oburzyli się

na właściciela kamienicy i zato:

zili mu bojkotem

rest avenue to przekonali się, że

wśród lokatorów panuje wielkie

rozgoryczenie i niechęć do Lubie

na. Powiadają oni, że Lubin jest

bardziej względny gla psów i k»-

tów, niż dla dzieci idlatego, jeże-

H nie zgodzisię on wynająć rodzi

nie Mulhollandów mieszkania na

pigtem piętrze, które im się spo-

dobało, to oni wszyscy wyprowa-

dzą się z jego domu.

Pani Mulholland zaskarżyła

że nie tylko z powodu Wzieci nie

chciał jej wynająć mieszkania,

ale jeszcze zajął wobec niej wy-

 

 

 

   

 

 

f: I} zy wafla stanowisko

N o o | Sędzia Vitale, po wysłuchaniu
@tat @Im alrza | skargi, postawił Lubina pod bon|

dem w wysokości 8500 i powie»
dział

~ gdby |-„Jesteś pan najbardziej ordy:
+5 £2Q narnym kamien

W wagonach kolei podziemnej si krawaty... Może złodziej, a |Mich, jakich kiedykolwiek spo-
porozwieszano zielone ogłosze może tylko butlegier... Upływa |tykałem w życiu. Niczego tak nie
nia, które głoszą:
„Od departamentu policji

Złodzieje patrzą, czytają, u-
śmiechają się i plondrują pasa-
żerom po kieszeniach...
Kto wymyślił tego

głupstwo?
szać tego rodzaju
ne nghos'fonia?

Pewnie paczka miljonerów

jaroszow, _którzy -przyszli do

przekonania, że biali, czarni i

żółci bandyci zlękną się groźby

drukowanego słowa. „Wy prze.

gracie)

„Nowy sposób walki z bandy-

rodzaju

ekseentrycz-

    

tami " - zapytujemy po-

licjanta

Sz

splunął ;

„Niema komu się śmiać. |Tak

jest gorąco, że człowiek nie ma

do śmiechu... Wy

przegracie. Akurat... Na dwa-

naście tysięcy policjantów w na

szem miasteczku jest dwieście

tysięcy: bandytów. Kto prze-

gra! He?"

 

   

 

A oto inne ogłoszenie:

„Nie kupujcie butlegierskiego

alkoholu... Ze 100 butelek, sprze

dawanych przez butlegier 99

zawiera  truciz Macie -99

szans przeciw jednej, że otru-

jecie się... Przegracie."

Pod ogłoszeniem podpisy lu-

dzi, o których przemyślny repor

ter dowiedział się, że nazwiska

ich znajdują się również na li-

stach stałych, upartych klijen-

tów butlegierów...

Widać, że nie przegrywają.

  

Na rogu Sth avenue stoi mło-

dy człowiek. Głodna, szara

twarz. Chwieje się na nogach

Może nie jadł już od kilku dni

Z pewnością sypia po parkach...

W ręku trzyma paczkę wybla-

klych krawatów... Monotonnym,

ponurym głosem wychwala swój

towar:

„Kupcie krawat... Zdumiewa-

jąca taniość. Wszędzie kosztu-

je 2 dolary. Ja sprzedaję po 65

centów"

  

Kto kazał porozwie- |

 

minuta, druga, trzecia..

Na szarej twarzy ukazuje się

przebłysk nadziei Nie kpl,

więc może kupi krawat..

Rozmiary szyi ddyńca porwa-

lają mu zdjąć nakrochmalony

kołnierzyk przez głowę, nie od-

pinając spinki...

„Zadziwiający krawat, prze-

śliczny krawat!" zachwala

swój towar właściciel krawa-

tów i szarej, ziemistego koloru

twarzy... Odyniec zmigtosiw-

szy wszystkie krawaty w ogrom

nych tłustych, czerwonych i spo

  

| conych swych rękach, tonem

najwyższej pogardy, niby poli-

czek rzuca szarej twarzy nastę-

pujące slo „Przestań zaj.

    

mować się głupstwami. Zdech-

niesz z głodu, jeżeli będzies

sprzedawał taki towar... T

 

ba pracować!

Odyniec wchodzi do restaura-

cji zamawia sobie suty obiad..

 

| Szara twarz wlecze się po Sth

ave. w kierunku stacji kolei

| Pennsylvania...

„Przykładny" policjant

  Sędzia Levine w West Side

Court rozpatrywał wczoraj spra-

wę policjanta Michael'a Byrnes'a,

oskarżonego o -zbrodnicze

manie się do cudzego mieszkania

i brutalne pobicie znajdujących

się wniem osób

Według oskarżenia Byrnes wła-

mał się do domu dziennikarza

Shannon'a Cormack'a, zamiesz-

kałego p. n. 102-im przy West

43rd St., w czasie, gdy państwo

Cormack (mieli u siebie gos

pobił wszystkich obecnych dot-

kliwie workiem napełnionym pia-

skiem, a nawet groził rewolwe-

rem, lecz został w porę areszto-

wany przez innego policjanta. Le-

karz policyjny stwierdził, że Byr-

nes był wstanie nietrzeźwym

Sędzia Levine postawił Byrne

s'a pod bondem w wysokości

$3,500 i przekazał jego sprawę

ławie wielkoprzysięgłych,

wła-

  

 

   

 

 

Jeet Jaszcze ciĄGLE NADZIEJA!

ikiemze wszy

pragnę. jak możności

pana do więzienia".

postania

PORAZ PIERWSZY OD

25 LAT EMIGRANCI OMI-

NELL WYSPE ELLIS

Seesédriesigciu pigciu imigran-

tówirlandzkich i siedmiu angiel.

skich wylądowało wtutejszym

porcie bez formalności udawania

się na wyspę Elis. Przybyli ont

na pokładzie parowca linji Cu-

nard „Carmania" i wylądowali w

przystani nowojorskiej na zasa=

dzie nowych: przepisów, zwalnia-

jących z wszelkich dalszych for-

malności imigrantów, którzy prze

szli przez egzaminację w porcie

wyjazdu

Po raz pierwszy w % latach.

ks. Anthony Grogan z kościoła

Matki Boskiej Różańcowej wBal-

tery, który wychodził na spotka

nie tysięcy imigrantówz Irlandji,

przyjął ich w przystani zamiast

na wyspie Ellis. Setki krewnych

imigrantów, uradowanych z u=

wolnienia nowo - przybyły

ykrości połączonych z kilku-

dniowym pobytem na „Wsspie

Lez", zajęłosig nimi w preystam

    

  

 

DR. J. MEHLMAN
który od kwietnia br. rozpo-
czął praktykę lekarską w New
Yorku, przeprowadził się obec-
nie pn. 56 W. 116-ta ulica, po-
między Lexington 1 5-tą ave.

Przyjmuje od godz. 11-12
przep południem i od 7-ej do 9ej
wieczorem. Telefon: University

09

WARSZAWA

została podbita przez

Fotodramat Muzyczny Ufa

„ZYGFRYD"

Olbrzyint fotodramat musyczny
wiekowy.
Oparty na słynnej operze Wagnera
Najpiękniejszy 1 najbardziej dra.
matyczny obraz w ciągu roku.

Orkdertra. Metroporitan,
skindajuce | at 6 w .

JosiAH ZuRO
Dwa razy dstennie, 02:0 1 #30
Specjalne

o w niedzieię,o tej

Lubina do sądu, Zarzuca ona mu. |

%.uucuaZASIEWY TAKIE ŻNIWA"
i Niema: dwóch" sdut. o tom. Abonie macie| część swych zarobi toweeente w GITIZENS SAVINGS BANKU,suzy) interesom -siwych -

«
miei LUBOWYM, .ktoryprzes przeszło % la

BANKU.
wiecie kiedy .ste

Jeżeli chcecie mieć pieniądze,, mi

WYDANIE NIEDZIELXNĘ

   macie peniądze, albo teh
in

Jeżeli nie jesteście degozytazjugzem w* CHTIZENSzwiekajcie -- posieważ mieś»
coś niegrzewidstonego sdaray,

nieco. będzie
ducutkow ych: pieniędzy:

Pamietajcie: 31.00. konto a
2 Matego Zołędzia Wyrasta Silny Dab,

CITI
\ SAVINGS ,

Cana 8.0 Bowery"  
  

ENE /% /
(How Yori Cay

 

ZAWIADOMIENIA

| Do DELEGATÓW -
Gdy reporterzy pism zjawiki się |

w domu p. n. 1049-ym przy For | RADY OSWIATOWEJ

Zawiadamiam -delegatów -w
New Yokru, że bardzo ważne po:
siedzenie Rady Oświatowej odbę-
dzie się wśrodę. dnia 26-30sier
pnia, o godzinie &-mej wieczorem,
w Domu Narodowym, pn. 19-23
St. Marks Place. -Ze względu. iż
w krótkim czasie nastąpi otwar
cie szkoły, upraszam reprezen-
tantów na środowe zebranie
Cześć!

STANISŁAW ROZEN

  
 

Zawiadomienie
 

Polski Klub Demokratyczny, pn.
56 St. Marks PL, New York City

Niniejszem zapraszamy wszyst-
kich -obywateli -&merykańskich
polskiego pochodzenia. którzy
nie należą do żadnej organizacji
politycznej by raczyli wstępować
w szeregi Klubu Demokratyczne
go. Obywatele, którzy posiada»
ją papiery: oby
leżge do politycznej organi
wielce szkodzą sami sobie i ca:
tej Polonii. Zaniedbują swe obo-
wiązki obywatelskie i nie intere-
sują się iempolitycznem tego
kraju. Gdyby wszyscy dobrze
myślący i dbający o dobró ogółu
obywatele, należeli do Klubu De
mokratycznego, to z pewnością
ten klub już dotychczas miałby
kilku obywateli /na urzędach
miejskich lub stanowych, Klub
Demokratyczny jest organizacją
polityczną, do którego wszyscy
powinni należeć.
Obywatele należący do klubu.

korzystają z różnych
a mianowcie: wyrabiamy abso-
lutnie wszystkim Polakom apli-
kacje na pierwsze lub drugie pa-
piery obywatelskie, udzielamy in-
formacyj w sprawach sądowych

  

  
   

    

| leżących do Zjedn. Śpiew. Pol.
| skich na Wschodzie. Zabawa o
“er przyjemna, że upiększona

miłą przejażdźką przez wodę. po

| nieważ piknik odbędzie się w

| Grand City Parku w Staten Is

lan w cudownej mi

nadmorskiej lubianej przez mie-

szkańców, naszej Metropolji.

A ponieważ piknik urządza

| wiara śpiewacza wielu chórów,

! gdzie koncentruje się najwesel-

sza młodzież, przeto za sukces

moralny ręczymy. Sukces zaś ma

| terjalny niewątpliwie osiągnie»

my ze względu na sympatję, z

| jaką się społeczeństwo odnosi

| do śpiewaków w dobie obecnej.

Na pikniku tym wielu z was

odnajdzie swoich znajomych i

przyjaciół, ponieważ zgromadzi

się tam uczestników masa. -

Miejscazaś nie zbraknie, gdyż

ogromny cienisty park i duża

elegancka sala pomieszczą tysię

ce osób, Podobno chóry żeńskie

aranżują pewne mile niespo-

dzianki. Ano, zobaczymy w dniu

#3 sierpnia w Grand City Parku

w Staten Island na pikniku śpie

waków. To-ski.

(20-22)

  

    

UWAGA KLOKMAKRZY!

Specjalne posiedzenie człon-

ków _Rusko-Polskiego -oddziału

odbędzie się w poniedziałek, 24

sierpnia, o godzinie 7:30 wieczo-
rem w lokalu pn. 316 East 10 u-

| lica. Przyjdźcie z książeczkami,

wykazując członkostwo.

 

---

---

Wszelką robotę

Malarsko - Dekoracyjną
wskonuje --

J. Miziumski
pod firmą

J. KREMER COMPANY
215 East 96-th Street

New York Cit
i Tel. Atwater 0269

 

i prywatnych. Członkowie klu-

bu korzystają z wszelkich przy-

wilei. Klub posiada piękną bi-

bljotekę dla swych członków.

Sala klubowa jest otwartą każ»

dego wieczora dla tych, którzy

mają życzenie spędzić wieczór

wesoło w gronie swych przyja-

ciół i znajomych: A więc oby»

watele nie zwlekajcie, lecz wstę›

 

pujcie natychmiast w szeregi

Klubu Demokratycznego

Z poważaniem,

WACŁAW MALISSKI, Sekr.

 

 

Największy piknik w tez:;nie

Dzień 23 sierpnia będzie bo-
daj czy nie największym dniem
w sezonie zabaw letnich dla mi»
łośników zabaw na świeżem po-
wietrzu.
W dniu tym bowiem odbędzie

się zabawa, czyli piknik wszy.
stkich chórów śpi h na-

 
 ¥

Pod dyrekcją Hugo Riesenfeldw

RIVOLI
Broadway i 49-th Street

Thomas Meighan
Pierwszorzędny -amerykański
aktor kinematograficzny w
„CZŁOWIEK, KTÓRY
ZNALAZŁ.SIEBIE"

Ryszard Wagner
Mistrzowgki -film -muzyczny,
przedstawiający tycie i twór-
czość muzyczną wielkiego kom.

porytora. Inne atrakcje
 

Teatr
RIALTO

Times Square
Śliczna Greta Nissen w

„W IMIENIU MIŁOŚCI"
FILM PARAMOUNT

Nowoczesne przedstawienie mine
strelów

Ben Bernie i jego orkiestra
     
 

WALLINGFORD, CONN. I OKOLICE!

Oddział „Równość" Zw. Soc. Polskich
urządza 1

-

PIKNIK:

     

 

 
 

Legjonéw p. t: MY, PIERWSZA BRYQADA". Kugwat nie wart ani centa. . EIHIBOPRAKTX‘K ROZPOCZYNA SIĘ DZISIAJ

©początek o godzinie 3:30 popołudniu. ato t dest przeciek Sth. ave. POIPrzetekenower HestSLs W PARKU (ULERT GROVE)

WSTĘP WOLNY! na której wszystko jest może- Oi Sie . ODM w w niedzielę, dnia 7-go wrześni

TWAGA: ** P o Jamaica w Domowy 81. lub Canarsie:

([|

250 Dr. A. Sohn, _ Dr.B.Wintheil

|||

C E N T U R.Y

-

TEATRZE

|||

na który enfas/ .yxinymffłgiagź3133223!)
wziąść Jamaica pociąg i wysiąść na Sutphin Road Olbrzymi o nadętych różo- 229 €. mto vice ms €. BROAOWAY & 62GA ULICA się, użeby wszystkich gości zadowolnić jaknajlepiej. Będzie

; + z wych policzkach odyniec mięto- . WSK 11 i 4 ++ Meus strech wieje: 96 (196 muzyka polska. Wstęp tylko 26 centów, ~ ' "

| z

:
 DOJAZD: Wszystkiemi kolejami do South erry

3 wziąść Perry do Staten Island, zaś w Staten
Ialand koleją do Grant City stacji i 1 blok goglinu-nd- Ave. lub też od Ferzy brać czerwonyramwaj z napisem Midland Beach i wysiąśćHylan Boulevard i jeden blok do Grant mgr?-n:.

71, ŚPIEWAKÓWGRANT CY, PARKU247-249 Midland Ave., Grant City, S. I
POLSKICH Początek o godź. 1-ej po pol.

niespodzianek. Rozmaite zabawy
- [DZISIAJWIELKI PIKNIK *: | wiele

   
 

[ &
NA WSCHODZIE „ Wspaniała orkiestra. _-_ Wstęp 556 ku. - O liczny współudział uprasza

_

Komitet(
27 m|

A2:., TRZECI WIELKI ROCZNY
W FELTMANA

QUEENS COUNTY PARKU

| Garrison Ave., blisko Grand St., Maspeth, L. L N. Y.

Początek o godzinię 1-szej po południa,

Muzyka doborowa polska,

WSTĘP OD OSOBY 50 CENTÓW,

O. liczne przybycie uprasza, KOMITET,
KARY DOWOŻĄ:--Grand Street i Flushing Avenue.
Inne ze zmianą na Grand Street i Plushing kary.

-- urządza

Greenpoint. Polsko-Amerykański PIKNIK
= 1 zy g OBYWATELSKI KLUB INKORP.

DZlSla] w Greenpoint, Brooklynie, N. Y. |
Połączony z gr
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| 2ADNEMU Bankowi w stanie New York nie wolno używać słowa „OSZCZĘD-

NOŚCIOWY" w urzędowym tytule, z wyjątkiem BANKU WZAJEMNYCH OSZ-

CZĘDNOŚCI Bankiem Wzajemnych Oszczędności nazywamy taki bank, któ-
 ją tak dobrze

że się ich zupełnie nie czuje
Eleganckie buciki

 

 
    

  
     

® Matka samobójcy z rozpaczy a i ; o aa. akcej, am
dla otytych pań zaiz wy cję

|

nia b. 1. o godzinie 11:30 ramo, | bydzie dopiacaj,

-

W tytu sutawią| ry nie posiada ani akcyj, ani akcjonarjuszy.

+ dowie, gue

g

| ożywi.

-

nie

|

W- NOSA

--

pre | Aa

-

ra E Shc cers k |

|--

BOWERY SAVINGS BANK jest BANKIEM WZAJEMNYCH OSZCZĘDNOŚCI.

obcasy
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-

© zący ob J. Ziembiński, streści- | na mocy, których wypłacane są dywidendy.

* 'ad ... T. Zieliński, który przedstawiw-

-

wszy

-

przebieg

-

załatwionych | z z
le nu nogach od | f .. ; 1 .

gere sess Zmarły był jedynakiem Ni

|

(/( cel zwołania tejże, uprosił spraw na poprzednim % BOWERY SAVINGS BANK płaci kwartalnie dywidendy

  

zależnie

o
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jednej ,

|,

28 NImegi powółu Crit? Silififi’l “l“yl-‘It‘lf‘l’l wy depozytów i po opłaceniu kosztów, połączonych z pro-

szkół

-

powszechnych,
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pracując w pewnej instytucji] „ Grożnwieh, Conu
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Po og. © PrZyrzekła pod słowem honoru ochronę deponentów.

 

| prywatnej
Przy ojcu samobójcy, trzyma
straż koledzy

| że zadość uczyni potrzebom o-
| gółu, atoli jednak wykazała, że
nie chce zadowolnić go, lecz sa-

czytaniu porządku dziensiego 0
brad, przyjęto go bez zmian
tak samo przyjęto protokół z o- !

BOWERY SAVINGS BANK lokuje swoje fundusze tylko w naj-

wartościowszych obligacjach, pierwszych hipotekach natramwajarze

 

 
          

ilbowiem zachodzi obawa, że
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t we - e W mteoblicrainy.
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do Dyrekcji.

-

Dalej ob. Ziembiń- pierwszej hipotece bondów kolejowych, jak na to zezwa- _

po 158), gu icrześnia ski twierdzi. że gdyby Dyrekcja lają prawa bankowe tego stanu.
  

 

 

 

  

i SIĘ CZUJE
SZEWICKIM RAJU"

WARSZAWA Przybyła
kilkudziesięciu arty-
skich, którzy: zdołali

  
 

 

Pomiedzy tóómą Ulica
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Tal. Mot haven przedostać się przez granicę so- długich naradach, jeden z dele- te |
l ron uo S erk suthm stam in entorch. aby tabs | nowie : r,„,.„tk„„,k„ z tule, nie jest BANKIEM WZAJEMNYCH OSZCZĘDNOŚCI

Artyści ci od wielu lut wystę- Pezygtacji stanowczo nie przy- 0 DOWIOUAA B.
<<-- ns cones o mo (hf opion o| bn nie. | The Bowery Savings Bank
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jowie. |
Musieli jednak opuścić Rosję.

gdyż zaprotestowali przeciw na-
rzucaniu im przez władze .so- |
wieckie repertuaru sztuk wylg- |
cznie propagandowych

Tragiczne samobójstwo
akademika

Walt
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i ogólnego wyczerpania znuszo

nyjest usunąć się od sprawowa-

gowego, który dla bruku czasu |
|

|
nia swego urzędu iKolejno w

rali głoś różni !

nieprzy |
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tej sprawie zab

delegaci. doma

 

jąc się

jecia rezygnacji sekretarze
 

złego zjazdu Wniosek przyję- |

i poparto -Ob Zieliński, wi |

inuego wyjścia niema

wycofuje swą rezygnację, dzię

kując izbie za zaufanie

Następnie

dząc ze

celem wyjaśnienia

ob  

 

  

 

i da

 

miała dobro ogółuna celu.. to by

nie nadzyłała ~w biuletynie ta-

kiego głupstwa, że ma zamiar

kupić 100-dol, akcje"Stow. Mech.

10.00 dolarów w zakup=

lot w Detroft, Mich Powia-

że widocznemjest, że ci pa-

ja

vie uchylał się od tego moralne-

› obowiązku

 

Oh. Witosławski stawia wnio-

sek, ażeby wybrać komisję do o-

pracowania rezolucji dla dobra

zaagitowania i by dać możność
 

zapoznania się wszystkim człon

 

Bank, który nie posiada słowa

110 East 42 Street

naprzeciw Grand Central Stacji NEW YORK CITY

 

Zupełne aktywa wynoszą powyżej

 

BOWERY SAVINGS BANK jest prowadzony wyłącznie ku ko-

rzyści swych 200,000 depozytarjuszy i tych, którzy

przychodzą do nas z prośbą o usługę.

„OSZCZĘDNOŚCIOWY" w swym urzędowym ty-

130 Bowery

blisko Grand St.

Obydwa Banki otwarte w poniedzialki do godziny 7-ej wieczorem.

65,000.000.00
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Okoliczności samobójstwa były
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gdzie zamierzają zorganizować 15,000.

-

Ob. Grodzki szyjaśnia. | " | Z. poważaniem,
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Wniosek przyjęto i

Grodzki

„Nowego Swiata".
|

W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w i

sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na- ||

szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
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ku odbędzie się wielki piknik | Jak Wam wiadomo, dyrekcja |

Polsko-Amerykańskiego

-

KIubU | Stowarzyszenia Domu Narodo- |

Demokratycznego wego Polskiego urządza w przy-

Będzie mnóstwo gier toW@-

|

szłą niedzielę, 23-50 firmnla‘
piknik w parku Fissiercha w Ros
sel. N. J, i dlatego też prosi Was
serdecznie o przybycie i wzięcie
udziału w tej zabawie, gdyż

| przez to pokażecie, ›opierac
sprawę Domu Narodowego Pol. |

| skiego i wspólnie dla niej goto-
wi jesteście pracować

Za dyrekcję S. D r
Jan Kulaś, sekretarz prot

Dziekan 21.22.21

rzyskich i niespodzianek, Do tan

ców

-

przyk zie orkie-

stra pod batutą Mroza z

Brooklyna, Początek o godzinie

2ej po południu |
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Sem Hudson ze zmiany na tram-
po Paterson
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Towarzystwo Budowy nowe „(iwaa-N |

go Domu Polskiego urządza
Wielki Bazar i Karnawał Do członków Surma Mechani-

ków Polskich

Na ostatniem posiedzeniu: 108 -
Zawiadamiam, że posiedzenie

 

Budowy Nowego Domu Polskie
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ao d uchwalony i przcpro=
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Fiji, odbędzie się w niedzielę,
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B wie 10-e) rano w sali Sokoła pn
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Z powodu

187 Brunswick ulica. J. C.. od wielu ważnych spraw, obecność

sobośy na do nie-
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*8% stkich członków jest

-

ko-

dzieli 20-go września roku 15

Komitet który się shladu

członkiń i z członków stara »

ten bazar i karnawał upiększyć

jak najwspanialej, ażeby poloni!

mogła zabawić się i spędzić kilka

miłych godzin
Dotańcabędzie przygrywać je

dna z najlepszych orkiestr w er- |

sey City. Na bazarze tembędzi 1

n;";uaue Radjo wyrobu (MW@

ter Kent 5 Tube Poole › ko»

sztujące przeszło £250) także

rozegrane będzie 8100 w złocie.

będzie także wiele innych rzeczy

rozmaitego rodzaju rozegrane. CO

zwyczajnie się na bazarach znaje

duje jak to groserje, szynki, kół:

dry, lampy elektryczne, zabawki

dla dzieci, itp
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mu polskiego.
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ten ma
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przybycie uprasza -KOMITET.
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" i Kasy. Chorych nx farmie

Dr. Jozef Michalski
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Byty Major.Lekarz Wejsk Polskich przodem 2, 8 r |

~ 14 Belmont Avenue | * nw

NEWARK, M. 3. Washington Grove Parku i

,„wmunuyę' i w WMN-&&? Jai. Klubu życia . l

  enie. Delegat ob. Janic-

ki zapytuje, czy który z obec-

nych nie może wyjaśnić, kto mo

że dać gwarancję, że po splace-

niu tych 10.00 dolarów od ak-

ść odnieść moż-

jakie Odpowiada

›. Grodzki, mówiąc, że niema

tutaj wątpliwości 1 chociaż te

go Dyrekcja nie potwierdza, to

jednak nadmienia, że gdy prze-

mienią akcję z dopłatą $10.00

na przyszłym zjeździe będzie

można postarać się, by takie

zebraniny na przyszłość nie pow

arzały się, Wkońcu apeluje

do członków, by nieignorowali

$10.00 wkładek, lecz je wpłaca-

li. bo to tylko jest jedyne wyj-

ście, które ma położyć kres tej

źmiji na j tym zjeździe

Zieliński prosi zebranych,

aby złożyli kolektę na pokrycie

kosztów za salę, Zebrano $10

Wnastępnych obradach wie-

lu delegatów zabierało głosy w

sprawach zjazdowych, zaznacza

Jue co do Dyrekcji, że wszystko

Iznoruje. W odpowiedzi ob. Zieliń

ski starał się wmówić, aby dele-

gaci byli dobrej myśli i że już

nadchodzi chwila, która zade-

cyduje o dalszymlosie Dyrekcji

Dyrekcja bowiem nie czyni ni-

czego, by swych członków

dowolić, z powodu czego ci nie

mają do niej zaufania,

co traci całokształt spraw.

kiej Dyrekcji, - powiada ~~ na-

icżyodjąć ręce. Następnie ape-

luje do zebranych, aby agitowali

za dopłaceniem $10.00 do akcji,

że człowiek, który
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się odbyć zjazd i że należy przy-

gotować sie do zwołania konte-

rencji. przedzjazdowej. ›Delega-

ci powinni opracować plau

siępować w przyszłym

przyczem powinno się

ać odpowiedni fundusz na

pokrycie wydatków związanych

delegatów i zarazem

stawia wniosek, ażeby

kować każdego od pierwszej ak-

(ji na jednego dolara, a od na-

stępnych po 50 centów. Wniosek

przyjęto i poparto

Przewodniczący zwraca uwa

nę, że obecnych jest dwóch de-

legatów Seymour, -Conn

zim poprosiła ich, by -wypo-

wiedzieli, jakie -mają -zapa-

trywania i specjalne /życze-

nia Ob. Burdzyn, w krótkiem

przemówieniu zaznaczył, że tyl

ko słyszał o naszej konferencji

i dlatego chciał dowiedzieć /się

jakie my mamy myśli i zdania

Wsprawie -zaniedbania

czynności przez Dyrekcj

Burdzyn opowiedział się w du-

chu poprzednich -mówców, do-

dając przytem, że tyle pieniędzy

zebrali, a niczego nie ździałali

Wkońcu odczytano korespon-

dencję z Polski, którą |przyjęto

do wiadomości. Po wyczerpa-

niu punktów obrad porządku

dziennego, ob. Graff stawia

wniosek zamknięcia konferen-

cji. Wniosek przyjęto i poparto.

Konferencję zakończono o go-

dzinie 3-ej po południu.

Tomasz Pytel,

sekretarz -konferencji

okręgowej
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2-j popołudniu.

nie 7-ej wieczorem.

wieczorem.

popołudniu.
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OBCHODY SIERPNIOWE -

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 23-GO SIERPNIA, JAMAICA, L. I., o godz. 3:30 pop.

w sali Domu Narodowego Polskiego.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-

torjum przy Green Lane i St. David's Str. o godz. 2:30 popol.

DNIA, 23-GO SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., 0 godzinie

DNIA 23-GO SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS, o godzi-

DNIA 23-GO SIERPNIA, UTICA, N. Y.

DNIA 30-GO SIERPNIA, BOSTON, MABS., o godzinie 7-ej

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUNTON, MASS., o godz. 2-0i

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. J., o godzinie 4-ej

DNIA €.GO WRZESNIA, TRENTON, N. J., o godziniś 7:30

Komitety lub inne organizacje, które pragnę urządzić ob-

chody w swoich kolonjach, proszone sq 0 nadsyłanie natych-

miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złączo-

 
  

nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

umieszczony.
|

1, List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści i

wierszy jednoszpaltowego druku. |

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen-

daniu wojsk hiszpańskich.
wojst

| atak

Zaloga
k biszpońskich odpowiadając na
rozbiłu kilka armat powstań»

tem i czytelnie.

 L. -- 

Szanowny Panie Redaktorze

Od dłuższego czasu obserwu-

| ję rubrykę p. t. „Z Pola Pracy"

, i z każdym dniem większego do

" niej nabieram

|
i

 

zaufania, -Mam
co prawda tutejsze pismo pod
ręką, każdego niemal dnia,lecz
w rzeczywistości 0 warunkach

pracy 1 płacy tylko z , Nowego
Świata" się dokładnie dowladu-

ję, gdyż dział ten sumiennie za-

wiadamia czytelników swych 0
ogólnej sytuacji robotnicz

Stanach

-

Zjedoczonych.

.

Reda-

ktorowi, który tef 2mudue} się

podjął pracy, wyrażam swój
szacunek, Podobnie dokładi
w informacjach swych d
nie prowadzi żadne
sko - amerykańskie
diugoletniego pobytu w Stana« h
Zjednoczonych, że w prasie a-
merykańskiej wiadomości tego
rodzaju pojawiają się nadzwy-

czaj rzadko. Tem większy za-

tem szacunek czuję dla Szano-
wnego Redaktora działu .. z Po-
la Pracy", który potrafi wyło-

  

  

   alu

 

Wiem :z

 

Praca waszego żołądka

Ostatnie studja doświadczalne

nad pracą żołądka, odbyte w wy

dziale medycyny uniwersytet

chicagoskiego wykazały, że tol-

dek podczas trawienia czyni to

samo co gotowanie robi z suro-

wem -mięsem. -=Koniecznością

jest utrzymywanie żołądka w do-

datnim stanie, by dobrze mógł
trawić. Trinera Gorzkie Wino
jest najlepsze w tym wypadku.
Utrzymuje ono żołądek w czysto-
ści i pomaga wątrobie i nerkom
do normalnej funkcji. Nie b¢-
dziecie cierpieć z powodu kiep-
skiego apetytu. niestrawności, za-
twardzenia, lecz będziecie używa
li lata w całej pełni, a potemna-
piszecie do nas -jak to pisała
pani Helena Zydrich, z Nantico-
ke, Pa.: „Trinera Gorzkie Wino
jest dla mnie całą siłą mojego
zdrowia", Wasz aptekarz -lub
sprzedawca ma na składzie, a je-
żeli nie, piszcie do Joseph Triner
Company. Chicago, Illinois. :Czy
dokuczają wam muchy lub koma:

 

  

  

  
„loga
  

Niszczcje je Trinera Fli-

3.

:

Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą

|

|

dniane. Z kwostjami osobistej natury pójdą do kosza. all

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.

|

|

kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczona.
____________

wo|

pismo. pol- |
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| ||oskorater erwszoreedna. robota
| poo cenach
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CzYCHCECIE SPROWADZIC KOGOKOLWIEK-

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH?
Nasz plan na łatwych spłatnek pomoże Wam!

Nie musicie płacić za kartę okrętową z gróy, by przybyć

razem z kwotą

Postaramy się dla was o kartę okrętową i bezpłatnie przygotujemy

wszystkie papiery. Zapłucicie nam mały samę z góry, a zreszty uiścieie

| się w tygodniowych lub miesięcznych ratach, podczas, gdy wasz krew.

ny będzie oczekiwał na pozwolenie do wyjazdu. Nie będzie was to ko-

Pr nit rwylly przejacd. Raty sq tak male, ze nie odezuje-

cie różnicy w wydatku.
Posyłamy pieniądze do wszystkich części świata, bezpiecznie i tanio

Telefowujcie lub piazeie do nas po dalsze informacje.

!

_

WARNER TRADING COMPANY

306 FULTON STREET,
BROOKLYN, N. Y.

 

 

Szósta Wielka Jesienna Wycieczka do Polski

Na wspaniałym parostatku Linji Skandynawsko-
Amerykańskiej

FREDERIK VIII.
znanej z bardzo dobrej obsługi polskich pasażerów

WE WTOREK, DNIA 15-60 WRZEŚNIA, 1925 ROKU

Wycieczkę tę urządza najstarsza polska firma

CENTRAL STEAMSHIP & EXCHANGE AGENCY

pnr. 111-115 East 7-th Street, obok polskiego. kościoła
, -w New Yorku

Cena szyfkarty do i z Polski tylko $180. z ważnością na cały
rok. Dokumenty powrotu do Ameryki dostaniecie za pośred-
nictwem naszej firmy. Po bliższe informacje w sprawie wy-
cieczki oraz we wszystkich innych sprawach szyfkartowych
i wysyłki pieniędzy do Polski piszcie lub zgłaszajcie się natych-
miast do najstarszej polskiej firmy oraz biura prawnego dla
spraw starokrajskich. '

CENTRAL STEAMSHIP £ EXCHANGE AGY

111-115 EAST 7-th STREET NEW YORK, N. Y.  
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MAIN OFFICE:
24 UNION NEW YORK, N. Y.
UFourth Avenue, 1908 1 1008

Telephone: Sturyenant M94

BROOKLYN BRANCH:

686 Mcobattan
Telephone .Greenpoint. 0981

-- KRYZYS PRZEMYSŁOWY

W. NIEMCZECH

Podczas gdy rząd Rzeszy niemict kiej

toczy wojnę

:

gospodarczo - pnlivh'fzną z

Polską i pisma niemieckie zapowiadają ru:

ine i nawet zniszczenie Niepodległości Pol

ski, powstaje ostry kryzys przemysłowy

w Niemczech.

Początek dało zachwianie się olbrz

mich pri/uhiyhinrd“ LnntmInu-mn'nh

przez zmarłego Stinnesa, które jak się oka

zuje teraz, stały na glinianych nogach.

  

  

Spadkobiercy sensacyjnego magnata |

niemieckiego stanęli przed prohh-lnntgn-x,

którego nie mogli rozwiązać, a mianmvu'lc

nic mogli prowadzić dalej przedsiębiorstw

opartych na gienjalnych coprawda, ale CZy

sto qu-kuhrvirm'h kombinacjachi kredy

tach

Stabilizacja waluty niemieckiej odbi-

ła się w laki sam ciężki ›0sób na żylriu go

spodarczym w Niemczech, jak stabilizacja

waluty w Polsce.

Przemysł niemiecki, licząc ciągle na

jakieś cuda polityczne, «kxpt-rynuinlowrxł

razemz rządem Rzeszytak w sprawie Ruh:

ry, jak Górnego Śląska i Gdańska.

Na zewnątrz wyglądało to, szczegól-

niej od chwili wprowadzenia w życie. pla-

nu Dawes'a, bardzo ładnie i solidnie. MC

wewnątrz, sytuacja całkiem inaczej się

przedstawia Przemysł niemiecki thlhl-

zony jest po uszy. Płaci olbrzymie pro

od pożyczek wewnętrznych i zagra:

nicznych.

-

Te ostatnie sypnetysię do ,\1(‘_

miec w ostatnim roku głów nie z Ameryki,

ale na warunkach uciążliwych i krotko-ter=

minowych

|

wekslach. Wyczerpała prze-

mysł niemiecki walka z Francją o Ruhrę,

Niemcystracili na tej walce biljony .

Obliczali, że pieniędzmi pożyczonemi

od Ameryki jakoś załatają dziury, ul.:— wre:

zultacie tak wypadło, że przemy sł niemiec

ki musiał żyć z pożyczek i kredytów, pla-

cąc bardzo flesh) wierzycielom do 30 pro-

cent.
20,

Sytuacia stad wynikfa przedstawia się

bardzociekawie. Fabryki niemieckie zna:

lazły się wtakiej pozycji, że banki, nie o-

trzymując: zwrotu pożyczek, grożą nb.”—

ciem nad niemi kontroli. Przemy ł niemiec

ki dochodzi więc do punktu, gdzivA tylko

radykalna akcja go postawi na nogi, 0 ile

wogole jest to możliwe. Kryzys ten w

 

  
 

  

w    

 

  

 

 

Niemczech wskazuje, że polityka pruska, |

zaciekła i nie licząca się z niczym, jest zań

jedynie odpowiedzialna.
.

Wojna gospodarcza z Polską, khłrq

celem jest osłabienie przedewszystkiem

waluty polskiej i przedłużenie kryzysu #0:

spodarczego Polski, jest niqulpvln ie kro:

plą, a jeżeli nie jest to będzlxc. ktorą kielich

nieprzytomnych ambicyj niemieckich prze-

et Cierpi Polska z powodu zatrzymani?

produkcji węgla na Górnym Śląsku, ale ból

 

   

 

czują i Niemcy. kupywanie złotych

polskich przez banki niemieckie z celem

uderzenia w odpowiednim momencie na

"finanse Polski, jest przedsięwzięciem ry

zykownem dla samych Niemiec.

"- Lecz polityka berlińska, jak to pisa:

liśmy nieraz, oparła wszystkie swoje na

dzieje na szulerce. Przegrała wielokrotnie,

ale jeszcze się łudzi, że drogą spekulacji

pognębi sąsiadów i postawi Niemcy na na

czelnem stanowisku w Europie.

Kryzys przemysłowy, ta główna pod:

sława siły niemieckiej, co innego wróży.

Niemcy, zapowiadają cynicznie śmierć

Polsce, muszą i o sobie myśleć. M
wb.

 

  

  

 

   
w | powodu rozpuszczanych zagranicą wieści, że dok-

  

 

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 23, SIERPNIA, SUNDAY, AUGUST 23), 1925.
 

ZDOLNOŚC MYŚLENIA W DWU KIERUN-

KACH PRZECIWNYCH
Przedstawiciele związku dziennikarzy Ame

ryki Północnej odnieśli wrażenie, iż Leon Trocki
posiada właściwość myślenia „na dwie strony".
Mie! zasaczyt rozmawiania z niepozytym poten-
tatem sowieckim podczas specjalnej audjencji.
Trocki wypowiedział im najpierw troskę swą z

   

życia do świata marzeń, czy wspomnień To jest.
absolutną nieprawdą, oświadczył dawny towa-

w rzysz Lenina. „Rosja zaprzysięgła nieublagang

| nienawiść kapitalizmowi i nie będzie żebrała o
| pomoc: kapitałów Stwlerdzalyc
to z uniesieniem ym charakte- |
rze twórcy i głosiciela haseł agitacyjnych.

| tryna bolszewizmu przeszła w Rosji z dzi v

|

  

 

agranicznych"
występował w    

Poi-

niej jednak przerzucił się niejako w inną postac;

 

|
|

|

|
| przemówił przezeń ekonomista „starej daty", za-

l interesowany niezwykle żywo możliwościami u-

i sług i dogodności, które kapitał obcy nosi w za:
nadrzu i ewentualnie ofiaruje przemysłowi ro-
syjskiemu, Zapominając o dopiero co wyithosro-

zagra-

 

i nem twierdzeniu, wyznał, że „inwestycje

| miczne, to dziś dla Rosji sprawa Zywotna, gdyż

fundusze krajowe nie wystarczą na odbudowę fa-

| bryk, a tem mniej na nieodzowne rozszerzenie

| systemu przemysłowgo", Dodał na zakończenie: |

| „Potrzebujemy kredytu zagranicznego i przedsię-

biorstw obcych, ażeby dać dobrobyt masom ludo-

wym". Gdzież tu maksymalizm czysty i nieu-

 

ZNAMIENNA NEUTRALIZACJA UCZUC

Większość prasy, amerykańskiej przejawia
| sympatje filo-semickie; przeto można się było
logicznie spodziewać potoku ognistego słów gro-

| miących barbarzyńskie wybryki anty-żydowskie,
których widownią stał się Wiedeń w ciągu dni
ostatnich 1 nawet nie potrzeba specjalnej ży-
czliwości dla Żydów, aby napiętnować wypadki
wiedeńskie; wystarcza do tego najzupełniej pro-
ste poczucie humanitarne Tymczasem dzienni-
ki nowojorskie piszą o tych zajściach przeważ-
nie - miękko Ściśle kronikarskie przedstawie-

nie rzeczy i więcej nić

  

 

  
Zadnego „oświetlenia",

żadnych wyrazów zgroży itp. Czy to wyjątkowy
nawrót do pierwotnych i już całkiem zaniecha-
nych tradycyj kunsztu reporterskiego, kiedy
amerykański „zbieracz nowin" szczycił się umie-
jętnością wydobywania Ich nawet z pod ziemi,

| ale wydobywszy, podawał w druku jedynie w
ale bez żadnego na-

kładania „kolorów". Trudno przypuścić, taki je-
dnorazowy anachronizm metody Dziennikarze
tutejsi, tu jak zresztą 1 wszędzie (w mnie
stopniu) używają umiejętnie środków pomocni-
›zych - z zakresu sztuk pięknych malują tło
i środowisko wypadków na różowo, błękitno,
czarno -to zależy - 1 śpiewają pieśni chwalby,
melodje rozrzewnienia albo ponure strofy potę-
pienia. Ileż to było barwy jak smoła czarnej 1
dźwięków przelewającego się przez brzegl ”hyp‘
rzenia z okazji wysiedlenia optantów nlemiec- |
kich z Polski, A tym razem i niemal nazajutrz
po tamtem zdarzeniu powściągliwość przykładna
czy bezprzykładna w każdym razie zadziwiająca.

Według prawa przyrodzonego dwa sprzeczne

   

zczegółowem wyliczeniu

 

    

prądy uczuciowe przy jednoczesnem działaniu na

NIEDZIECKE

 
 

NA WIDOWNI

   

 

 

I POLA PRACY

 

 
"Rozwój dziecka polskiego, a

szczególnie jego psychiki, jest
odtworzeniemzasadniczych wła-
ściwości duszy narodu, od jego
związków -szcżepowych, .ple-
miennychi rodowych wprawie-
ku aż do doby współczesnej."
Słowa powyższe wyrażają ideę
podstawową systemu wychowa
wczego, który niepospolity pe-
dagog Juljan Gawroński przed.
stawia w świeżo wydanej ks
żce swej "Szkoła Odrodzenia."

Pedagogja dzisiejsza kładzie

 

  

  nacisk na to, że wychowanie po-
winno się liczyć z naturalnym
tokiem rozwoju dziecka. /Przy-
jęto też wogóle też rozwój

 

dziecka powtarza w swych pod-
stawowych objawach formy i
funkcje pufa ludzkiego, Gaw
roński pod tym względem idzie
calej | twierdzi, że ten rozwój
zależy także od przynależności
do danego narodu: stąd naprzy-
kład w dziecku polskiem inny
charakter przybiera to powta-
rzante się form ewolucyjnych
ludzkości, niż w dziecku aniel-
skiem albo włoskiem odowl~
sko wychowawcze powinno być
przeto syntetycznem odźwier-
ciadleniem życia narodowego,
aby naturalny kierunek rozwo-
ju dziecka odbywał się w
jającem mu otoczeniu, :Tę myśl
otoczenia dziecka polskiego śro-
dowiskiem, które byłoby życiem
polskiem odtworzonem w mi-
nfaturze, mazrealizować "Szko-
la Odrodzenia."
Według projektu a utor@a
koła" ta tworzyć powinna

lub większe ogniska
awcze o typie rodzine

ek pomiędzy temi
egniskami stanowić będzie nie-
jako więź rodową. Tak jak da-
wny ród był grupą społeczn
obejmującą poszczególne rodz
ny i je z wielką całością
narodu, ród w"Szkole Odrodze-
nia" będzie rozszerzeniem ro-
dzin dziecięcych we wspólne ży-
cie gromadne, społeczne
Wter sposób wytworzone ma |

yć w pr "Shige Adres
dzenia"! środowisko wewnętrzne.
Odpowiadać mu będzie środowi-
sko zewnętrzne, na które złoży
się wzorowe gospodarstwo rol. !

 

 

  

 

  

   

 

  
   

 

|
|
|

  

 

niezo-ogrodowena kawałku zle-
ml ota

  

jącymszkołę. Na tych

 

zagonkach rodziny dziecięce po-
wtórzą w minjaturze | sposo-
bem zabawy, to, co pod umie-
jętnym -kierunkiem .dostrzegly
w prawdziwych gospodarstwach
rolnych. Będzie to dla nich te-
ren doświadczeń oraz realizo-
wania własnych pomysłów. W
myśl idei pedagoglcznej autora
" Szkoły Odrodzonej" to otocze›
nie gospodarcze powinnodawać
dzieciom obraz życia i gospo
darstwa współczesnej Polski

Autor nie zapomina o zakre
sie ściśle szkolnego wy ksztaloe-
nia według wymagań progra-
mówpaństwowych. ale i tu pra-
ca nie masię opierać na
mie ławkowym", wpiecioną bę
dzie w tryb codziennego zycia w
środowisku gospodarczem Prze
dewszystkiem nie będzie w tem
nauczaniu przymusu zewnętró
nego Projekt J Gawrońskiego
mów! o -wyżyskiwaniu natural.
nych skłonności dziecka, na-
przykład skłonności do pracy
ręcznej, do której mały pracow-
nik słuchać będzie odpowiednich
wyjaśnień zastępujących zwykłe
nauczanie szkolne "Praca
książkowa, -mówi -Gawroński
jest dopiero ostatnim, najbar-
dziej abstrakcyjnym etapem w
przyswajaniu wiedzy | dziecko
wstępuje na etap ten samorzu!-

 

syste-

  

nie, ktedy wchodzi w okres doj- |
rzewania i kiedy słowo nablera
dla niego wartości żywego sym-
bolu
Zasady główne "Szkoły Odro-

dzenia", której projekt podał
Gawroński, dają się streścić w
następujących wytycznych: Wy-
chowywanie dzieci w najściślej»
szym kontakcie z przyrodą of-

   

czystą, we wzorowych warun- |
kach higjenicznych i wjak naj»
większej swobodzie Wyrabia-
nie w nich samodzielności
Uspołecznienie charakterów od
najwcześniejszego wieku.
To są bezwzględnie niepospo-

lite wartości 1del
nej Gawrońskiego -| trzeba
mieć nadzieję, 1 przy obecnem,
coraz żywszem i głębszem inte-
resowanlu sig społeczeństwa pol-
sklego sprawam! wychowawcze
mi wytyczne "Szkoły Odrodze-
nia" nie pozostaną 11 tylko
wskazówkami teoretycznemi.

#.. 8+ 32
 

Z.PRASY I

Czytamy w
"Kurjerze Porannym
kule zatytułowanym '

 
warszawskim

w arty
Ślady Nie-

 

 
ten sam przedmiot czy punkt, nie wywołują skut-
ku, bowiem wyniki ich znoszą się wzajemnie

 

następuje neutralizacja. Widocznie prąd oburze-
nia na krzywdę Żydówstarł się sentymentem dla
narodowości krzywdzieieli

Nie pojawiła się żadna miara sądu o barba-
rzyństwie rozruchów wiedeńskich, i całą rzecz
na łamach gazet opowiedziały słowa powściągli-
we, ostrożne i miękkie

*

0 KOLUMBIE; KTÓRY NIE DOCZEKAL

NAGRODY
|

|
Dziennik „The London Gazette" umieścił o- |

głoszenie następujące: „Zawiadomienie, wydru- |
kowane w piśmie naszem pod No. 33012, a doty w

czące Krzysztofa Kolumba, zostało cofniętem, ja-
konieważne ze względu, iż stwierdzono, jako rze-
czona osoba zmarła przed datą wynaczoną nal

! otrzymanie nagrody". O jaką nagrodę chodziło, ,
niewiadomo, również nie jest stwierdzonem, c
wzmianka odnosiła się do owego nieboszczyka
Kolumba, który swojem ongiś odkryciem umoż-
liwił dzisiejszą egzystencję domu bankowego
Morgana i wielu innych rzeczy.
zie - pisze Times londyński - pomiędzy tymi
dwoma Kolumbami zachodzi to podobie

  

 
  

„W każdym ra-

  

two lo- ,
su, że i pierwszy zmarl przed wy-
nagrodzenia".

* » »

WILSON I MOJŻESZ

Zmarły Wilson spacerując,
Spotkał raz Mojżesza w niebie.
-Tyś jest Wilson ?-pyta prorok,
Tak!... - To bardzo żal mi ciebie!
Wszakżeż dla poprawy świata,
Co się do upadku chyli,
Dałeś mu czternaście punktów,
Patrz! co ludzie z nich zrobili!
-Mój Mojżeszu!-odpart Wilson-
Nie potępiaj ich tak skoro,
Powiedz raczej, czy szanują
Twych przykazań dziesięcioro?!.,

   

 | WSTĘPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA

| JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO!

  

woli" -
"Nasz sasind zachodni stwierdza

jue wsposób zupełnie niedwuznacz-
ny, iż nie pogodzi się niedy z faktem
przynależności Pomorza i Górnego
Śląsku do naszego państwa, czyni
otwarcie -wszelkie -wysiłki, -sby
przygotować gospodarcze i narodo-
wościowe opanowanietych dzielnie,
a jednak w związku z tem, u nas
nie była nigdzie nawet wypowie
dziana głośno myśl, że możnaby
było uzależnić wszczęcie rokowań
handlowych od uprzedniego wyraź«
nego oświadczenia się Niemiec, te
nie mają! żadnych za-
miarów wobec terytorjów do Polski
przynależnych i nie będą dążyli do
zmiany istniejących granie -we
wszelkich formach. -Co więcej!
Uznano u nas za zupełnie natural»
ne potraktowanie Niemiec na rów
ni z naszemi państwami
czemi i jeli kwestjonowano kiedy-
kolwiek udzielenie Niemcom klam.

największego
nia, to wyłącznie ze względu na
skutki gospodarcze, jakie udziele›
nie tej klauzuli pociągnętoby dla
naszego przemysłu i bilunsu han-
dlowego.

Fakt, iz nasza delegucja w Ber-
linie zajęła stanowisko, iż chce ro-
kować wyłącznie na płaszczyźnie
guspodurczej, -negując -momenty
natury politycznej, wynikające z
agresywnych -zamiarów -Niemiec
wobec naszych granie zachodnich,
doprowadził do takiego niewiary:
godnego ich roszuchwalenia, że oni

pili z żądaniami natury
politycznej! :1 znów żydunia te z0-
stały zgóry, w sposób energiczny,

- przez rząd polski odrzucone, ale
okazało się, że są dość liczne jed-
nostki, które sam fakt zrzeczenia
się, przez Niemcy żądań politycz
nych uznały za wielkie ich ustep»
stwo i za sukces delegacje polskiej!
Świadczy to wyraźnie o braku po-
czucia równorzędności państwowej,
o -pewnem /pochylefiu -wewnę-
trznem, jakie istnieje jeszcze w
pewnych warstwach starszeco po-
kolenia, na skutek wychowania się
go w atmosferze niewoli politycze
nej: -Jest zjawiskiem niezmiernie
ciekawem, że to pochylenie wewnę› |
trzne! prowadzące niekiedy do nie-
oczekiwanej wręcz postawy wobec
faktów, wymkających ze. stosun-|
ków _polsko-niemieckich, -spotyka |
się najczęściej u osób, pochodza- |
cych z "bylego zaboru pruskiego, |
łącząc się w nich w sposób driwa- ł

,

   

  

 

 

  

O PRASIE

czny z głębokiem częstokroć
ciem nienawiści do Niemiec. Miej»
mynadzieję, że to ostre starcie go-
spodarcze, jakie
my, a które musi się skończyć dla
nas zwycięsko, wywrze głęboki
wpływ prychiczny i zetrze ostate-
cznie te tak dziś jeszcze przygnę›
biająco widoczne ślady poprzednie.
go, długotrwalego okresu niewoli
politycznej

Jeśli się tak stanie, to będzie to
jeden z najdoioslejszych skutków
zatargu gospodarczego polsko-nie-
mieckiego, który dopełni może to
działanie, jakie na psychologję lu-
dności byłego zaboru rosyjskiego
wywarł najazd sowiecki w 1920 ro-
ku na Warszawę i w znacznej czę-
ści opłaci te ujemne momenty, Ja-
kie każdy zatarg gospodarczy i po-
lityczny za sobą pociąga."

"Dziennik dla Wszystkich" pi-
e:

"Pan Wojciech Szukiewicz,
członek Zarządu T-wa Emigracy}-,
nego wrócił do Polski z Meksyku
gdzie spędził czas pewien na bada-
niu tamtejszych stosunków emi»
gracyjnych

Wyniki pracy" p. Szukiewicza w
Meksyku są pokaźne. -Przedewszy»
stkiem p. Szukewiez gapoznał się
z możliwościami osadnictwa pol-
skiego, otrzymał szereg konkret.
nych propozycyj co do nabyciu zie»
mi od instytucyj i ludzi prywate
nych, uzyskał od rządu: meksykań»
skiego nawet pewne przywileje dla
wychodztwa polskiego, zugwatin-
towane listem własnoręcznie pod.
pisanym przez prezydenta
ku i zaadresowanym do p. Szukie»
wicza.

Jednocześnie p. Szukiewiez po-
trafił utorować drogę dla nawią›
zania -stosunków -handlowych -z
buzdzo poważnemi widokami dla
polskiego wywożu

Jest rteczą ciekawy, że na czele
jednej z największych firm han-
dlowych meksykańskich  stoi. pan
Jozef Majsels, potomek znanego z
roku 1863 rabina Majselsa. .Pan
Józef Majzels dużo dobrego czyni
dla przyjezdnych Polaków, z któr
tych niejeden możność zarobkowa»
nia jemu zawdzięcza.
W mieście Meksyku, stolicy re-

publiki, z iniejstywy p. Szukiewi-
czu zostało założone towarzystwo
polskie pod nazwą #Polonja", któ-
rego prezesem jest dr. chemji pan
A. pracujący w sew
skiej fabryce Walter Boelsterly,
posiadającej między innemi przed-
stawieielstwo pabjanickiej fabryki
przetworów chemicznych."
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PRACE BUDOWLANE W NEW YORKU I CHICAGO STALE
POSTĘPUJĄ NAPRZÓD

W pierwszej połowie miesiąca sierpnia wydano po:
zwoleń na nowe budowle ogólnej wartości dwunastu mi»|

| ljonow dolarow.
| go.
i

 

dotyczy miasta Chica«
Ukończono również obliczeń na rozmaite prace bu-

dowlane w trzydziestu pięciu stanach w zeszłym
i cu, które wykazują, ze ogólny koszt tych prac będzie wy-
| nosić $529,000,000 Firma F. W. Dodge, która dokonała
tych obliczeń, przy porównaniu tych cyfr oświadczyła, ze

Zdołano oblic

 

projektowane prace budowlane w mie
szyty sie znacznie w stosunku doliczby pozwoleń, wy
nych w miesiącach kwietniu i czerwcu.,

vć, że prace budowlane wlipcu, r. b.
zwiększyły się o 53 procent w stosunku do robót budow

 
cu lipcu zmniej-»

ws

 

  

 

lanych w tymsamym okresie czasu wroku 1924.
Obliczenia wykazują również, że w rejonie środko-

wo-zachodnim, obejmującym stany: Illinois, Kansas,
Oklahoma, Indiana, Michigan, Missouri i Nebraska, prace
budowlane zwiększyłysię o 24 procent wlipcu, r. b. w po-
równaniu z podobnemi robotami w tym samymmiesiącu

||

|

k wroku 1924.
i WNewYorku wydano pozwoleń na rozpoczęcie bu-
dowy domów, przedstawia jących warto:
ubiegłym roku praceprzekroczyłyzaś

y to siedmiu ostatnich miesię
zwolono w tym samymokresie czasu na prace budowla:

domów w tym samym czasie budowanych wynosiła zale-

Dotyc

 

ne, łącznej wartości

dwie $179,510,270,

   51,811,115, w
ume $085,760,152,
W Chicago ze»

  

Wroku 1924 wartość

Kontrakty wydane na rozmaite prace budowlane w
ubiegłym miesiącu wstanach New York i NewJersey, wy-
nosfly $121,973,900. Suma ta była w 49 procent większą,

| aniżeli w ubiegłym roku w lipcu. Ogólna wartość robót

$220,530,916.

Właściciele kopalń gorączko-
w wo gromadzą zapasy twar-
| dego wegla

t Kompanje twardego węgla

pracują gorączkowo, wydoby-

wając więcej węgla, niż w cza-

sie wojny europejskiej, gdyż

law, umieć dostateczne zapasy
| węgła na wypadek strajku, któ-
‘xy według wszelkiego prawdo-
| podobieństwa rozpocznie się z
dniem 1-go września. Dziennie

Ę ładuje się przeciętnie po trzysta

pięćdziesiąt tysięcy ton, podczas

gdy wlatach 1917-1918 ładunek

dzienny nie przewyższał trzysta

czterdzieści tysięcy ton dzien-

nie. Ogółem do tej pory nala-

| dowano w wagony przeszło plęć-

dziesiąt sześć milfonów ton

twardego węgla, a gorączkowa

produkcja wcale nie ustaje w

miarę zbliżania się terminu, w

którym górnicy mają porzucić

pracę.

i

i
|

Zastanawiają się nad zabez-

pieczeniem kopalń podczas

strajku węglowego

Przedstawiciele górników i

właścicieli kopalń mają tymi

dniami odbyć specjalną konfe-

rencje. najprawdopodobniej w

Philadelphia, Pa., celemustano-

wienia pewnej liczby robotni-

kóww kopalniach twardego wę-

gla, których obowiązkiem było-

by pilnowanie kopalń, by tako-

we podczas ewentualnego straj-

ku, który ma się rozpocząć z

dniem 1-go września, nie zosta-

ly zalane wodą. Na posledze-

niu tem nie zostanie podniesio-

na sprawa pod

prowadzenia -systemu

Off". Optymiści się ludzą, że w

 

  

cieli obu stron być może znaj-

dzie się jakiś łącznik, ktory

wpłynie na wznowienie roko-

wań, a co za tem idzie, podpi-

sanie nowego kontraktu.

Górnicze organizacje spieszą

z pomocą górnikom

w Oklahoma

Górnicze federacje w stanach

Missouri, Kansas, Towa i Arkan-

sas postanowiły udzielić mate-

rjalnej i moralnej pomocy straj>

kującym górnikom w stanie

Oklahoma. Strajkierzy przyję-

Ii również legalną pomoc, ofia-

rowaną im przez biuro organi-

zacji ' American. Civil Liberties

Union."

 

 

chwili spotkania się przedstawi- |

 

budowlanych w dwudizestu miastach w czerwcu, r. b. wy-

nosjła $212,039,518, w lipcu zaś wydano pozwoleń na

 

Pozbawienie pracy 8,000 ro-

botników kolejowych

Zarząd kompanii "Baltimore

& Ohio Rafroad" wydalił na

czas nieograniczony z pracy

około 8,000 robotników, którzy

byli zatrudnieni w warsztatach

kolejowych. Wydalenie robot-

ników razpoczęła kompanja

jeszcze w poprzeanich mie-

siącach, oświadczając, 1ż jest to

koniecznem ze względu na

zmniejszenie wydatków admini-

stracyjnych oraz zrównoważe-

nie budżetu.
 

Strajkujący górnicy mieszka»

Ja w namiotach

Górnicy w stanie West Virgi-

nia, w miejscowościach Mounds-

ville, Colliers, Wellsburg, War-

wood oraz Richland, wyszli

przed pewnym czasem na strajk,

By ich zmusić do powrotu do

pracy, kompanie kazały się gór-

nikom wyprowadzić z domów

kompanicznych. Górnicy nie

protestowali, lecz zamiast po-

wrócić do pracy na ladacych

warunkach, wybrali się z rodzi-

nami za miasta I pobudowali so-

bie tam całe kolonje w namio-

tach 9

 

Powyższe zawiadomienie

zostało podane do publicznej

wiadomości przez bluro unjt

"United Mine Workers of Ame-

Tica,"
___

Foreign Information Bureau
(BIURO INFORMACYJNE)

228 E. 14th Street, New York, N, Y.
Pierwsze pietro "
udziela

bezpłatne informacje

między godzinę 4 a 1 wieczorem @
  
o

FUTRA =*

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-

cownia kusnierska

A. ROŻEK

1298 Lexington Ave,
310%, sith street's

Telefon Lenox 61.
 ---

220 EAST 14h STREET
ATIONAL AUTO scHooL

Mako Third Avenue
w sk we własnym

U' mail ca
keomite ec}t

e puce Cent
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(Ciąg dalszy).
I ująwszy ją za rękę, posadziła na

krześle obok łóżka.
Nowicjuszka usiadła.

 

 - Mój Boże! westchnęła, - 10
prawdziwe mmm Przebywałam tu

taj przez s. muszę pO/lnwmna wszel-   

kiej rozrywki; teraz zaś, gdy pl'lxjuhąhs

pani i gdy ohecnuxx twoja mogłaby mi się

stać przyjemnem towarzystwem, prawdo-

podobnie wkrótce opuszczę już mury kla-

sztorne.

- Jakto? - spytała milady, - Wy

jeżdzasz pani stąd niebawem?
- Mam przynajmniej nadzieję - od

parła nowicjuszka z wyrazem nieukrywa>

nej radości.

- Dowiedziałam się, że cierpiałaś pa-

ni wiele z powodu :kardynała - mówiła

milady. - Byłby to jeszcze jeden powód

więcej do wzajemnej sympatji...

- Więc to prawda, co mi powiedziała

nasza dobra przeorysza, że jesteś pani ró

wnidź ofiarą tego złego klechy?

- Cicho! - zawołała milady, - na

wet tutaj mclwpmwmo jest wten sposób

o nim się wyrażać. Zródłem ws kich

moich nieszczęść jest to właśnie, że: mówi»

łam o nim tak samo, jak pani wobec ko:

biety, M011; uważałam za [)|‘7\)3(I()“\P, a
która mię zdradziła. Czy i pani także je-
steś ofiarą zdrady?

- Nie - odparła nowicjuszka. - Je-
stem ofiarą poświęcenia się dla kobiety,
którą kochałami za którą oddałabym mo
je życie, zarównodzisiaj, jak wtedy.

- A która zapomniała o pani? nie-
prawdaż?

- Byłam właśnie niesprawiedliwą i
tak na razie sądziłam. -Ale przed paroma
dniami okazałosię, że się myliłam, i dz
kuję za to Bogu... Bo w tem przypusz
niu, że zapomniała o mnie, cierpiatam bar-
dzo. Ale pani, jak się zdaje, jesteś wolną
i gdybyś chciała st “I uciec, zależałoby to

tylko od ciebie samej.

- A gdziezbymja się mogła schronić,

nie mając ani przyjaciół, ani :pieniędzy,

znalazłszysię wobcych mi stronach, gdzie

nie byłam jeszcze nigdy?...

- Och! przyjaciół z

wszędzie - zawołała now

dajesz się pani tak dobrą...

kna!...
- Nie ochroniło mię to jednak przed

osamotnieniem i prześladowaniami - od

parła miladyz anielską słodyczą.

- Posłuchaj mię, pam - rzekła no-

wicjuszka. - Należ mieć ufność w Bogu;
nadchodzi zawsze chwila, kiedy nasze do-

bre uczynki przemawiają sa nami przed
Stwórcą. I aczkolwiek Jestem tylko pokm
ną istotą, nie mogącą nie doki zać, tem ni
mmv] 7fldl1llll1hk ze mną może SK stać

szczęściemdla pani. :Albowiem, skoro sląd

wyjdę, będę miała kilku możnych pr

ciół, którzy, up“ : się teraz za mną, mo

gą także stanąći w obronie pani.
- Kiedy. powiadam, że jestem

na - mówiła miłady wnadziei, że uda się

jej także nmumuszkę nakłonić do zwie-

rzeń, - nie znaczy to bynajmniej, abyin

i ja także nie poslad'lh znajomych, numb
Jącxch wysokie stanowiska. -Ale znajomi
ci drżą sami przed kardynałem; nawet kró-
Jowa nie odważa się opierać strasznemu

ministrowi. Mam dowody, że Namsmey
sza Pani, mimo dobroci serca, musiała nie-
jednokrotnie zostawiać na pastwę zawzię-
tości kardynała ludzi, którzy służyli jej
wiernie.

- Możesię wydawać niekiedy, że kró-
lowa zapomina o wiernych swych sługach
- rzekła nowicjuszka; - ale nie należy
wierzyć pozorom. Im więcej są prze ladn~
wani, tem mew] krolowa o nich my
gdy najmniej spod/Imam sig tego, otrzy-
mują dowody jej pamięci.

- Wierzę temu - potwierdziła mila-
- królowa jest tak dobra...
- Och! znasz ją pani widocznie, na-

szą piękną i szlachetną królowę, skoro w
ten sposób o niej mówisz! - zawołała z za-
pałem nowicjuszka.
- Nie mam zaszczytu znać jej osobi

ście - odparła milady, zaskoczona znie
nacka, - ale znam wielu najserdeczniej-
szych jej przyjaciół: znam pana de Putan-
ge, znam w Anglji pana Dujart, znam pa-
na de Treville...

- Pana de Treville? - zawołała no-
zpasz gam papa de Treville?

    

 

  

  

  

ajdziesz -pani
juszka. ~ W
jesteś tak pig-

 

   

   

  

    

 

dy:

 

  

 

 
  

- Nawet bardzo dobrze.
- Kapitana muszkieterów

skich?
- Kapitana muszkieterów.
- 0! kiedy tak, to staniemy się nie-

bawemnietylko znajomemi, ale możeprzy:
jaciółkami! Skoro znasz pana de Treville,
to zapewne bywałaś pani u niego?
- I nawet często - odpowiedziała

milady, która, wszedłszy raz na drogę
khmslwa1 pr/(‘konws ię, że ono i tu

popłaca, postanowiła dążyć dalej aż do

celu.
- Więc spotykałaś tam pani zapewne

niektórych muszkieterów?

- Wszystkich tych, których zwykle

przyjmujeu siebie - odparła milady, któ-

rą rozmowa ta poczęła naprawdę zajmo: |

wać. i

- Niech mi pani wymieni kilka naz

wisk, a przekonamy się, czy nie są to wła

śnie także moi znajomi.

- Znam - mówiła milady z pewnem

zakłopotaniem, - znam pana de Souvigny.

znam pana de Courtivron, pana de Ferus-

sac...

Tu milady, jakby zabrakto jej naz:

wisk, umilkła, co widząc nowicjuszka, za:

pytała:

- A czy nie poznałaś tam pani pew-

nego szlachcica, nazwiskiem Atos?

Miladyzbladłai, choć umiała panować

nad sobą, nie mogłą powstrzymać nerwo:

wegodrgnienia, a chwyciwszy mówiącą za

rękę, przeszyła ją wzrokiem.

- Co się stało, na Boga? - zapytała

tr ie nowicjuszka - Może

łam coś takiego, co panią uraziła?
- Nie, nie! Zdziwiło mię jedynie to

imię. -Znamtego szlachcica... Nie wiedzia

łam, że i pani zna gotakże.

- Och, tak- znam go doskonale! I

Ikojego samego, ale również jego

ciół: panów Portosa i Aramisa!

- Doprawdy? T ja znamich także"

zawołała milady.

krolew-

 

  

    

 

 

    

 
 

- A skoro'ich pani znasz, to wiesz 0

tem, że są to dobrzyi dzielni ludzie. -Cze-

muż zatem, potrzebując pomocy, nie zwró-

cisz się do nich? -_ |

- Nie mówię - wyjąkała milady, -

abym była związana z nimi przyjaźnią;
znam ich głównie z opowiadań jednego z

uh przyjaciół, pana d'Artagnana.
- Znasz więci pana d'Artagnana'

zawołała radośnie nowicjuszka, chwytając
ją za rękę.

Zauw vszy zaś dziwny
oczach milady, mg.,udnoh

Wy pani, że zapytam, na jakiej |
jesteś z nim stopie?

- Jesteśmy prz
milady, zmieszana.

- Zwodzisz mię, pani! - rzekła no:
wicjuszka; - byłaś jego kochanką.

- To pani nią byłaś - zawołała z ko
lei milady.

- Tak, istotnie! - potwierdziła no-
wicjuszka.
- Ach! w takim razie wiem juz, kto

pani jesteś: jesteś panią Bonacieux!
Młoda kobieta cofnęła się ze zdumie-

niem i przestrachem.
- Och! nie zapieraj się pani tego! Je-

steś panią Bonacieux - powtórzyła mila-
dy.

 
  

      

  wyraz w 

  

jaciółmi - odparła

  

- Tak, jestem *Bonacieux - rzekła
nowicjuszka. - Czyżbyśmy jednak były
rywalkami?

Oczy milładyrozbłysły wtej chwili tak
dzikim ogniem, że w innym wypadku pani
Bonacieux uciekłaby od niej zapewne prze
straszona; teraz jednak ©zazdrość niepo:
dzielnie panowała w jej sercu.

- Mów, pani! - nalegała pani Bona-
| cieux z energją, o jaką trudno ją było
przedtem posądzać, - mów, czy byłaś lub
może jesteś jeszcze jego kochanką?...
- Och, nie! nigdy! nigdy! - odpo-

wiedziała milady z mocą i tak stanowczo,
że nie można było wątpić w prawdziwe
tego zaprzeczenia.

- Wierzę pani teraz- rzekła pani
Bonacieux. - Ale co spowodowało zdumie
nie pani przed chwilą?

- Mylnie to zrozumiałaś - rzekła mi-
lady, odzyskująć całą swą przytomność u-
mysłu.

- Jakże mogę tozrozumieć,skoro nic
nie wiem.

 
  (Ciąg dalszy nastąpi).

  

40, gdy na Śląsku Cieszyńskim
założono Polską Macierz Szkol
ną Księstwa _Cieszyńskiego.

 

dziciel ludu śląskiego -Paweł
Stalmach, a popierali go w szla.
chetnych usiłowaniach mec. O-
suchowski, tow. Bolesław Lima-
nowski, Henryk Sienkiewicz i w.
in. Dzięki ofiarności _uświado-
mionego ogółu śląskiego powsta
je wr. 1885 Macierz, a już 10
lat później Macierz /zakłada
pierwsze polskie gimnazjum na
Śląsku, drugie zaś powstaje w
r 1909 w Orłowej. Obie te pla-
cówki wywierają niezmiernie do
datni wpływ na rozwój myśli pol
sklej na Śląsku. -Trzeba przy-
pomnieć, że rząd austrjacki
stematycznie germanizował zko
ly, że chciano :wychować dzieci
nasze w duchu hakatystycznym,
powolnych niemieckim kapitali
stom i baronom węglowym.
Dzięki Macierzy Szkolnej pokrył
się cały kraj śląski dużą siecią
szkół prywatnych, -freblówek,
kursów i t. p. Urządzano rok
rocznie tysiące przedstawień a-
matorskich, które żywem sło-
wem szerzyły kulturę ojczy
między nieuświadomionym |lu-
dem, organizowano tysiące wy-
kładów popularno - naukowych,
słowem - Macierz Szkolna nio-
sta na Śląsku wśród ludu kaga-
niec oświaty...

Nadszedł przewrót państ o-
y, śląsk -Cieszyński, -wbrew

woli jego mi
lono w większo
wacji. Dla nieszczęsnej ludno-
ści śląskiej rozpoczęła się nowa

 

   

  

 

- goxlzkn - era, era prześlado-
wań szkolnych, ale tym razem
nie ze strony Niemców, lecz -
Czechów, _Wiele -publicznych
szkół gwałtem i zupełnie bez-
prawnie zamknięto. W wielu
gminach uniemożliwiono
ciom polskim pobieranie nauki
w języku miecierzystym,
szając je do uczęszczania do
szkół czeskich lub niemieckich.
Wobeę takiego smutnego stanu
rzeczy nie pozostało nie innego,

  

jak zorganizować energiczną sa-
mopomoe. Nie byla to w owych
czasach rzecz łatwa. _Ludność
nasza bowiem stała pod wraże-
niem przegranej walki politycz-
nej (pseudo - plebhutowelv

szowiniści czescy zaś na Śląsku

upajali się szałem zwycięstwa...

Pozatem pomoc z Polski wów-

złego i zmiennegoczas wobec

stanu marki polskiej była nikła.

I trzeba było nadludzkich sił,

aby wykonać tyle pracy, ile fak

tycznie dokonano.

Dziś, po upływie pięciu lat

samodzielnej pracy _Macierzy

pod rządami _czesko-słowackie-

ml, możemy śmiało powiedzi
że' Macierz Szkolna w obrębie

| Czechosłowacji znakomicie speł
niła swoje ciężkie _zadania.
Stwierdził to niezbicie niedaw-

 

 

  

no w czeskim Cieszynie odbyty
Zjazd delegatów kół Macierzy.
Kół miejscowych Macierz liczy
obecnie 66, do których należy
około sześć tysięcy _płacących
składki członków. Ale co naj-
ważniejsze:
w obrębie Czechosłowacji 1 gim
nazjum, (wraz z bursą), 7 szkół
wydziałowych, 8 ludowych, 14
freblówek oraz 12 szkół prze-

Telegrafista kolejowy Pittaburgh
& Lake Erie, zachorował nagle
na posterunku. Czując zbliżający
się koniec, nastawił -specjalne
sygnały celem zatrzymania po-
ciągu. W kilka chwil potem u-
marl. Dzigki przytomności: umy-
słu dzielnego telegrafisty, zaże-
goano grożne niebezpieczeństwo

     

Macierz utrzymuje

 

| Myśl tę propagował sławny bu- |

 

istnieją biblioteki Macierzy, w
14 gminach zaś czytelnie publi-
czne. Budżet Zarządu Główne-
go na pokrycie wydatków dla
utrzymania wyżej -
nych szkół wynosi przeszło dwa
miljony koron cz. rocznie. Koła
gminne Macierzy obracają rocz.
nie sumą około 600 tysięcy kor.
czes.

Skąd Macierz Szkolna w obrę-
bie Czechosłowacji czerpie te -
stosunkowo - wielkie fundu-
sze, celem utrzymania szkół?
Otóż koło 400 tysięcy kor. cz.
otrzymuje Macierz od Rządu
czesko-słowackiego tytułem sub
wencji, resztę zaś składa społe-
czeństwopolskie tak tutaj, jak i
w Polsce, Trzeba bowiem zro-
zumieć, że kryzys u nas panuje
już od trzech prawie lat, że lu-
dność tutejsza, nękana bezrobo-
ciem 1 niskiemi zarobkami, czyni
co może, byle utrzymać swój
stan posiadania i przetrwać cięż
kie czasy. Podnieść musimy o-
gromną ofiarność naszego ludu
śląskiego na cele szkolnictwa.
Jako mały przykład podajemy
następujący fakt: oto gmina Bx.
strzyca zebrała w ciągu jednego
roku 150 tysięcy koron cz. ha
wybudowanie gmachu dla szko-
ły wydziałowej. Obecnie zaś bu-
duje ludność czeskiej części Cie
szyna, oraz Łazów własne gma-
chy szkolne dla szkół wydziało-
wych, zaś ludnośćDąbrowy i
Poręby gmachy dla szkół ludo-
wych.

Widzimy więc, że szkoła pol.
ska dla ludu śląskiego - to nie
frazes tylko, lecz czyn ofiarny.

Społeczeństwo w Polsce nie
powinno zapomnieć o tym chlub
nym fakcie i powinno wspierać
nasze usiłowania ze wszystkich
sił swoich. Na tem miejscu
wspomnieć należy o niestrudzo-
nym mecenasie Antonim Osu-
chowskim w Warszawie, który
chyba ma największe zasługi
koło utrzymania Macierzy i jej
szkolnictwa w Czechosłowacji.
Zbiera on w całej Polsce, a na-
wet w Ameryce, fundusze dla na
szych szkół, umożliwiając w ten
sposób istnienie tychże.

Ale i Polska robotnicza nie po
winna o nas zapomnieć. Wy-
cieczka T, U. R., która zwiedzi-
ła nasz kraj przed kilkoma ty-
godniami, miała możność prze-
konania się o naszej pracy tu-
tejsz Burżuazji polskiej -
wtem słowa znaczeniu - u nas

jest tylko robotnik, bez-
małorolny. I robotnik

śląski ponosi właśnie tewielkie,
wnaszych warunkach prawie że
nadludzkie _offary, by móc
kształcić dzieci swe w szkole
macierzystej, bynie oddać dzie-
ci swych na wynarodowienie. 1
ten też robotnik utrzymuje i
podtrzymuje naszą Macierz
Szkolką. Robotnik i biedny rol
nik jest w niej czynnikiem de-
cydującym. W Macierzy niema
coprawda partji, ale Macierz u-
świadamia sobie, że cała jej pra
ca - to praca dla proletarjatu
i jego dzieci.
Do Zarządu Macierzy należą

reprezentanci wszystkich pol-
skich stronnictw politycznych w
Czechosłowacji.

Pozatem jest Macierz w kon-
takcie z „Rodziną Opiekuńczą",
(cow rodzaju Rob. Wydz. Opie-
ki nad Dzieckiem) i wspólnie wy
syłają rokrocznie setki dzieci
robotniczych na kolonje letnie,
do uzdrowisk, do lecznie i t. p.
Tak samo Macierz i „Rodzina
Opiekuńcza" urządzają" wspól-
nie uroczystości „gwiazdkowe"
dla dzieci, obdarzają tysiące
dzieci robotniczych praktyczne-
mi podarunkami, Jak ubraniem,

obuwiem, bielizną i t. p.

Zakres działania Macierzy

Szkolnej w obrębie  Czechosto-

wacji jest wielki, zadań do speł-

nienia ma ona wiele.

R Ó Ż N E

ANGIELSKIE ŁODZIE POD-

WODNE W FINLANDII

  

  

 

 

„Prawda" moskiewska publi-

kuje dłuższy artykuł o polityce
izolacy,]neJ przeprowndzane]

przez W, Brytanię przeciw Ro-

sji. Pismo to stwierdza, że dy-

plomacja angielska wraz z ca-

lym sztabem agentów pracuje

nad odosobnieniem Rosji.

Mimo wszystkich dementi o-

| głaszanych przez rządy różnych

państw, które w tej akcji biorą
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Powyżej wymienione najnowsze Columbia rekordy można na.

być w największym Polskim Składzie Columbia Gramofonów.

Gramofony dajemy na latwe spłaty.

: A. LORCZAK

JERSEY CITY, N..
 

 

udział - praca ta jest widoczna.
Wyspa Oesel zostaje silnie ufor-
tyfikowana, W Finlandji na wy-
spach Alandzkich i na jeziorze
Ładoga budowane są stacje dla
łodzi. podwodnych.

Cieśniny, które prowadzą z
morza Północnego do Bałtyku,
zostaną poglębione, żeby umoż-
liwić przejazd dla wojennych o-
krętów angielskich.
Na Łotwie i w Rumunji ofi-

cerowie angielscy nieustannie
prowadzą inspekcje armji tych
państw. Rumunja ponadto otrzy
mała wysokie kredyty z Anglji
na cele wojskowe i na zbrojenia
przeciw Sowietom, Pieniądze i-
dą również z Angjli na emi-
grantów rosyjskich. Pismo so-
wieckie stwierdza, że wśród bia-
łogwardzistów na Zachodzie Eu-
ropy powstał nowy ruch. Cała
ta akcja jednak zawiedzie an-
gielski rząd - bowiem przeciw
w. Brytanjx i jej polityce odo-
sobniającej Rosję sowiecką stoi
proletarjat wszystkich krajów.
Wkońcu znajduje się cieka-

wy ustęp o stosunkach z Polską.
Wpływy angielskie na państwa
bałtyckie i Tłumunję są bardzo
znaczne, Polska jednak zacho-
wuje rzeczowe i neutralne sta-
nowisko.
W kołach politycznych Mosk-

wy zaczyna przeważać opinia,
aby szukać zbliżenia i porozu.
mienia z Polską.

ZNIESIENTE TYTULOW SZLA
CHECKICH W PERSJI

 

Parlament pe uchwalił
znieść wszelkie tytuły szlachec-
kie, istniejące w tym kraju od
dwunastu wieków, aczkolwiek
nie były one dziedziczne. Tytuły
te miały zabawne nazwy. Brzmia
ly one np. „podpora królestwa",
„zaufanie rządu", „blask państ-
wa", „duma sultana", „królew»
ska kometa", „szabla medycy
ny" itp. Zniesiono nawet tytuł
radcy stanu.

CUNARD
LSKI

NOUNE

DoGdanskai z powrotem
Aquitanią $ l85
Berengar”;
Mauretani
Na innych nkrluch 5150 i „ma.
Do Warszawy i z powrotem

 

  

  

   

   

 

   
  

 

Unano ume
2s broadway New York  

 

 

 

 
lub innego kraju i
meryki bez żadnych preenikd, my

edzie mia

bezpieczy ew
wygodną 1 prędki

  
Tim

dots ryś
wr     

nT

9
39 COOPER SQEAR&,

 

Kto chce wyjechać do Ojczyzny
zapownić się lwnnnc]. o powrót do Stanów Zjednoczonych

NNaOWWS

Pierwsza partja pasażerów wyjeżdża w sierpniu
1 będzie prowadzona przez całą droge przez Pana, Henryka, K

›woich passżerów w mhumnyth ka!

Ww127
aluke--a
j me do,Poska

abmide do
noun Rask Tot rages.
opis o, caszej. wyciecice

uannie, Sag. w
Otwarte codziennieoprócz świąt i niedziel rrum do 1 wieceór.

mate) strony wystarainy my w Wasiyn«
mezyki w przeciągu całogo roku.

Zaro, który za-
1ewTw:

w Zaro równie

poa kierunkiem
i i za /

 

się, prośmy: osobiście,

O”
+

New voricelty

  
 



  

6 STRONICA NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 23, SIERPNIA, SUNDAY, AUGUST, 23), 1925.

NA KAŻDYM KROKU CZESI ROBIA TRUDNOŚCI
 

KRAKÓW
wadzenia w

- Sprawa wpro-
cie konwencji tu-

 

rystycznej z Czechami w ciągu |
bieżącego sezonu letniego, nie po |
sunie się naprzód z tego wzglę-
du, iż dotychczas ani Sejm pol-
ski, ani czeski konwencji tej nie
ratyfikowały. Dopiero po raty-
fikacji m ię odbyć: jeszcze
jeden -wspólny _polsko-czeski
zjazd, na którym byłyby kon-
kretnie oznaczone towarzystwa
turystyczne i narciarskie, Món—
by mogły z konwencji ko
Po oznaczeniu tych towarzystw,
wydane będą instrukcje wy
nawcze dla władz I i II instancji

Ponieważ najbliższa konferen
cja polsko-czeska odbędzie się do
piero na eni, nie należy się
zatem spodziewać wejścia kon-
wencji wżycie przed1 stycznia
1926 roku.

  

  

 

Tymczasowo wsezonie letnim
t. J. do 15 września turyści ko-

zw.rzystać będą jedynie z t le-
gitymacyj tatrzańskich.
wanych przez
wym Targu i pr
kopanem, uprawr
dniowego pobytu po
stronie, zaś na Śląsku Cie

„bezkidówek",

szym (lmnku'n

 

    

  

skim z *

dawanych tamtej

polskich, niemieckich

tow, turystycznych

zw
 

 

  

cje

kwobodnego poruszania się po

czeskiej stronie w b. obszernym

pasie, ograniczonym linją kole»
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Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystęp-

Ś
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tatrzańskie dają prawo do |

jową Sucha Góra - Orawskie

Zamki - Królewiany - Lipta-

wski Mikułasz-Poprad - Keż-

mark - Podoliniec - Lubowla

Szczawnica, obęjmującym za-

  

| tem terytorjum południowej O-

 
| ogran

rawy, północnego Liptowa i pół-

nocnego Spisza wraz z Pienina«

mi.

Ma to dużo znaczenie dla go-

ści przebywających w w-

nicy, którzy jednakże sa łmrvlm

zeni w praktyeznem ko-

w  
  

 

| rzystaniu z przepustek granic»

 

ich na czeską stronę Pienin,

wobec tego, że w r. b. przepust-

ki te nie są wnhmme na miej»
, lecz wodda»
lmgl kołowej

tego pmwdu

  

Nowym

na odbytej 15 lipca w Szcza

cv konferencji delegatów władz,

Targu. Z t

 

zwołanej z inicjatywy polskiej

komisji delimitacyjnej, posta-

nowiono zwrócić się do M. S. W.,

aby podobnie jak w Zakopanem,

także w Szczawnicypolicja mia-

ła prawo wydawania legityma-

cyj tatrzańskich

   

Konwejcja turystyczna z Cze

chami niedogodności te usunie o

tyle, że członkowie pewnych sto-

szeń tu ycznych i nar.

ciarskich jedynie na podstawie

swej legitymacji członkowskiej,

zaopatrzonej w fotografię oraz

w wizę starostwa swego miejsca

zamieszkania i konsulatu

kiego, bedą mogli swobodnie, w

ciągu roku kalendarzowego,prze

ać granicę w obrębie t. z

turystycznego t. . ściśle o-

lonego terytorjum, do któ-

rego odnosi się konwencja tu-

rystyczna

  

 

   

  

  

 

  

 

  

Sprawa konwencji turystyez-

nej jest pilna zapewne, żeosta-

tecznie zostanie ratyfikowana,

lecz od ratyfikacji do wykonania

konwencji prowadzi daleka dro-

ga, o czem nas dobitnie poucza

an czeskich wobec

  

 

 

  

sprawa s

eksportu polskiej nafty oraz

sprawa uregulowania szkolnict-

| jego na © i śląska

  vńskiego, znajdującej się

obecnie w posiadaniu Czechów.

Wszakże poseł Czapiński z In
buny sejmowej stwierdził,
rząd czeski, gdy chodzi o szy
ny wobec ludności, zasłania się
zawsze tem, że urzędnicy dru-
giej i pierwszej tancji sabo-
tują jego rozporządzenia. Oby

 

   

  

tak samo nie było z konwencją

| ganizacji białoruskiej

 

Zbliżenie litewsko-biało-

ruskie

Podczas zebrania biwłoruskie-
Kownie przyjęta

następująca rezolucja: Zebranie
wita z radością

próby społeczeństwa litews
go ustalenia dobrych stosunków
z Białorusinami i rozpoczęci
uanowo wspólnej walki przeciw
ko zajęciu przez Polaków Wilna
i innych ziem litewskich i bia»
loruskich. Zebranie uchwala po
pierać wszelkiemi siłami te pró-
by, o ile będą one szczere i po-
ważnei będą opierać się na zasa
dzie równości obu stron, Zebra
nie wyraża przekonanie, że no-
wy ten kierunek będzie popiera.
ny przez całe społeczeństwo li-
tewskie bez względu na
wania partyjne.

Następnie uchwalono _zwoła-
nie II powszechnej konferencji
białoruskiej oraz wysłano de-
peste 7 pozdrowieniami do or.

zagranie

 

go w została
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oa ¥ reno do % po południu

   

  

 

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. logolewies

POLSKI LEKARZ
36 Second Avenue, New York Clly

wrecrarnose
Leczenie elektrycznością 1

djagnozą za pomocy
Promieni "X."

GODZINY rear ug.
wy ao i areepoudatem

® «mi
==-- 
Telefon, Watkine 4711

AKUSZERKA
ac 6 m i po p o 1 a e wToriY©

mag. VOSAHL
168 West 24th Street,

Wilko Seventh Arenie

 
Wynagrodzenie Minimalne,
   

 

--- | cą . to przewodniczącego
| ;: () rony Wilna, |Bierżyszki.

SPECJALNOŚC | Na cz i: komitetu białoruskiego
'Choroby Chroniczne Mężczyzn I stanelis -Holowifiski, Jakowiuk

i Kobiet i Gruznoj.
W Kydze wychodząca gazeta

 

| postanowił: ud

 

białoruska „Hołos
pisze w następujący sposób o
zbliżeniu litewsko - białoru«
skiem, Utworzenie towarzystwa
litewsko - białoruskiego jest ob-
jawem pomyślnym, lecz do zu
pełnego porozumienia jest jesz
cze daleko. Białorusini nie mo-
gą zadowolić się jedynie piękne-
mi obietnicami. Za to, co się
stało przed rokiem, Białorusini
powinni drzymać odpowiednią
rekompensatę, która uczyniłuby
zadość ich ambicji narodowej i
stałaby się podstawą porozumie-
nia, Pozatem - zaznacza dzien
nik =Litwini powinni pamiętać,
że ruch białoruski nie da się ni-
gdy uzależnić od polityki pań-
stwa litewskiego.

Figle Świętego Biurokracego

Jeden z dzienników włoskich
donosi o następującym wypad-
ku: Zarząd celny stwierdził, że
jeden ze strażników spał wcza»
sie służby. Wobec tego wydano
następujące rozporządzenie
„Strażnik, który spał w c
służby poniesie karę w wyso-
kości 7.50 lirów. Drugi straż-

    

nik, który nie spał, poniesie ka- |
rę 10 lirów za to, że dopuścił
by jego kolega spał". Podobno
włoscy strażnicy celni trzymają
się teraz tej zasady, by sypiać
zawsze we dwóch, Grozi im wte-
dy mniejsza kara!

zed grecki zamierza wydać
zakaz samobójstw. Do tego za-

  

| kim przyjaciołom i

k
+

rządzenia czuje się on zmuszo- ;ny z powodu .epidemjiGrecji. |Rozporządzenie przewi-duje ciężkie kary więzienne -zawszelkie próby samobójstwa. anadto kary także i dla tych o-sób, które wiedziały o zamiarachsamobójczych danej osoby i nieuczyniły w tej sprawie urzędo-

   

samo- |i bójstw, która grasuje obecnie w
wego doniesienia. Ten zakaz !jest czemó niebywałem. _Powszechnie przyjmowała |czas teorja prawa karnego, żekary za samobójstwo są bezce-lowe z prostych poundou Kto

sobie odebrał ie, tego już

się nie da ukarać, a kogo urato-

wano od śmierci tego nie moż

na karami na nowo zniechęcać

do życia.

 

  

 

Litwa chee połknać Kłajpedę

Pomięd rządem litewskim

w członkiem komisji technicznej

Ligi Narodów w Kłajpedzie -

Kielstrupem - wybuchł poważ-

ny konflikt. Chodzi o obsadze-

nie stanowisk przewodniczącego

rady portowej -w  Kłajpedzie.

Rząd kowieński chce widzieć na

tem stanowisku i

miast -Kielstrup

przy nominacji tej

wchodzi w rachubę

 

iż

tylko

twierdzi,

on

 

Pomoc dla Górnego Śląska

Min, Skarbu

Związkom

komunalnym Wojew. Śląskiego

z Państwowego Funduszy Go-

spodaręzego pożyczki w kwocie

6 mil. złotych. W związku z

tem Min. Skarbu 2 lipca r. b

przekazało Bankowi Gosp. Kra-

jowego kwotę 2 mil zł. do u-

dzielenia pożyczek długotermi-

nowych powiatowym Związkom

komunalnym i gminom na in-

stycje komunalne, mające za-

trudnić bezrobotnych.

Wzwiązku z tą dotacją woje-

woda śląski wydał już wszyst-

kie niezbędne zarządzenia, po-

trzebne do zrealizowania przez

Związki komunalne przyznanych

im zaliczek.

 

KATOWICE

  

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

 

 

Gołąb Jimmy otrzymał obecnie poraz czwarty nagrodę na wy.
stawie ptasiej. Został zaadoptowany przez żołnierzy w obozo›

wisku Monmouth, N. J. Widzięie go na ręce żołnierza Arolu
Towrres'a, z którym s bardzo zaprzyjaźnił
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Z BROOK LY N A

  

PODZIEKOWANIE

Polsko - Amerykańskiemu Klu-

bowi Republikańskiemu

na Kings County

w Brooklynie
 

Nie mając innej drogi dla o-

kazania wdzięczności za okazaną

mi sympatje ze strony Polsko-

Amerykańskiego Klubu Republi

ańskiego w Brooklynie, które-

go mam zaszczyt być członkiem,

za przysłanie wieńca na po-

grzeb Ryna mego, który zginął

śmiercią tragiczną przez

nięcie podczas kąpieli, pozwalam

sobie publicznie złożyć serdecz>

nedzięki za ten czyn przyjaciel»

 

  

 

ski, który mnie niespodzianie

spotkał.

Przy sposobności zasylam

również podziękowanie wszyst.

znajomym

za wzięcie udziału w pogrzebie

i za wieńce.

Pogrążony w smutku ojciec

Jan Kurtz.

  

Troje rannych w wypadku

automobilowym

Michał Rich wyjechał ze swą

vórkg Rozą i ośmioletniy Manią

Zulawską, zamieszkałą przyNo-

and Ave., w. Hempstead, na

przejażdzkę, Na skręcie ulicy

Fulton automobil wywrócił się,

grzebiąc pod sobą wszystkie ofia-

ry. Wszystkich troje zabrano do

szpitala Naskau w Mineola, L.

I., gdzie stwierdzono, że Rich

ma pękniętą czaszkę, a drlew-

czyny wewnętrzne obrażenia

   

 

Sprawy prohibicyjne

Aby

tysięcy

pozbyć się jaknajprędzej

o mniejsze prze-

winienia probibieyjne, sędzia i

prokurator federalny okazują

względy dla tych wszystkich

którzy bez sprawy sądowej przy-

znają się do winy i uwalniają ich

za opłatą względnie niskich kar.

Onegdaj ośmnaście takich spraw

załatwiono w Brooklynie

Pomiędzy skazanymi znajdo-

wali się: Dominik Moszkowski, z

pn. 17 Borden Ave., Long Island

City, zapłacił $100, W. Bień.

kowski, z pn. 65 Pearsall Street,

Long Island City, zapłacił 8150 i

Artur Laskowski, z pn. 238 Os-

born SL, Brooklyn, zapłacił $100.

spraw

 

  

 

 

Poszukują Elżbiety Woj-

 

nowicz

w z środę, 18-letnia

Elżbieta Wojnowiez.: zamieszka»

   ła z rodzicami pn Front St.

Central Brooklyn, wyszła z domu

w poszukiwaniu za pracą i do-

tychezas nie wróciła. Stroskana

matka zawiadomiła policję, aby

wszczęła poszukiwania za córką,

która waży 140 funtów, ma czar-

ne włosy i niebieskie oczyi mia-

ła na sobie czarną suknię i tjole-

towy kapelusz.

Wypadki na Greenpoint

Jack Wunderline, z Long 1s

land City najechał automobilem

przy zbiegu Greenpoint i Newell

Streets na duunastoletmę Hele

      Dziś! -Dziś!

Polsko - Amerykański K 1 u b

Obywatelski w Greenpoint urzą-

dza w przyszłą niedzielę, dnia

sierpnia doroczny piknik,

wpięknym ogrodzie, znanym ja-

ko Queens County Park.

Komitet składający się z F

Kaczorka, Z. Glamkowskiego, J

Jackowskiego i Pawlaka, który

upiększy piknik kwiatami, dokło-

da wszelkich starań, aby tylko

przygotować się należycie na

przyjęcie i zabawienie gości

Komitet pracuje w tym kierun

ku już od trzech miesięcy i prey

gotowuje masę miłych niespo-

dzianek dla gości i spodziewasie,

ze ci napełnią park po brzegi i

tym sposobem przyczynią się do

poparcia tak pożytecznej organ

zacji jaką, jest Polsko-Amerykań-

ski Klub Obywatelski, który przy

poparciu Polonii może

dużo zdziałać

 

bardzo

Baczność Rzemieślnicy

Budowlani!

Towarzystwo Wzajemnej Po-

mocy Polskich Rzemieślników

Budowlanych urządza wielki pik

nik wniedzielę dnia 30go sierp-

nia, r. b. w National Parku, 91

Clinton Ave., Maspeth, L. I.

Początek o godzinie 1-ej po-

południu. Muzyka polska prof.

Stanisława Jasnosza, Cena bi- |

letu 50. Dojazd do Parku z 14ej

ulicy subway do Grand Sti

wziąć Grand St. tramwaj i je-

chać do Willow Ave. Cała jazda

zajmie 15 minut. Komitet ma

w projekcie wiele niespodzianek

i uprasza wszystkich Rziemieśl-

ników Budowlanych i Szanowną

Polonię miejscową o jaknajlicz.

niejsze przybycie.

Z poważaniem,

Antoni Wallas, sekr. koresp.

KALENDARZYK ZABAW
® semis tai Poitkeubu - Amerskań-

(2122.20.30 |

 otwateincopo
SueC reanm (Brooklyn) w Queens

Co

 

 

FOTOGRAFISTA

MALARZ

Różne obrazy fotografowane i |

kolorowane. Odfotografowanie

i powiększanie starych fotogra-

{ii, jakoteż wszelka inna. robo-

ta w ten zakres wchodząca, za-

łatwiana ku zadowolenia i tanio

JOHN STOKES

173 Bridge Street

Brooklyn, N. Y.

 

JULJUSZ SIEGELMAN
ADWOKAT

88) Manhattan Ave.

 

Brooklyn.

Praktykuje we wszystkich sądach.
Porady prawne.

  
 nę Rynicką. kałą po. 85

Greenpoint Avenue.
Niebezpiecznie ranną opatrzył

dr. Grant i zabrał ją do szpitala
św. Katarzyny.

Roman Jackowski, lat 46, za-
mieszkały pn. 199 Huron Street.
zeszedłszy z tramwaju na. Man-
hattan Avenue, najechany został
przez automobil Alberta Thull'a,
z pn. 980 Lorimer Street.

ckowski uległ złamaniu że-
bra i prawej ręki i zabrany zo-
stat ambularisem do szpitala
Greenpoint. .

 

Automobil ciężarowy należący
do browaru Welz & Zerweck na-
jechał na sześcioletniego Piotra
Puławskiego, z pn. 199 Huron
Street, gdy ten bawił się na ulicy
przed swym domem.
Chłopca ze złamaną lewą no-

wą opatrzył dr. La Strange.

Janina Kropla , lat 10, spadła
ze schodów w domu pn. 211 In-
dia Street i złamała sobie prawą
rękę.
Przywołany ze szpitala św. Ka-

tarzyny dr. Fisher opatrzyt ran-
ną pozostawiając ją w domu ro-
dziców,
oras

 

 

TANIO | DOBRZE
muje wszelkie roboty małarskie
Ryszard F. Laskowski

Plerwmorzadny Matare | Dekorater

  

Z KOŚCIOŁA Św. KRZYŻA
W S0. BROOKLYNIE

Wniedzielę dn. 23 sierpnia b.
r. o godz. 11:30 rano w Kościele
Sw. Krzyża wygłoszona zostanie
przez ks. Trzepierczyńskiego na-

: „Nawyknij zawsze
o drugich".

Po południu zaś otwartym zo-
stanie Bazar na rzecz odmalowa»

  

 

   

  

Tego samego dnia, o godzinie
7:30 wieczorem, na sali para-
fjalnej, odbędzie się uroczysty

Obchód Sierpniowy z udziałem

znanych mówców świeckich 1

duchownych.

Ksiądz R. ZAWISŁAWSKI,
Proboszcz.

POLSCY LEKARZE_
 

  

 
 

  

 

  
 
 

 
 
 

nia Kościoła.
Początek Bazaru o godz. 4ej DR. LOUIS GRYCZ

po pol . 102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

Obchód Czynu Sierpniowego» _ wiiithe, kets mspocsie ang
w Parafji Narodowej -- testizh

W Parafii Narodowej Zmar. || Tace wa --] i
L.Mrlmwłtama, pn. 678 [reward 8. M. Lewandowski, M. D.

Street, Greenpoint, w. niedziele, nec

dnia 23-50sierpnia, odbędzie się 0231 ao E:.)OWMtes R wid

uroczyste nabożeństwo ku uez- 1 i Pieca on a do a ress:
* - ; 707 Fourth Avenue,

czeniu jedenastej rocznicy Czy- Brooklyn, N. v.

nu Sierpniowego Komendanta II-

udskiego. . z
Dr. Franciszek W. Wiński

; . Dwa Gora: w Wrookiynie
go mężuś?" i Kobiet 668 Leonard SL 116 Norin oth st.

„ Cierpiących na Rupture Nassau Ave. slike Berry 51,
od 1 do 3 po pot 06 9 do 10 ranę7 Ga 6 do 8 wieczór. 08 a de's wade

In pu Telsphone: Greensaint args
ka mi k-.

fine na zmieniaj" "* "** ! ==--
Geny: 1230, $400, 4500, 87.00 i wyżyj. Teleton, Sieg 1983

Wzorowa HENRYK SOKAL, M. p.
w aptekę 383 South Third Street

RED CROSS PHARMACY
682 Third "Avenue, cobzaNY URZĘDOWE:-

#nookLrx. w v at 13 do ( go południe i
Doświadczona mrystórtka dls: pan od € do 1 wieczór.

F. B. WINSKIEGO
Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej i z najlepszych
materjalow. - Na składzie patentowane lekarstwa, perfume-

rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary i drobiazgi.
NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA

1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul. ' Brooklyn, N. Y.
Telefon, Greenpoint 7911

Chcecie mie zaprowadzong dobrzeelektryke
po przystępnej cenie, udajcie się do

FACHOWCA

A. CIS EK like:
BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.

568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.
Telefon Greenpoint 6366.     

"
T
e
.

 

 

. Telefon:

© NAJWIĘKSZY SKUP MUZYCZNY

PIANOLE - GRAMOFONY I RADIO

R na małe spłaty

Victor-Kolumbia, Odeon Vo-
kaljon, Polskie Rekordy

Polskie Piano, rolki, muty, instru-
menta i przybory

9 Wybór i zadowolenie gwarantowane

FIUST 1 WOZNICKI PIANO CO.
(Fifth Ave, Grafonola Shop Inc.)

708-Sta Ave., rég 22-0}, So. Brooklyn, N. Y.
Jugenot 2684

B
Palmy (

 

 
 
 

Telefon: Greenpoint 9580

JAN SMOLENSKI
Licensed

+ (UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od nal-kromnlojnych do najwspanialszych
Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie oku]-

111 DUPONT STREET
Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN. N. Y.
 
 
  Właściciele: domów

o adreste. z
 
 
Tel: Greenpoint S118,

Eatnates Given
F. WENCK

recrmicat. contrakton
O

Wykomie, ways tym
zLR

 

 

 

„SAY IT WITH FLOWERS"

   a Js mamy
Til-[on 47" Greenpoint.

Wm. mamu

me ranted, N. v.
„ Te;

 

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

1 POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzecłw polskiego kośetoła).
Brooklyn, N. Y.

 
 
 

Tel.: Greenpoint 517 .

urządza

11 Newell Street,

   
Th? Ts MeWrepeutan ave.

   

ANTONL KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie, » | -

pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA
-

KWARCIARSKA

WŁAŚCICIELKA

 
Brooklyn, N. Y.
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, |Wyspa Zaginionych Okrętów

 
(Ciąg dalszy.)

A pozatem, jak to słusznie mówił już
przedtem Havard, trudno było utrzymać
właściwy kierunek drogi. Rzecz miała po
dobieństwo z kulisą teatralną, którą wi:
dzianą od tyłu trudnorozpoznać. Do tego
przyłączyły się jeszcze inne okoliczności.
wiatr poruszał nieustannie wrakami i zmie-
niał ich położenie: jakkolwiek ruchyte by
ły nieznaczne, w rezultacie  ustawicz
zmieniały obraz. Znaków, robionych sie-
kierami w e wędrówki, nie mogli wo-
'góle odnaleźć. Między wrakami potworzy:
ły się odstępy, jakkolwiek niewielkie, bo
zaledwie wyno: do czterech me-
trów szerokości, ale bądź co bądź nie do
przebycia suchą nogą.

- Tego nie przewidziałem, - mówił
Havard i uderzył się ręką wczoło. - A je-
dnak jest to rzecz zupełnie naturalna. Stat-
„ki zmieniają swe położenie, bo nie są umo:
cowane na kotwicy. Im bardziej ku środ
kowi wyspy, tem słabsze będą te ruchy, tu
jednak na peryferjach wszystko jest wu-
stawicznym ruchu. Pod w em prądu,
który spędza te wraki, poruszają się one.
Wobec tego nie na wiele przydadzą się nam
nasze zac siekierami i flagi na mas
tach. :Co najwyżej możemysię orjentować
według dymuz „Queen".

Jacquett rozejrzał się dokoła.
- Flag nie mogę znaleźć - mruczał
- Widzę je. :Naturalnie trudno je od:

naleźć międzytą masą lin i żagli. Zało dym
z „Queen" widać bardzo wyraźnie. Będzie
namwięc służył za drogowskaz.

Wdziesięć minut później zdarzył się
pierwszynieszczęśliwy wypadek tego dnia.
Przy przeskakiwaniu ze statku na statek,
Jacquett pośliznął się, a poręcz, której u
chwycił się, złamała się i inspektor policji

   

  

 
   

  

  
  

 

' wpadł do wody, wydając krzyk wściekło-
ści.

Havard, który był już na drugim stat-
ku, wrócił się, żeby muprzyjść z pomocą.

- Będzie pan mógł się wydrapać
sam? - zapytał, kiedy Jacquett ukazał się
na powierzchni wody. - Nie, nieprawdaż,
bede musial panu poméc?  Trzymaj-sig
pan tymczasemtego występu; ja zaś poszu-
kam jakiej liny, dość silnej, by mogła pa
na utrzymać
*- Nieszczęśliwy inspektor pluskał się w
wodzie, przyczem ocierał z twarzy wodo-
rosty. Przymusowa kąpiel wprawiła go w
jaknajgorszy humor.
- (), - odezwał się gniewnie, - te-

raz będę mógł utrzymać się na powierz-
chni. .

Havard znikł. Gdyby inspektor, któ-
ry pływał dobrze, miał więcej miejsca, był-
by się wyratował bez pomocy, ale ponad
sobą miał dwie pochylone ku sobie ściany
statków. |Niemożliwe więc było wydosta-
nie się na pokład jednego z nich.

Czas mijał, a Havard nie wracał. Jac
quett zaczął się niepokoić. Lin i sznurów
pełno było dookoła. Pocóż więc tyle cza
su na szukanie. Jacquett próbował wołać
Havarda, ale nikt mu nie odpowiadał. Mo-
że zabłąkał się? A może jemu również
przytrafił się jaki wypadek, albo też Ha-
vard korzysta ze sposobności i zostawi go

  

  

 

› tutaj, żebysię utopił?
Myśli tej uchwycił się natychmiast. W

końcu nic w tem nie było niemożliwego;
jeżeli teraz utopie, więzień jego będzie wol-
ny i pewny, że nie siądzie na krześle elek-
trycznem. Obok miss Fairal Jacquett był
jedynym ś w i a d'k i e m, że Havard
nie zginął przy rozbiciu „Queen", jak
tylu innych. Pojedzie do innej części świa
ta i będzie mógł żyć spokojnie. Co znaczy
życie inspektora policji dla zbrodniarza,
który mógł zamordować własną żonę.

Czas upływał, a podejrzenie Jacquet-
"ta przemieniło się w pewność i co jest cha-
rakterystyczne dla niego, pogodził się na-
tychmiast z losem. W czasie swej dwu
dziestoletniej służby policyjnej .był w cią-
głej walce ze zbrodniarzami. Zasadniczo
przyznawał im prawo zwalczania siebie i
ratowania swego życia. Jeśli on w tej wal-
ce polegnie, umrze na stanowisku. To wy-
dawało mu się zrozumiałem samo przez
sig. Nie oburzał się na Havarda. Jeśli pi-
sanem mu było zginąć z ręki tego zbrodnia:
rza, to byłoto naturalną konsekwencją je-

 

- go zawodu.
Jacquett stracił już wszelką nadzieję

ujrzenia swego więźnia, kiedy ten ukazał
sig pockylony przez poręczstatku, Natych-
miast przywiązałlinę do poręczy: Nie rzu-

a

 

  

cił jednak zaraz drugiego końca Jacquetto
wi. Zachowywał się tak, jakby
wi nie groziło żadne niebezpieczenstwo; u-
siadł na skraju pokładu, zwiesił nogi po
ścianie okrętu i przyglądał się uważnie in-
spektorowi pluskającemu rękami i nogami
w wodzie.

- Teraz, mój kochany Jacquet
rzekł po chwili namysłu, -zdaje mi się,
że role nasze zmieniłysię nieco.

- Racja! Niech pana djabli wezmą.-
odpowiedział głos z dołu.

Na pięknej twarzy Havarda malowało
się zdziwienie.

- Do djabła, panie Jacquett, dobrze
pan powiedział! Nie przypuszczałem ni-
gdy, że ma pan nerwy dość silne, żeby wtej
sytuacji móc klnąć. "

Nie gadaj pan dużo! Jeśli ma pan
zamiar zamordować mnie, to śpiesz się pan.
Niejakie doświadczenie musi pan mieć w
tych drobnych rękoczynach.
- Fe, Jacquelt! Nazywaj pan rzeczy

po imieniu. Przecież psn wie dobrze, że
zostawiając pana we wodzie, nie popełnił
bym żadnego mordu. Ale mniejsza z tem,
- tu Havard przybrał ton poważny, - są:
dzę, %e part zrozumiał sytuację. Wi
czymi zostawić pana tam na dole, a jutro

      

jestem wolnymczłowiekiem. Ale nie'oba-

 

  
iaj się pan; nie zostawię pana. Zaraz
zyjdę panu z pomocą. Chciałem tylko

wykazać panu, że ja z dobrej woli i bez wa
hania odrzucam tę doskonałą sposobn
zwolnienia się od pańskiego towarzystwa.
Na przyszłość jednak nie pozwolę sobie,
żeby pan szpiegował mnie i deptał mi sta-
le po piętach, Nie chcę jednak przez to po-
wiedzieć, że mamzamiar uciec panu. Chcę
tylko, żeby pan w przyszłości stosował się
do moich rad i nie opowiadał mi co chwila,
że pan nie może mnie spuścić z oka. Nasz
wspólnyratunek zależy od tego, żeby pan
bez szemrania poddał się moim rozkazom!
Oświadczam panu, choć panu będzie tru.
dno wto uwierzyć, żę bardzo gorąco pra-
gnę dożyć chwili, kiedy nareszcie znajdzie
my się na Jądzie stałym. Daję panu słowo
honoru, że nie mam zamiaru opuścić pana
i miss Fairal, żeby ratować jedynie siebie.
A i wtedy, gdy nam się powiedzie wydostać
się stąd, nie będę próbował umknąć panu,
choćby miał mnie pan odstawić znowu do
więzienia. A teraz chwyć się pan za tę li-
nę, a ja wyciągnę pana na pokład.

Jacquett usłuchał w milczeniu. Mózg
jego pracował wogóle niezbyt szybko, to
też słowa Havarda wprawiły go w prawdzi
we zakłopotanie. Dopiero później zrozu-
miał właściwysens tego, co mu powiedział
wtej chwili Havard. Narazie nie miał cza
su na rozmyślanie.

Chwycił więc sznur, rzucony przez
Havarda, i dał się wyciągnąć na pokład
przez człowieka, który był jego więźniem.
Znalazłszy się w bęzpiecznem miejscu,
chciał podziękować, ale Havard przerwał
śmiejąc się:
- Kiedyindziej, mój drogi, ma pan je-

szcze czas: Teraz musimy znaleźć drogę
do „Queen", No, ale gdzie jest nasz słup
dymu?

Wzrok jego przebiegał po horyzoncie,
po chwili zaś zawołał drżącym głosem:

- Tam się coś stało. Spójrz pan, tam
jest „Queen". ~Miss Fairal przysyła nam
znaki ostrzegawcze. Chodźmy prędko,
trzeba się śpieszyć!:

Z komina statku „Queen" wydobywa›
ła się czarna chmura dymu.

XL 4,
Dorothy byla wprawdzie stosunkowo

spokojna, kiedy jej towarzysze niedoli wy-
bierali się na poszukiwania, nie była jednak
zachwycona perspektywą wielogodzinnej.
samotności. ~~ , -

› Polubiła towarzystwo Havarda, któ-
ry stale dodawał jej otuchy: Przyzwycza-
jata sig również do Jacquetta, jakkolwiek
częsty zły humor inspektora policji
Kkrzał jego obecność. Nic więc dziwnego,
że serce jej ściskało się z żalu, kiedy opu:
ścili „Queen'$ jakkolwiek dobrze rozymia-
ła konieczność tej wycieczki, Wiedziała,

  

 

,że jedynie Havard potrafi coś zrobić dla u-
ratowania ich. Jeśli jednak Jacquett uwa:
żał za końteczność towarzyszyć Havardo-
wi, nie wypadało jej, powstrzymywać go
od tego. Ona jednak w głębi duszy nie
wątpiła w prawdziwość tego, co jej opowie,
dział oswej przeszłości młodyoficer.

£ (Ciąg dalmy nasigpt),  

 

Młode dziewczęta japońskie, członkinie towarzystwa opieki nad zwierzętami, poją w dzień upalny
konie na ulicach młasta TokJo. Gdyby koń umiał mówić, z pewnością za przysługę tę podzię-

kowalby
 

GOSPODARKA PIENIĘŻNA BANKU POLSKIEGO

WARSZAWA, - Według wy-
kazu Banku polskiego za pierw-
szą dekadę lipca zapas walut i
dewiz wzrósł o 3.3. miljona zło-
tych. Jest to od końca marca
pierwszy wypadek wzrostu, gdyż
dotychczas każdy wykaz zawie-
rał pozycje odpływowe dewiz,
dochodzące do 18 i więcej miljo-
nów złotych. Skąd pochodziły
te ubytki w obcych walutach,
głównie w dolarach? Wynikały
z konieczności wyrównywania
zobowiązań zagranicznych w go
tówce, ponieważ nie można ich
było wyrównywać towarami.
Stąd też pochodziła bierność na
szpgo bilansu handlowego i
gwałtowne zmniejszanie się za-
pasu dolarów w Banku, za któ-
rem szło zmniejszanie się ,po-
krycia będących w obiegu ban-
knotów.

Wedle statutu Banku pokry-
cie to - w złocie i obcych wa-
lutach - miało wynosić 30 pro-
cent. Palityką Banku jednak
było utrzymanie tego pokrycia
na daleko znaczniejszej wyso-
kości tak, że w pewnych tygo-
dpiach dochodziło ono do 55 pro
cent, wskutek raptownego od-
pływu obcych walut przy równo
czesnym nieznacznym wroście
zapasu złota pokrycie to w czerw
cu spadło na niespełna 46 proc.
i dopiero w pierwszej dekadzie
lipca, gdy zapas walut nietylko
nie zmniejszył się lecz owszem
wzrósł, pokrycie doszło znów do
blisko 51 proc. (
W sejmowej komisji skarbo-

wej zarzucono p. Grabskiemu,
że Bank, trzymając się polityki
wysokiego, ponadstatutowego po
krycia, zmniejsza  temsamem
sztucznie ilość wydać się mogą
cych banknotów, a
powoduje znaną i tak przez sfe-
ry przemysłowo - handlowe o-
płakiwaną ciasnotę gotówki,
Naprzód zarzut ten jest uzasa-
dniony, gdyż rzeczywiście brak
środków obiegowych był jed-
ną z przyczyn stagnacji w ru«
chu przemysłowym, Bank pol-
ski nie dał się jednak odwieść
od swej drogi, a brakowi środ-
ków obrotowych zaradzono w
znacznej mierze przez' wypust-
czenie bilonu i biletów zdawko-
wych. N
Wiadomo, że zarządzenie to

wywołało w, pierwszych dniach
lipca ostre zarzuty przeciw p.
Grabskiemu. Zarzucano mu, że
przez masową produkcję bilonu
wprowadza faktycznie podwójną
walutę, tembardzief że Bank
polski wydśł znane swe niesz-
częśliwć rozporządzenie o ogra-

niczonem tylko przyjmowaniu

bilonu przy wykupnie. weksli

Bilon srebrny

'2-złotówki, prawie znikł z obie-

gu, zaś zniesienie rozporządze-

nia Banku co do ograniczenia

przyjmowania bilonu /zatarło

różnicę między tym pieniądzem

a bańknotami Banku. Niema

›dwóch walut i niema dwojakie»

go pieniądza - złoty, jak po-

kazują ceduły giełd zagranicz-

nych, nie zachwiał się wcale.

Fakt ten nie był wyłącznie za-

sługą polityki Banku polskiego.

Złożyło się na to wiele przy-

czyn, między innemi uchwale-

nie budżetu, wzrastająca ten-

dencja w układaniu się docho-

dów państwowych, nadzieja na

dobre źniwo itd. O ile budżet bę

dzie realnie -wykonywany, z

czem połączona jest nadzieja zni

knięcia deficytu rachunkowego,

można przypuszczać, że tenden-

cja odpływu walut z Banku znie

knie, a spotęguje się ta tenden-

cja jeszcze z chwilą, gdy wsku»

tek wzmożonego wywozu - na-

turalnie po poprzedniem

pieczeniu zapotrzebowania we-

wnętrznego, na co zwróciliśmy

onegdaj uwagę - nastąpi po-

prawa bilansu handlowego, po-

nieważ nie będziemy już może

mieli nadwyżki przywozu nad

wywozem, ° „ee

Na tę właśnie możliwość w

niedalekiej przyszłości nastawio

nia jest polityka pieniężna Ban-

ku polskiego. Jeżeli, co z powyż

szych cyfr wynika i co wyraźnie

potwierdza komunikat _urzędo-

wy, w pierwszej dekadzie lipca

nastąpiło prężenie na rynku

pieniężnym, można uważać to za

wskazówkę, że nasz bank em-

syjny przygotowuje się na obe-

cną kampanję zbiorów, która bo

daj na cały rok zadecyduje o na-

szej sytuacji gospodarczej.

nansowanie źniw nie może na-

stąpić w drodze tylko zaliczek po

bieranych na rachunek przyszłe-

go wywozu; musi ono -opierać

się przedewszystkiem na wła-

snych środkach, których Bank

jest obecnie w stanie dostarczyć,

dysponując taką ilością walut,

że może wydać ilość banknotów,

odpowiadającą różnicy _między,

30 proc. statutowem a 50 proc.

faktycznem pokryciem, _Jeżeli

Bank w tym kierunku będzie

prowadził swą politykę,to i ruch

przemysłowy zostanie _zasilo-

ny i „odprężenie" będzie znacz-

niejsze.

-

W niedzielę 23.50. sierpnia, 1385 r.
w kościele chrześcijańskim przy
Green Lene 1 St. David's st, podczas
nabożeństwa, wypowiem naukę na te-
mat: „Owiatłość 1 Ciemność".
Wstęp na nabożeństwo wolny.
Zapraszam.

 

: narazie 1 i'

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

ZARÓL 1 Prgncisrka Kuhn. ostatnio
zamieezkall w. Presmo; .Californja.
wylechall z kraju w r. 1913, postu-
klwant przez Antoniego Fnouka z
Brodów,

JAN Grossberg, pochodzi z Brzeżan,

lat. około 50, poszukiwany przez
31. Pauchiz z Ottyni

JAN Pożoga, w r. 1914. wyemigrował
do Ameryki, ramieszktwat poprze›

dnio w Classport, Pa. Pochodzi z
Głazowej pow. _Sandomierskiego
woj. .Kieleckiego, -poszukiwany
przez żonę Rozalję.

ANDRZEJ Bulski, pochodz! z powia.
tu Jędrzejowskiego, poszuktwany w
ważnej sprawie przez Konsulat R.
P. w Dotrott.

I. PATRYN, zamieszkiwał poprzed»
nio w Grand Rapids, Mich, postu-

ktwany w bardzo ważnej sprawie
przez Konsulat R. P. w

EDMUND Sztue, syn Andrzeja 1 Za
mety 2 Braundw. pochodri z Socho.
ena pow. Płońskiego, woj. War.

szkwskiego w Ameryce od r. 1912,
poszukiwany przez Edmunda Brau.
na zo Świętego Krzyża.

JAN Umióski. zamieszkiwał: ostatnio
w Worcester, Mass., poszukiwany
przez W. Umińskiego z Warszawy.

WŁADYSŁAW Baszyński, syn Józefa
ur. w Biełoślnie pow. Ostrowskiego,
woj. Wołyńskiego. W Ameryce od
r. 1912. (Miał zamieszkiwać w No-
wym Yorku, poszukiwany przez sto»
strg Marceling Kosłowską z War
soy.

WINCENTY Kostecki, zamieszkiwał
ostatnio w Brooklynie, poszukiwa.
ny przez Ironę Walter z Poznanta.

JAN Kluska, od lat kilkunastu w A-
meryce, poszukiwany przez dzieci

z Posedy Olchowskiej w Sanoku,
'

MILLIAM Bochenek, zamieszkiwał o-
statnio w Nowym Yorku, poszuki-
wany przez szwagra Plokusa To-
biasa, piekarza z Nowego Sącza.

JóZEF Hnatłuk, zamieszkiwał ostat.
nio w Last Greek (lub East Creek)
w stanie Pennsylvanta, z zawodu
kowal, poszukiwany przez żonę Ma-
tje 2 Piadyk pod Kołomyją.

WASVL Pluhotaryk, w Ameryce od
r. 1911, zamieszkiwał poprzednio w
Mares, Iowa, poszukiwany przez
Ingin Jaremijeka. szwagra z Pod.
Nrysokle) M.polska.

JóZEF Seglo, zamieszkiwał w r. 1914
w Detrolt, Mich., poszukiwany przez
Teotila Jarczyńskiego z Wllna.

KAROL Zenik, sn Jakóba ( Anieli,
ur. w r. 1877w Ostrowcu, wyemie
grował do Ameryki w r. 1911 po

STRONICA 7

szukiwany przez żonę Anę z Sie»
miatycz

ZOFIA Dubanowier, z domu Rolnik,
zamioszkiwała ostatnio w Nowym
Yorku, -poszuktwana -w sprawie
spadkowej przez matkę Katareynę
Rolnik z Dobrówki pow. Sanoekle-

go
AUGUST Hałajewskt 1 Alojzy Szatko»

ski. zamieszkiwail ostatnio w No-
wym Yorku, poszukiwani przez An-
do Hnlajewsks zo Stanislewown,

WOJCIECH Miłkowski, syn Andree
ju ur. w Jastennej w r. 1870 przes
bywał w r. 1910 w Plitsburgku, po-
szukiwany przez Sąd Okręgowy w

Nowym Sączu.
PAWEL Stawiski, syn Jana 1

ny, ur. w r. 1883 w Snletnley pow.
Grybowskiego, przed 16 laty opr

kraj, poszukiwany przez Sąd
Okręgowy w Nowym Sączu.

JULJAN 1 Jan Paczkowacy, ur. w
Poltusku, woj, Warszawskiego w r.
1906 wyemigrował do St. Zjedn
poszukiwani przez Konsulat Gene-
ralny R. P. w Chicago.

BOLESŁLAW Sntatecki, zamieszkiwał

ostatn'o w Nowym Yorku, gdzie jee

koby miał szkołę automobliowg, po-

szukiwany przez brata Józeta z Plo
w Pomańskiem.

JAN 1 Antoni Skarzyńscy, synowie

pochodzą z Oszminóskiego

w Wileńszczyźnie, w r. 1006 pree

bywall w Toledo, Olo, poszukiwant

przez

-

Michała  Biedunklewicze z

Wina

PIOTR Lizak, w Ameryce of r. 1912.

zamieszkiwał ostatnio w

N. Y. poszukiwany przez brata

nu z Zemboclna, woj. Kieleckie».

WIKTOR Olszewski, pochodzi z War

koszy pow. Szczuczyńskieo,

/

wol

Białostockiego poszukiwany w SDB

wio spadkowej przez słostrę Stanie

sławę Bugwid, zamioszkołą tamże.

ANTONI Ferman, od dłuższego crasd

w Ameryce, W r. 1909 zamioszkie

wat w Florence, Kansas, w r. 2912

w N. Mex.. Poszukiwany

z Krakowa.

ADAM i Ludomir Kuen Kryk, wy@

migrowali do Ameryki przed wole

ng, poszukiwani w sprawie

Yowej przez siostro Leoksdje Kwiat

kowską z Lubrańca, woj. Warsaw»

skiego, zAmieszkiwali przez Dewiez

eras w Pniladelpii. -, .

PAULINA Karpon Grygoriew. wyemie

growałe w r. 1911, zamieszkiwała

dawniej w N. Y., poszukiwana przez

matkę, Helonę

* stok
  

  

| RZEMIOSŁA!

| pocznie dnia 10-go wrześ-

| i dane będą kursa:

|_ Automobilowe.

W Budownictwa -(Carpen=
try, Bricklaying)

w Elektrotechniczne.
Metalowców (Machi-

i nists).
Modelarstwa w drzewie.
Plumbiarskie. *

| -Rysownicze. (Machine
| * Design).

| _Stolarskie.
~ Tool i Die making.
Szkoła zapewnia gruntow.

| ng naukę fachu, również i
| techniczne wyszkolenie o
wysokim poziomie. - O-

| flmy szkolne połączone z
osztem życia i mieszkania -

są bardzo Trzystępps. -.
Interesowani niech pm? po
katalog, informacje, blan-
kiet aplikacyjny do:

Instytut Rzemieślniczy
przy Kol. Z. N. P.

Cambridge Springs, Pa.

 

     

  

  

 

 

 

przez córkę Henrykę ,

 

i Ucz siĘ I:

| Instytut Rzemieślniczy roze |

| nia jedenasty rok szkolny,||,

   
 
 

Telefon, Dry Dock 2996

POGRZEBOWE

bowemi w

A. Kwarcianski - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

#
Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cench umiarkowanych.

Uważajcie ściślo na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 East fma
ulica. Nie mamy żadnej styczności z innem! przedsiębiorstwami

Usiuoa DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA I RZBTELNĄ

Biuro otwarto w dzień I w nocy

W NEW YORKU

pogrze
tej dzielnicy " .

123 EAST 7 ULICA

. in, Właściciel, **
poundednauSmoochAlskick
*- towarzystw w New Yorku.

 
 

 

 

 

 
  

 
   

itd. "P. Grabski rozprószył wów-› Ke. 3. Sztuk,
czas tę obawy leni że --
nie wyda więcej bilonu ponad % f > IE

będące już'w obiegu 182 miljo- G R 0 B L EW $ K TA 6 0

ny, czyl, że nie skorzysta z u- -., Krople Kolkowe dla Niewiast

poważnienia ustawowego do wy iP„k M5 NA KOLKI WEWNĘTRZNE
puszczenia 820 miljonów w bl., Iz z ;
lonie 1 w biletach zdawkowych. „ zzy --
Obawy z powodu namnożenia Eogineer f

. zo w sr. Yonk Na kolki -
się bilony były przesadne. a0 NA W m "wmmlrlxn- mmm”,

;> 1 zboleści, na. New ¥
--- ”fiat".- Fungus?“

| zatym ; . Ryb
| DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ! -. < Niewiasty 7081 Eagle st,

| n ' w T| Filadelfja, Pa., Manayunk! thos ww a i
i odbędzie się lekarstwa pod.. A. Janiga

| W AUDYTORJUM, przy Green Lan i St. Davids St.. "Lip to basibt,

|

- OBCHOD SIERPNIOWY
| ;

i Program doborowy.
i Początek o godzinie

 

Przemawiać będzie ob. P.
| wego Świata" i Inni obywatele.

30 popołudniu

de Gera, współredaktor „No-

 

   

 

 

 

 

 
 

Przeszło 30 Lat Uznania na Targu
O porady lub katalog pies do:

ALBERT G. GROBLEWSKI & CO. |

Dept. 20, Plymouth, Pa.
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O fryzurze na wzór
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mover cer 

#
DY już przypuszczano, "4
moda wyczerpała wszyst
kie możliwe do urzeczy-
wistnienia pomysły odnóśz
nie do kostjumów kąpielo- ~

wych i że z konieczności rzeczyjtrze-
ba będzie powracać do starych, na-
dając im nowy połysk, na wybrze›
tach w Lido, Biarritz | Deauville
ukazała się nowa moda, dotychczas
nie praktykowana. Co nią było? By-

y otwierali szeroko przymróżo-
ne powodu słońca oczy i poprostu
mówiąc, gapili się na kobiece fryzu-
ry, uczesane wzorem dzikich hoten-
totów. Dwa takie okazy widzimy na
poniższej rycinie. Moda fryzjerska
może rzeczy je cudów dokazać.
Zdawałoby się że z krótko obeiętych
włosków flaperki już nic nie da się
wyprodukować, z wyjątkiem chyba
łupieżu. Ano, tak nie jest. Przy po-
mocy elektryczności nawet krótkie
włoski nabierają puszystej formy.
Modę taką nazwano w francuskich
miejscowość nadmorskich:
Ja Hotentot". j i
czerpniętej modzie nadać więcej
afrykańskiej „oryginalności", doda-
no do tego wielkie kolczyki złote.

Na tem jednak nie koniec. Za
pierwszym pomysłem przyszedł dru-,
gi. Ludziska zaczęli się prześcigać w
pomysłowości. Ty sobie czesz się, jak
afrykański dzikus, ja zaś czemó in-
nem na siebie ócę uwagę. I taka

pannića rzeczywi musiała na siebie
zwrócić uwagę, gdy na plaży ukazała
się w zgrabnie skrojonym  kostjumie
kąpielowym, z namalowanemi na ra-
mieniu kwiatkami lub motylami. Na-
leży nadmienić, że malowanki są do-
konane przy pomocy wodnych farb, a
zatem lekko je zmyć | zestrzj 6 innemi,
odpowiednio do koloru 1-7 mu:
W jaki sposób malar?)

malują takie obrazki na» lle nadob-
nych i bogatych panien? W sposób nad-
zwyczaj uproszczony. Arty
ma wycięty w kartonie w
lub kwiatka. Przykłada wzór do ciała
i pociąga odpowiednią farbą. Operacja
skończona. Panienka zadowolona, ar.
tysta dostaje za to pewne wynagro-
dzenie. Nie trzeba bynajmniej mieć wy-
bitnych zdolności malarskich, by czegoś
podobnego dokonać. Byle partacz to
potrafi. *
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przedstawionu na
„Chcę

i córkę, zraniła syna i celnym wystrzałem położyła życiu swemu
kres. Powód tego strasznego czynu nie został dotychczas wytłu-

maczony
 

Przedwojenny Towar
 

Przed wielu laty żył pewien
dobry leka
zdzierał ani za życia, ani
też po śmierci, praktykę miał
rozległą, dużo pieniędzy i wier.
ną żonę

Pownego dnia ciężko zachoro-
wał, Wiedział też o tem, że cho-
roba jest nieuleczalna i w ści.
śle oznaczonym czasie położy
kres jego życiu. Przywołał więc
żonę i rzekł:
- Cała moja wiedza mówi mi,

że niema dla mnie ratunku. Wo-
lę sam, dobrowolnie zakończyć
życie.
- Ale musisz mi przyrzec -

mówił dalej - że nie podejmiesz
niczego, coby mój bezcelowy ży-
wot mogło przedłużyć.
Zona dotrzymała słowa
Minął rok. Nadeszła kry

na chwila, Towarzyszka życia
zamknęła pocałunkiem jego bled
niejące usta i z wielkim płaczem
spędziła noc przy zwłokach.

Upłynęło kilkanaście lat. W
pewnem większem towarzystwie
opowiadano o tem zdarzeniu i
takie tam zdania słyszałem:

Adwokat: - Czy wie pan, że
jej się nie nie stanie? Prawo bo-
wiem nie przewiduje takiego wy

 

  

  

Lekarz: - Zresztą, wylecze-
nie nie było wykluczone.

Z pacjentów nie |

 

| Poeta: - Cudowne. Antyer-
nej wielkości... muszę sobie za-

| pisać.
1 Reporter. - Czy bylo to jut

gdzie?

Dyrektor przedsiębiorstwa fil

mowego: - Bardzo dobre za-

kończenie aktu.

Materjalista: - Widzieć jas-

no, wiedzieć... to lepsze niż wie-

| 15

Endek: - Z pewnością Żydzi.

Komunista, - Słusznie. Bur-

tuazja przeżyła się już dawno.

Dystyngowana pani: - Och,

 

 
illwimlmmnum|

AMI i . .*

 
to straszne... nie będę mogła
spać przez cał noc.

Student V. klasy. - Po co ci
starzy opowiadają (sobie takie

, zbójeckie historje?
Pan grający na giełdzie: -

Rozumię wszystko... Takie no-
towania.

I tylko pewna stara pani, któ-
rej jeszcze przed wojną wiek o-
srebrzył włosy, rzekła:
- Biedna kobieta... Co ona

wycierpiała i jak bardzo musia-
ła kochać męża?

Tak, ale to była pani, której
odczucie nosiło markę „towaru
przedwojennego".

  

 

- -
| Czy nie należałoby zabrać się
ponownie do „fabrykacji tego to
waru"? * # 
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kąpieli używajcie MENNENS -

Niema nie czystszego 1 szczęśliwszego na świecie, Jak
dziecko tuż po kąpie!!.
Używajcie często MENNEN'S jeśli chcecie utrzymać
dziecko zawsze w porządku 1 czystości.
MENNEN'S utrzymuje skórę suchą | dziecko w wygo:

Wilgotne ubranie [ kołderki draśnią maleńkie rą.
MENNEN'S tworzy chłodzącą -warstwe

dzie.
czki | nóżki.
która powieka 1 chroni delikatne ciało,
Jeśli skóra się zrani, łatwo może nastę-
pić zakażenie.  MENNEN'S chroni od
tego ponieważ jest antyseptycznym. Trzy:
ma skórę zdrowo.
Doktorzy, pielęgniarki, | troskliwe matki
używają MENNEN'S BORATED TALCUM
już od pięćdziesięciu lat, Nie zrobiono je-
szcze czystszego i zdroweżego pudru na
delikatną skórę dziecięcą. żądajcie u wa.
szego aptekarza prawdziwego MENNEN'S
- oryginalnego pubru dla dzieci.

NNEN

BORRTEDTALCUM
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Przed Zamążpójściem

Gdy postanowisz wybrać so.
bie męża:

Nie wychodź nigdy za czło-
wieka przystojnego, który w do-
datku wie o tem, Próżny męż-
czyzna jest o 10,000,000 razy
próżniejszy niż |najpróżniejsza
kobieta,. jaka kiedykolwiek żyła,
i spodziewa się tysiąc razy wię-
cej pochlebstw - a to stanie się
ucifeliwem dla żony, która już
przestała doznawać podniecenia
na widok profilu swego męża.
A także i to zacznie oddziały»

wać na nerwy żony, gdy będzie
słyszała bezustannie ludzi szep-
cących za jej plecami,
wiających się nad tem, co mogło
nakłenić tak przystojnego męż-
czyznę do ożenienia się z tak po-
spolitą osóbką jaką ona jest
właśnie. Wszak dostatecznie jest
trudną rzeczą ustrzec .chocia?
by nawet beczułkowatego, pod-
lysiałego męża. od wampirów, i
bynajmniej do nabawienia sig
tego kłopotu nie potrzeba Ado-
nisa, na którego widok każda ko-
bieta, spotkana, na drodze, staje
jak do złęmi przykuła z podzi-
wu. 4

Nie wychodź także za jedyne-
go syna, który posiada siostry.
Przez całe bowiem .Życie taki
mężczyzna był przyzwyczajony
do pieszczot i obsług njewieścich
i do tego, że wyrażenie najmniej
szego życzenia »jego strony by-
ło dla niego nakazem. Nie do-
syć, że będzie się spodziewał, by
jego żona przestudjowała i przy
jęła praktyki całej tej gromadki
poddanych mu kobiet, ale bę-
dzie jeszcze wymagał w dodat-
ku, by od siebie dodała kilka ja-
kich specjalnych usług i wzglę-
dów.

Nie koniec na tem: kiedy już
urobisz sobie palce do kości,
zbierając i sprzątając za nim
wszystko wszędzie, gotując mu
potrawy wyłącznie te tylko, któ-
re on lubi, i zakładając mu gu-
ziezki do koszuli, on nawet ci
nie podziękuje, bo według jego
przekonania kobiety tylko poto
są przecie na świecie. Niewolnie-
two jest udziałem kobiety, któ-
ra wychodzi za ulubieńca sio-
strzyczek i synusia matczynego.

Nie bierz także męża, który
się spodziewa po tobie, Że go
zreformujesz, i który ci powia-
da, że gdyby tylko posiadał twój
uświęcający wpływ, to już wię-
cej nie zaznałby pragnienia za
„piwkiem", albo grą w pokra, i
z rozrzutnika 1 hulaki, zamienił
by się w pracowitego i oszczęd-
nego obywatela.

Mężczyzna, który nie szedł
prostą drogą ze względu na swój
własny honor męski, nigdy nie
uczyni tego dla jakiejkolwiek
kobiety. Przerobić drugorzęd-
nego mężczyznę na pierwszorzę-
dnego męża - zbyt to wielkie
zadanie dla którejkolwiek dziew-
czyny. |

Nie wychodź za zarozumialca,
Mężczyzna, który ci powiada, ja-
ki to on wielki doskonały, i co
to on zdziałał za wielkie rzeczy,
a jakie jeszcze zdziała w przy-
szłości - nie dość, że jest glup-
cem, T.Je wywyższa się kosztem
swojej żony.

Nie będzie miał nigdy żadne-

| go względu na jej upodobania,
albo życzenia,. albo jej szczęś»
cie, tylko jest przekonany, iż
dostać jego za męża było dla
niej takiem: błogosławieństwem,
że już niczego więcej po życid
spodziewać się nie powinna,
Kiedykolwiek ujrzycie jedno z

| owych nadętych panów "msłżon-
| ków, z umęczoną małą kobiet-
| ką, cierpliwie „depczącą mie-
chy" przy jego boku, to odrazu
macie'przed oczami obraz takiej
tragedji małżeńskiej, jaką s0-
bie tylko zdołacie wyobrazić.

Nie bierz za męża mężczyzny,
który nie jest przyjemny roz
mowny, który przy rozmowie
nie umie się wznieść ponad „mó
wiłem" i „on mówił", ponad
swój zawód jaki właśnie pełni,
i ponad prawienie takich banal-
ności: jakie to ty masz niezró-
wnanie›oczy, jaka jesteś zupeł-
nie inna od wszystkich innych
kobiet, - i tym podobne.
Owe trzydzieści, czterdzieści,

albo pięćdziesiąt lat zawodu mał
żeńskiego, które zamierzasz roz-
począć, to długi kawał czasu, a
będzie on stokroć dłuższy, gdy
będziesz udręczona - a będziesz
z wszelką pewnością - jeżeli
wyjdziesz za człowieka, który
nigdy w swem życiu nie nie czy-
ta, prócz sprawozdań targowych,
i który nie mówi o niczem in-
nem prócz o koszcie życia co-
dziennego i na odwrót. Umęczo-
ny byznesista, którego nie ob-

 

 

 

Kogo moda kobieca interesuje,

niech się przypatrzy powyższej
rycinie, ponieważ podobno tej je-
sieni i zimy będzie zobowiązy›
wała tych, kogo na to będzie stać.

Nas o to głowa mie boli 

Kobiety jako dyplomatki
Zwykle, gdy mowa o dyplo-matycznych zdolnościach ko-biet, odrzuca się możliwość u-działu kobiet w dyplomacji, zewzględów na ich przysłowiowybrak dyskrecji, Przeciwnicy dy-plomatycznej działalności kobiettwierdzą, że kobieta nigdy niepotrafi dochować tajemnicy, Je-dnakowoż ten zarzut, jak to zre-sztą dowodnie wykazuje współ.pracownik angielskiego czasopi-sma „Modem Begiew" - opar-

ty jest jedynie na uprzedzeniu.
Liczne fakty z dawniejszych i
nowszych czasów są dowodem,
że kobiety mogą być z wielkiem
powodzeniem czynne w dziedzi«
nie dyplomycji. f
Gladstone w czasie gdy był

premjerem Angli, zdziwiony
został niemile wiadomością o
przybyciu niewieściego posta z
Rosji, Kobieta na dyplomatycz-
nem stanowisku -to. zupełnie '

nie odpowiadało jego. pojęciom.
Jednakże wkrótce musiał przy-
znać, że pani Nowinkowa była
dypłomatką o niepospolitych
kwalifikacjach, która zadziwia-
ła nietylko pięknością, ale szyb-
ką orjentacją, sprytem i znajo-
mością rzeczy.. Również Włochy
posługiwały się z dobrym skut-

Kiem niewieściemi dyplomatami.

Król Wiktor. Emanuel, kiedy

chciał uzyskać aprobatę Napo-

leona III dla powstających wow-

czas zjednoczonych Włoch, wy-

słał piękną hrabizię Castigloni,

jako swą przedstawicielkę do
Paryża: Nie zawiódł się na dy-

plomatycznych zdolnościach hra

biny.

 

PMW! Im.
Józefa Piłsudskiego 

chodzi zgdła (nic innego prócz
jego byznesu, ani w
niu nie jest tak umęczonym, jak
umęcza on żonę przykutg do
niego.

Nie bierz za męża niężczyzny
opryskliwego. Mężczyzna, któ-
ry, siedzi po kątach ponury /i
milczący, gdy jest u ciebie a
wpadnie jaki inny młodzieniec
ciebie odwiedzić, mężczyzna,
który dostaje napadu dasów, je-
żeli wszyscy się nie stosują do
niego - będzie tego rodzaju
mężem, który trzyma swoją żo-
nę w bezustannym strachu, by
czasem nie powiedziała czegoś,
co wprawi go w jeden z jego
„mapadów". - - ~:

Będzie się mroczył i „okładał
Indem" wszystko i wszystkich
wokoło, a tylko jedynie to, że
jest szlachetną chrześcijanką z
charakteru i beznagannie wy-
chowaną kobietą, może -pow-
strzymać kobietę od tego, by
nie zaczęła rozbijać talerzy na
jego głowie.

Nie wychodź za jakiego, któ-
ry mosi swe drobne-pieniądze w
zamkniętej portmonetce i który
głęboko łowić musi za każdym
centem.
Jemu zatrudno sięgać po pie-

niądze na cokolwiek bądź. Żona
jego zębami i paznokciami wal.
czyć będzie musiała o kieszonko-
we, a jeżeli je wogóle dostanie,
to będzie obcięte do ostatniego
centa i wiecznie będzie musiała
spowiadać, co zrobiła z „kwo-
drem", który dał jej zaprzeszłe-
go tygodnia.

Nie wychodź za mę
który zwodzi kobiety i bawi kię
ich. kosztem.

  

Mężczyzna, nie posiadający
szacunku dla kobiet, który ze
wstrętem tylko widzi kobietę na
innem miejscu jak tylko ,przy
gotowaniu posiłków, jest czło-
wiekiem -malostkowym,a tego
rodzaju mężczyźni są najwięk-
szymi tyranami na świecie jako
mężowie. Wielkoduszny mężczy-
zna nie obawia się kobiet. C1
mężczyźni, którzy psują swe
własne żony i swoje córki, któ-
rzy są czuli i dobrzy i współczu«
jący dla wszystkich innych ko-

-| biet, - to są właśnie ci wielcy,
wspaniałomyślni ludzie z wiel.
kiem sercem 1 wielkiem  umy-
siem. *

Nie potrzebuje być bogaty. W-
istocie mężczyzna, który dobił
się do $2,000 rocznego dochodu,
przedstawia lepszą pewność fi-
nansową na przyszłość, niż męż-
czyzna, który odziedziczył -20
tysięcydolarów rocznie po ojet,
a sam nigdy wżyciu nie zarobił
ani jednego dolara. W każdym
razie platforma małżeńska stać
musi na dostatecznem finanso-
wem podłożu, w przeciwnym ra-
zie piękny romans wnet sig zwa-
Ili w gruzy.

Nie wychodź za człowieka,
który ci powiada, że nie kochał
nigdy przedtem, Albo jest kłam»
cą, albo nie posiada dosyć _do-
świadczenia, by wiedzieć, czego
szuka w żonie. Nie to bowiem
stanowi ile razy się kochał
przedtem, ale czy to będzie jego
ostatnią miłością.

Kugllnia
Przekładaniec

Pół filiżanki masła, jedną fi-liżankę cukru białego, dwa ja-ja, filiżankę mleka, jedną rów-ną filiżankę „cream of tartar",ćwierć łyżeczki salarytus, dwiemałe filiżanki mąki, łyżeczkęwanili i nieco soli. Piec na 2płytkich foremkach, po upieczeniu wyjąć i przełożyć gala-Tetką owócowąlub masą jakponiżej. .
Masa do Przekładańca

Dwie filiżanki -cukruder sugar), cztery łyżki mleka,łyżkę masła, trochę wanili, Do-brze wszystko razem rozbić, iposmarować jeden przekładaniec, drugi położyć na to, a nawierzch, aby ładnie ubrać, mo-ma dodać siekanych orzechów i siekanych wiśni (maraskino).
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Katdy preyjetdfajacy do Pa-ryża musi odnieść wrażenie, żejest to miasto, stworzone dla ko-biet, Wystawy sklepowe peł.ne cudownych futer, sukien, ka-pełuszy, blżuterji 1 tysiącznychdrobiazgów tóaletowych _kusząna każdym kroku, a kupcy takumieją zachwalać swój towar,że 1 ją nawet dniejsze kobietki. Mimo licz-nych usiłowań żadne miasto nieprześcignęło dotąd Paryża wdziedzinie strojów kobiecych.Jednym z takich przemysłów| przeznaczonych prawie wyłącz-nie na upiększenie kobiety, jestparyska fabrykacja biżuterji zowadów. Przemysł ten narodziłsię przed piętnastu laty, gdy ju-biler nazwiskiem Chopard za-czął używać egzotycznych tu-ków i skarabeuszy o lśniącej iwielobarwnej powłoce do wyro-bu broszek, kolji i szpilek. Wjakiś czas potem zaczęto używać do tego celu motyli, a obec-nie istnieje w Paryżu kilka za-kładów, które uprawiają tenprzemysł.Na powyższy cel sprowadzanesą z Ameryki Południowej, Ma-dagaskaru, Jawy 1 Antyli całeskrzynie przeróżnych owadów imotyli. Po przyqyciu skrzyń na

miejsce specjaliści sortują je i

układają w pudełkach według

gatunków, poczem rozsyłane są

do poszczególnych pracowni i

powierzane rękom wykwalifiko-

wanych róbotnie. |Preperowa-

nie owadów jest źmudne i tru-

dne. Najpierw musi się pood-

dzielad tułów, główkę i skrzy-

delka, a następnie dopiero wzmo

enić je przy pomocy topionego

laku i nabić na szpilkę. Tak spre

parowany owad jest już gotów

do oprawienia go w złoto, sre-

bro, czy platynę.

Owady, używane na biżuterję

są niesłychanie barwne. Do naj

rzadszych i najcenniejszych na-

leży „Goljat Drurji" aksamitno-

biały w delikatne czarne prążki,

Dalej różne chrząszcze o

barwach zielonych, niebieskich,

złociste lub srebrne żuki używa-

ne specjalnie na kolczyki, ska-

rabeusze z Jawy, a nawet nie-

które owady francuskie. |Jubi-

Terzy francuscy znają około sze-

ściuset gatunków chrząszczy eg-

zotycznych i kilkaset rodzaj

motyli, Te ostatnie sprowadza-

ne są wyłącznie z Ameryki Po-

WYDANIE NIEDZIE NE
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wsierach amerykańskiej

śmietanki, wyjdzie zamąż za Douglasa Craik'a w dniu 26-20
merykańska „susajda" ma nowy temat do paplania.

Biżuterja z Owadów

ludniowej i Madagaskaru. Ogól-

na liczba sprowadzonych owa-

dpw dochodzi rocznie do stu ty-
sięcy.

Prócz biżuterji wyrabiane są
też z motyli tace, flakony, po-
pielniezki i inne przedmioty,
których całe mnóstwo widzi się
na wystawach bulwarowych, a
które ie kupowane są
przez cudzoziemców. -Robotni-
ce, które się temu przemysłowi
poświęcają, oddzielają _szczyp-
czykami skrzydła od tułowia,
moczą je w benzynie, następnie
naklejają cząstki błękitne, czer-
wone na papierze i układają je
we wzory na odpowiednich przed
miotach. Oczywiście tak deli-
katna mozajka musi być przy.
kryta szkłem, aby nie ulec znie
szczeniu.
Jubilmy drancuscy europęi-

zują jedynie modę niektórych
ludów dzikich. Albowiem nie-
które szczepy Indjan używają
błyszczących chrząszczy do
swych kolji mieszając je z kość-

mi, zębami mgłp i ziarnami.
Mieszkanki Gwinei noszą żuki

uwieszone na końcu wiewiórcze»
go ogona.

Pewien Anglik, nazwiskiem

Marc kazał sobie nawet wykuć

złoty łańcuch zakończony puz-
derkiem, w którym ha kluczyk
zamykał pchelkę złapaną na
śnieżnej szyji swej ukochanej.
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,,Dzien Dobry" Chiny -- i

„Do widzenia" Afryka będzie

zwykłym wyrażeniem, jak są

zawołania w miejskich połą-

czeniach telefonicznych, twie-

rdzą inżynierowie technicy

pracujący obecnie nad urze- [

czywistnieniem planu opasania

kuli ziemskiej siecią drutów

-

|

telefonicznych.

Przez NELL RAY CLARKE
ALLO, Wyspy Hawajskie jak się macie?

H Francisco! Proszę mig polge

TELEFONEM DOOKOŁA_

- #
muWY SWIAT NIEDZIELA, 23, SIERPNIA, SUNDAY, AUGUST 23), 1025.
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"Ekspresowa Kompanja z Ne
telefonuje drogie zamówienie na mandaryńskiepłaszcze
re mają być nadesłane z państwa niebieskiego do Stanów Zje-

Jak się czasy zmieniają!
Matka opowiadała zeszłego wieczoru, że kiedy ona była jesz-
cze młodą dziewczynką, około 1925 roku, to wrazie najgwał:
rowniejszego pośpiechu zamówienie do Chin mogło być prae-
sane kablem, do czego było potrzeba do dwóch dni czasu
Następnie często około sześć tygodni zanim zamówienie przy-

dnoczonych drogą powietrzną

szło okrętami | koleją. Nie było
jeszcze w tymczasle mowy o tele
tonie łączącym Stany Zjednoczo
ne z Chinami, -Oczywiście, ludzie
w tych czasach byli jeszcze powol
nf i nie bardzo gorączkowi _Cie-
szę się, że żyje w 1950 roku »

"Kilku dalej w przyszłość pa-
trzących ludzi budują dzietaj
podstawy dla szybkiej komunika
21 telefonicznej w przyszłych lat
dziesiątkach "

"Nie oglądają się oni, by ktoś
inny to zrobił ale sami budują
Powoli ale napewno łączą oni je-
den drut po drugim dla opasania
kult ziemskiej pierścieniem drutów
telefonicznych.

"Długość linij telefonicznych w
stanach Zjednoczonych zwiększa
się niezmiernie szybko, w następ-

  

stwie coraz większego zapotrzebo- ,
Pod mądrymzarządemlu

ym ręku dzierżą
j sieci. telefoni-

wania

  
   

 

losy amerykańs
Fznej, rozwój sieci telefonicznej
jest zapewniony. /Amerykańskie
przedsiębiorstwa stały się między-
narodowemi. Zdaje się, że system
ielefoniczny wkrótce zostanie do
tego stopnia udoskonalony, :%
imofliwi namrozmowę z Europą

i Azją, z któremi będziemy mogli
porozumiewać się z taką łatwoś-
cią, jak z naszem! sgsladami w
~wem mieście."

"Międzynarodowe Towarzystwo
Telefoniczne i Telegraficzne, po-
chodzenia amerykańskiego, operu-
je line telefoniczne 1 telegraficz-
ne na Wyspie Kuble, w Porto Ri-
co, Mexico, operuje także wspól-
nie z American Telephone i Tele-
wraph Company linje telefoniczne
na daleki dystans pomiędzy New
Yorkiem 1 Hawang przez Key
West a wostatnich czasach wspo-
mnlane towarzystwo /otrzymało
koncesje na operowanie sieci tele-
fonicznej w Hiszpanii. Jest ono
także czynnem w Brazylii, Chile,
Argentynie 1 poważnie zaanga?o-
wane w innych Republikach Po-
łudniowej Ameryki."

"Każdy żołnierz, który był na
wojnie światowej w Francji zna
historję telefonu amerykańskiego
Zołnierz amerykański, gdzie tylko
nie posunął się, budował za sobą
telefon, ponieważ tak angielski jak
francuski system telefoniczny na
arenie wojennej był niewystarcza-
jący w takich ważnych chwilach,
jakie się wydarzały podczas za-
kończenia wojny światowej."

"Francuz! obecnie zdają sobie
sprawę, jak donlostem jest zna-
czenie komunikacji telefonicznej 1
obecnie wyrazili pragnienie, ażeby
Paryż uczynić centralą telefonicz-
ną Europy. Na międzynarodo-
wych _konwencjach _telegraficz
nych i telefonicznych, które się
odbędą tego roku, dnia 1-go wrze-
śnia w New Yorku, ta kwestja bę-
dzie przedmiotem obrad. W chwi-
II zakończenia wojny światowej
Francuzi zakupi! cały amerykań-
sk! ekwipunek, znajdujący się we
Francji, którego używają obecnie
jako część swego systemu telefo-
nicznego."

"Anglja także wkońcu z niecier-
pliwością zaczęła przystosowywać
u siebie amerykański system tele-
foniczny, Jedną rzecz należy po-
wiedzieć o Anglji, że gdy uporząd-
kuje swój system telefoniczny, bę-
dzie kontrolować sieć telefoniczną
na Bliskim 1 Dalekim Wschodzie,
w Arabi, Indjach, Egipcie i Chi-
nach, W Anglii i Francji już są
zaprowadzone automatyczne przy-

wymienne,
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Yorku prawdopodobnie
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"Amerykańska Kompanja Tele-
foniczna ma wielkie koncesje w
Kanadzie i urządzenia telefoniczne
w tym kraju są pochodzenia ame-
rykańskiego."
"To jest prawdopodobnie przy-

czyną, że Kanada mimo swego sła-
bego zaludnienia ma przeszło mi-
Ion telefonów, podczas gdy cała
Anglja, z całymtelefonicznym apa-
ratemrządowym, który jest zły, li-
czy zaledwie 985,964 telefonów.
Miasto New York samo, ma więcej
telefonów, aniżeli cała Anglja."
"Amerykański system telefoni-

czny, zaprowadzony jest także w
Japonji. Sieć telefoniczna w Rio
de Janeiro jest własnością kana-
dyjskiej Inji telefonicznej, która
jednak używa aparatów amery-
kańskich. Sieć telefoniczna w
Montewideo, Urugwaj, jest zbudo-
wana przy pomocy amerykańskie
go kapitału, Wkrótce Iinje telefo-
niczne będą rozciągać się od Mek-
syku do Środkowej Ameryki, dla
połączenia z istniejącą już w Pa-
namie siecią telefoniczną, a na-
stępnie przez dźungle nad rzeką
Amazonką do stolicy Brazylji, Rio
de Janeiro, a stąd do Montewideo,
a stąd do Buenos Aires."
"Niemcy 1 narody skandynaw-

skle posiadają własne sieci telefo-
niczne, ale nie przystosowane do
rozmów na daleki dystans. Jeżeli
do ich linij telefonicznychzostanie
wpuszczony prąd elektryczny o
wysokiem napięciu, dla przeniesle-
nia wiadomości na dalszy dystans,

/ p; uty telefoniczne ulegną stopie//„_ ą stopi
'w Skandynawskie kompanje te-

zdają sobie sprawę z tej
" jwrygody 1 pracują nad pobudo-

nowej sieci telefonicznej
na długi dystans."

"Oceany w przesyłaniu na dal.
szy dystans wiadomości stanowią
pewną przeszkodę, nad usunięciem
której pracują amerykańscy tech-
nicy telefoniczni. ,Mają oni na-
zieję, że uda im się wkrótce usu-

nąć największą przeszkodę, utru-
dniającą bezpośrednią komunika-,
cję telefoniczną po przez oceany".

"Jest jedna rzecz, o której nie
trzeba zapominać. Nie będzie
Międzynarodowego Systemu Tele-
fonicznego, dopóki państwa, które
pragną obsługi telefonicznej będą

 

mogły wt równym stopniu dostar-
czyć dobrych połączeń telefonicz-
nych na swych terytorjach i z te-
mi państwami, z któremi pragną
być połączone. Byłby to niemądry
krok dla Kompanii Telefonicznej,
ogłaszać rozmowę na daleki dys-
tans, nie mając do tego odpowied-
nio dostosowanej sieci telefonicz-
nej".

„Europa, Azja i Afryka w obec-
nym czasie nie mają większych
przeszkód dla operowania telefo-
nów na daleki dystans, przy utrzy-
maniu zwykłej opłaty handlowej,
aniżeli Stany Zjednoczone. Jedy-

dą może być olbrzymia
ków." "
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Przestrzeń pomiędzy Brukselą i

Atenami, albo Paryżem i Konstan-
tynopolem, jest prawie taka sama,
jak pomiędzy New Yorkiem i Oma-
hg lub Nebraską, a nawet bezpo-
średnia odległość lądowa pomię-
dzy Lonlynem i Kalkutą, nie jest
większa, aniżeli pomiędzy New
Yorkiem a San Francisco."

"Linja telefoniczna z Paryża do
Lofdynu nie przedstawia wię-
szych przeszkód, aniżeli Iinja z
Key West, Południowy Cypel Flo-
rydy do stolicy Wyspy Kuby, Ha-
wana."

"Obecnie, gdy amczykański sy-
stem telefoniczny zaprowadzony
jest w Hiszpanii, przedłużenie sieci
telefonicznej z Hiszpanii do Afry-
ki po przez Cieśninę Gibraltarską
jest rzeczą bardzo łatwą."
„Największą przeszkodą w ope-

rowaniu w Europie sieci telefoni-
cznej na daleki dystans, jest róż-
nolitość systemów sieci telefoni-
cznych w poszczególnych krajach,
które nie dadzą się ujednostajnić
w krótkim czasie, z powodu braku
potrzebnej praktyki i różnolitości
językowej, która jest nie do pokó-
nania."

"Północna Europa przedstawia
pewną jednolitość w swej siecie
telefonicznej. "Nie ma większej
trudności w nawiązaniu rozmowy
telefonicznej na długi dystans po-
między Niemcami 1 Szwecją, Nor-
wegją i Danją, albo Polską i Bel.
się, ale vstem Telefoniczny

any na tej prze-
strzeni krajów nie jest do tegosto-
pnią udoskonalony, ażeby mógł

  

W San Francisc
tak wielu jest
Chińczyków

używając
fonów, i

zała się po-
* trzeba umie-

W Szwecji budki tele-
foniczne są umieszczone
w ważniejszych punktach
miasta i dla wygody uży- M

wających ich jest zastoso- BB

wany specjalny Aprxyrxlęd

wentylacyjny uwidocznio-
ny u dołu ryciny

186 w porównanie z amerykań-

skim," .
"Przed miesiącem angielski ml

nister poczt i telegrafów, pod któ-

rego zarządem znajdują się angle!

skle telegrafy 1 telefony ogłosił,

że komunikacja telefoniczna po-
między Anglią | Holandją została

ulepszoną i połączenie telefonicz-

"ne pomiędzy Londynem, Amster-

damem, Hagg I Rotterdamem mo-
że być uzyskane bez większych
trudności z dopłatą 300 procent
zwyklej lokalnej opłaty."
"We włoskiej sieci telefonicznej

również nastąpił pewny przewrót
z chwilą, gdy Mussolini wyraził
przekonanie, 1ż sieć telefoniczna
operowana przez prywatne przed-
siębiorstwo jest wydajniejszą, ani-
żeli sieć państwowa. W następ-
stwie tego oświadczenia należy się
spodziewać ulepszenia we  Wło-
szech komunikacji -telefonicznej
na daleki dystans"

"Oczywiście, połączenie .tych
wszystkich wielkich ogniw świato-
wego systemu telefonicznego nie
może nastąpić w krótkim czasie

jedną doskonałą i sprawną
wszechświatową sieć telefoniczną.

+

tele-
oka-

szczenia w głów-
nej stacji kilku
dziewcząt chińs-
kich, które mó» larną komunikację telefoniczną.

wiątym językiem.

i STRONICA 11.

   

     

  

     

  

    

   

Panna pracująca w głównej centrali telefonicznej siedząc przy stole Wy-

miennym będzie mieć w swym ręku cały świat i będzie mogła łatwo na-

wiązać połączenie dla rozmówców telefonicznych Kalkuty i New Jersey.

Przystosowanie samego francus-
o kiego systemu do międzynarodo-

wej sieci telefonicznej kosztować
będzie około $20,000,000."

"Praca ta jednak wkrótce będzie
przeprowadzoną, ponieważ Frank
Gill, przewodniczący angielskiego
stowarzyszenia technicznego ogło-
sił przed pewnym czasem, iż mia-
sta europejskie proszą się, ażeby
zaprowadzić pomiędzy niemi regu-

Polityką Amerykańskiej Kompanii
Telefonicznej w krajach europe}-
skich jest stworzyć w każdym kra-
ju narodowe stowarzyszenie tele-
foniczne, któreby operowało swo-
ją sieć telefoniczną przy pomocy
swych operatorów bez większych
przeszkód."
"Niedawno zapanowało wśród

ludności Stanów Zjednoczonych, a
szczególnie większych mlast, prze-

«

    

  

Tubylczy operator telefonowy
w Indjach uważany jest przez
miejscową ludność za czaro-
dzieja, ponieważ myślą, iż on
jest powodem wychodzenia gło-
su z przyrządu telefonicznego.

konante, że wcześniej czy później
mieszkaniec New Yorku będzie po-
trzebował tylko wstąpić do budki
telefonicznej, by się rozmówić z
kimś, a może go 1 widzieć w tym
samym czasie w Australji, /Prze-
ciętni ludzie nie zdają sobie spra-
wy w jaki sposób to zostanie do-
konane, ale mają niezłomną wiarę
w amerykański genjusz wynalaz-
czy, który to uskuteczni. -W jaki
sposób to zostanie dokonane, lu-
dzie nie zdają sobie narazie spra-
wy. Wszyscy myślą, że przy po-
mocy radjo, które nie wyklucza
podsłuchiwania przez prywatne
osoby, Telefon zapewnia kupcowi
prywatną rozmowę w jego Intere-

-sie; co w kupiectwie jest ważną
rzeczą."!
"Może to być radfofon. Nieda-

wno pewna pani telefonowała z
jednego okrętu do swe} slostry
znajdującej się na drugim okręcie,
odległym o 250 mili nie miała wca-
le trudności porozumienia się, jak-
by się znajdowały obydwie w New

Yorku, Chicago, albo Philadel-
phil."

"Eksperci telefoniczni prowadzą
liczne doświadczenia dla nawiąza-
nia łączności pomiędzy amerykań-
ską siecią telefoniczną z europej-
skiemi radjotelefonami, które na-
stępnie mogłyby się połączyć z
europejską siecią telefoniczną."

telefoniczni są pewni,
że niedalekim jest czas, kiedy z0-
stanie wynaleziony specjalny ka-
bel telefoniczny, przy pomocy któ-
rego rozmowa telefoniczna pomię-
dzy Stanami Zjednoczonemi a Eu-
ropą będzie mogła być prowadzo-
t

"Obecnie już istnieje podobny,
kabel podmorski pomiędzy New
Yorkiem i Wyspami Azorskiemi.
Kabel ten sporządzony z aljażu że-
laza i niklu pozwala na pięć razy
szybsze przechodzenie prądu elek-
trycznego, aniżeli dotychczasowe
kable, pozwalający na przesyłkę
1,700 liter na minutę, podczas gdy
zwyczajny -dotychczasowy |kabel
mógł przesyłać tylko 300 liter na
minutę." »
"Rząd włoski przed pewnym

czasem zrozumiał, iż brak mu bez-
›ośredniego szybkiego połączenia
baglowego, zamówił więc szybkie
połączenie kablowe pomiędzy Wło-
chami, „Hiszpanią, Wyspą Fenery-

* tą, Przylądkiem Verde, Pernambu-
co, Rio de Janeiro, Montewideo i
Buenos Aires. Kabel ten został
połączony z szybkim kablem ame-
›rykańskim u Wysp Azorskich."

"Ludzie zwykli nie wiele mają
wyobrażenia, ile trudności trzeba
było pokonać przy zakładaniu sie-
ci telefonicznej w dzikich dżung-
lach Brazylji, gdzie rozpinacze
drutów musieli zwalczać raz stra-
szliwe gorączki, drugi raz niezno-
śne zimno na szczytach Gór An-
dów. "Tosamo da się powiedzieć o
zapuszczaniu kabla na dno mor-
skle. Rozciąganie drutów telefo-
nicznych na pobojowiskach fran-
cuskich podczas wojny światowej
stanowi osobną kartę historji bo-
haterskich wysiłków armji amery-
kańskiej."

"Zdawałoby się, że w Meksyku
Kompanje Telefoniczne nie potrze-
bują używać grubych drutówtele-
fonicznych, ponieważ nie ma tu-
taj. wielkich opadów śnieżnych,
któreby obciążały druty, ale za to
papugi i małpy używają drutów te-
lefonicznych do swych ćwiczeń
gimnastycznych, skutkiem czego
co nocy zdarzają się wypadki
przerwania komunikacji telefoni-
cznej."
"W belgijskiem Kongo Inżynie-

rowie muszą zakładać druty tele-
foniczne na żelazne słupy, ponie-
waż żółto mrówki zjadają całe słu-
py, a słońce obalają te dziwnie wy-
głądające dla nich drzewa."

""Skoro te i tym podobne trudno-
ści zostaną usunięte i nici handlo-
we zostaną bardziej jedne do dru-
gich zbliżone, nadejdzie czas, gdy
komunikacja telefoniczna naokoło
świata będzie faktem dokona
"nym
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adjo na północnym biegunie

I"?

WYDANTE NIEDZIEL

 

 Uprzystępnił

JAN LEWKIEWICZ

 
 

 

W St. Paul, Minn, aparaty radjo tak się rozpowszechniły, że

dotarły i do siedzip indjańskich. Czerwonoskórzy zdradzają wiel-

kie zainteresowanie się tym wynalazkiem, Gdy nadarza się spo-

sobność, już bez obaw przemawiają przed mikrofonem radjowym

w swym ojczystym języku i radzi są, gdy mowy ich słucha się

z zainteresowaniem

 

Przed kilku tygodniami wy› |

brał się kapitan Donald B. |

MacMillan w podróż do północ|

nego bieguna. O wyprawie tej |

rozpisywała się obszernie prasa |

wodzienna, nie szczędząc słów

dzielnemu Amerykani-

tóry obecnie już poraz

dziewiąty do północnego się v

3 bieguna, mając nadjeję,

m razem szczęście mu dopi-

sze i że dotrze w celach nauko-

wych tam, gdzie jeszcze nigdy

ludzka nie stanęła stopa. Z każ

dej poprzedniej -wyprawy po-

wracał dzielny kapitan MacMil- |

lan, przywożąc coraz to nowe

dane o okolicach _podbieguno-

wych. Tym razem kapitan

Mac Millan nie poprzestał wy-

łącznie na wyekwipowaniu swe-

go okrętu „Bowdin" w przy-

rządy miernicze, potrzebne do

badania głębokości wód pod-

  

  

 
 

blegunowych oraz w

menty geologiczne, Na pokła-

dzie okrętu kapitana MacMil-

lana znajduje się tym razem no

wy przyrząd, dzięki któremu

spodziewanem jest, iż wiele ta-

jemnic, które podbiegunowa o-

kolca tak pilnie strzeże, zos

nie wreszcie yświetlonym

Przyrządem tym jest radjo

Badanie olbrzymich i dotych-

czas nie zbadanych przestrzeni

podbiegunowych jest nadzwy-

czaj utrudnione. Silne mrozy i

lody nie pozwalają najbardziej

nawet śmiałym badaczom do-

cierać do nadto oddalonych pun-

ktow.

Obecnym celem wyprawy ka-

pitana MacMillanjest zbadanie

olbrzymich przestrzeni pomię-

dzy Alaską a północnym biegu-

dzy Alaską a północnym bie-

instru-

 

 

gunem, oraz prze k o na n i A

się, czy rzeczywiście -prawdzie

wą jest pogłoska, że w niektó-

rych tamtejszych częściach buj-

ne kwitnie życie. |Przedsigwzig-

cie, którego się kapitan MacMi-

lan podjął, jest , nadzwyczaj

trudnem z następujących powo

dów: Nieznane części nastre-

czają bardzo wiele przeszkód,

ponieważ trzeba dopiero na miej

scu badać najrozmaitsze zmia-

ny atmosferyczne i odpowiednio

do nich się zastosowywać, nastę

pnfe trzeba sobie uprzytumnié

fakt, że okolice dotychczas nie-

zbadane ciągną się na przestrze-

ni przeszło miljona mil kwadra-

towych. .

Jeżeli się uwzględni powyżs

fakty, dopiero wów

my mogli skonstatować

   

  

donio-

słość radjo, które w wyprawie

kapitana -MacMillana z pewno-

ścią niezwykłą odegra rolę, do-

nosząc ludzkości o odkryciach

naukowych wyprawy amerykań

skiej.

Robert E. Peary, który zapu-

geil się w wyprawie swej bar-

dzo daleko na północ, w działo

się to w roku 1906, doniósł po

swym powrocie, że rzeczywiście

miał wrażenie, że przed jego 0-

czyma ukazały się kontury gór-

skie, lecz wrażenie to trwało bar

dzo krótko i miraż ów znikł.

Takie same "wrażenie _odniósł

również kapitan MacMillan w

wyprawie swej w roku 1914.

Zachodzi obecnie pytanie, w

jaki sposób należy  nastrajać

aparaty radjo w tej podbiegu-

nowej okolicy, by /ewentualna

wiadomość, przesyłana powie-

trzem, mogła dojść do najbliż-

szej i dobrze -wyckwipowanej

stacji odbiorczej. Zdołano usta-

lid, że nastawienie .radjo .na

  

jest koniecznem, ponieważ sy-

gmaly dwudziesto metrowe w

biały dzień są niedosłyszalne na

przestrzeni poniżej pięciuset

mil. Jeżeli chodzi o dalszą prze-

strzeń, sygnały te można rów-

nież odebrać aparatem, gdyż są

silniejsze od tych, które wycho-

dzą w nocy i są o wyższym od

tamtych napięciu fal.

| miesięcy sierpnia i

| ekspedycja

przebywać w świetle

 

 
Wciągu

września

będzie

dziennem

naukowa

trzydziesto metrową długość fal.,

przez dwadzieścia cztery godzi-

ny dziennie, po przekroczeniu

sześćdziesięciu stopni północnej

szerokoś

Kapitan MacMillan ma nastę-

pujący plan: Zamierza zarzu›

cić kotwice swych dwóch okrę-

tów „Bowdoin" oraz „Peary" w

miejscowości Utah, w Grenlan-

dji, gdzie ustanowi punkt stały

swych wypraw, Naukowa wy.

prawa jest tego zdania, że uda

się jej za pośrednictwem radjp

przesyłać również głosy, jak

naprzykład eskimoskie piosen

ki. _Na czele tego działu stoi E.

F. McDonald.

W Stanach Zjednoczonych

istnieje ośmnaście tysięcy ope-

ratorów radjo, amatorów, któ-

rzy mają aparaty tej konstruk-

cji, że mogą odbierać sygnały,

nadsyłane z północnych okolic.

Kapitan MacMillan zamierza

również zatrzymać się w Godt-

haab, aby zbadać tam ślady 124

farm oraz fundamentów kilku-

nastu świątyń, które stanowią

szczątki -osiedli, -założonych

przez Czerwonego Eryka. Wy-

prawa zwiedzi następnie Tur-

nivak i jego ruiny, gdzie ongiś

żyła liczna /kolonia, założona

przez Liefa Ericsona. Wyniki

tych badań zostaną podane do

wiadomości za pośrednictwem

radjo.

Operator radjo John L. Rei-

nartz, który wybrał się razem z

kapitanem MacMillanem na pół-

   

  

  

a

Córka -najbogatszego -Anglika

panna Gladys Jessel, jest zapn-

long. amatorky w _urządzaniu

przedstawień i jak twierdzi kry-

tyka, posiada niepośledni talent

w tej. dziedzinie

pywała nawet kilka

chomych obrazach

 
  

noc, przeprowadzał szereg do-

świadczeń w dziedzinie krótkich

fal w Manchester, Connecticut.

Zanim wyruszył na północ, ob-

jaśnił kilka dziwnych wypad-

ków, z któremi się spotkał przy

nadzwyczaj niskich długościach

fal, Zdaniem jego znaki

lizacyjne wdzień przyjął aparat

z fali, o niskim napięciu bowiem

w zaledwie dziesięciu metrach.

Następnie czynił doświadczenia

z regulowaniem długości fal, li-

cząc się z niemożliwością mierze

nia takowych _współczesnemi

przyrządami. Te częste powta-

rzania się doprowadził do takie-

go stopnia wysokości, że w rze-

czywistości odpowiadały szybko-

ści cząsteczkowego drgania.

Stacje nadawcze, w które na-

ukowa ekspedycja się zaopatrzy

ła, posiadają cztery gatunki

długości fal. Najniższa z nich

sięga dwudziestu metrów, na-

stępnie idą 40 metrowe, 60 oraz

180. Dwudziestometrowa bę-

dzie używana w okresie obec-

nym i następnych dni. Czter-

dziestometrową długość zasto-

suje się w użyciu w godzinach

północ poprzedzających, to zna-

czy dzień w okolicach podbiegu-

nowych, a zupełną ciemność w

poniższych miejscach _szeroko-

ści geograficznej. Jeżeliby za-

szła potrzeba, w użyciu zosta-

nie zastosowana długość fal

180-cio metrowych. jeżeli na to

warunki atmosferyczne  zezwo-

lą.

Podczas wyprawy MacMillana

w latach 1928-1924 korzystano

z fali 180-cio metrowej podczas

nastania nocy podbiegunowej i

nie odczuwano nawet wpływu

zorzy północnej, kiedy okręt

przepływał przez jej pas. Wy-

prawa MacMillana będzie mia-

ła również za zadanie zbadać

wpływ zorzy polarnej na

krótkie długości fal. Być może,

«ż niskie fale nie przejdą przez

obręcz zorzy północnej, a

czas trzebaby było zastosować

fale 180-cio metrową.

Kapitan MacMillan -skonsta-

tował fakt, że elektryczne burze

oddziaływują ujemnie na ante-

ny, co da się stwierdzić szybkim

ruchem igły magnetycznej, kre-

ślącej znaki na papierze, zwinię

  

 

 tym na wałku. Zauważono rów-

 

Na cmentarzu w Orange, N. J., założonym w roku 182%ym,

poza płytą grobową wyrosło drzewo, które silnie ujęto płytę,

jak to widzicie na załączonej rycinie. Naturalny ten pomnik

jest zwiedzany przez licznych mieszkańców miasta Orange

 

nież, że północno-zachodnie wia

try, niosące kryształy szronu,

powodują elektryczny pęd fal

powietrznych, co w telefonach

da się dosłyszeć w formie huku.

Wyprawa naukowa pod kie-

rownietwem kapitana MacMil-

lana spodziewa się, iż potrafi ze

stacyj nadawczych przysłuchi-

wać się rozmaitym produkcjom

muzycznym, a zwłaszcza tym,

które będą wysyłane ze stacyj

w. Srodkowo-zachodnich stanach

oraz zupełnie zachodnich, ponie-

waż podczas wyprawy w latach

1923-1924 nie słyszano zupeł-

nie muzyki, wysyłanej poprzez

powietrze ze wschodnich części

Stanów Zjednoczonych, gdy wy-

prawa mijała wybrzeża Nowej

Fundlandji.

Eksperci z lona Departamentu

Marynarki dokonali szeregu

doświadczeń w Anacostia, D. C.,

gdzie postanowiono, że aeropla-

ny lub hydroplany, które mają

towarzyszyć wyprawie, muszą

być zaopatrzone w rozmaite a-

paraty radjo, z obliczeniem na

każdą. ewentualność.

   

 

Znawcy twierdzą, że aparaty

radjo, używane przez marynar-

kę Stanów Zjednoczonych są o

wiele lepsze w komunikowaniu

się lotnikówz okrętami, w chwi

li, gdy hydroplan znajduje się

na falach. Aparat, zaopatrzony

w wysyłanie krótkiej fali będzie

się mógł porozumieć z załogą o-

krętu, stanowiącego podstawę

operacyjną lub też z innemi sta-

cjami, gdyby lotnicy byli

szeni Jądować. Operowanie apa-

ratu marynarki zależy od „ge-

neratora", poruszanego siłą wia

tru, który funkcjonuje jedy-

nie wówczas, kiedy aeroplan

znajduje się w powietrzu. Apa-

rat o krótkiej fali okazał się nie

skutecznym podczas lotu aero-

planu, ze względu na przeszka-

dzanie jednej funkcji przez dru-

gą. Aparat o krótkich falach,

którego czynność jest

od bateryj, jest bardziej prakty-

cznym bądźto na wodach. bądź-

to na łądzie, kiedy motor aero-

planu przestanie funkcjonować.

 
Każda stacja nadawcza waży o-

koło sto funtów.

 

USTRÓJ
PANSTWA MR

 

Istnieje takie -państwo pod

słońcem, w którem nawet z na-

zwy nie jest znany, ani bolsze-

wizm ani futuryzm, państwo

bez strajków, bez zmian gabine-

tów, bez rewolucji i przewrotów

społecznych, choć wcale nie wy-

rzekające się wojen i zdobyczy

Co więcej, jest to państwo ko-

biece, bowiem nieliczni mężczy-

źni nie posiadają w nim praw

ni głosu. wzamian jednak nie

potrzebują się o nie troszczyć

ni pracować, opływając we

wszystko, tylko, że trwa to do

  

czas Po spełnieniu swego o-

kreślonego obowiązku wygania

ją ich z domu, a że nie nauczy-

 

t się samodzielności, czeka ich

wkrótce nieuchronne zagłada.

To wzorowe państwo, to pań-

stwo mrówek.

Znamy to, znamy! Takie po-

spolite - zawołacie, czytając.

Ej, może niezupełnie pospoli-

te, skoro społeczeństwo mrówcze

ciągle zajmuje uczonych i filo-

zofów. Zresztą, jak wiadomo

powszechnie, państwo to jest

bardzo pożytecznem, bo gdyby

nie ono, smutnieby wyglądały

nasze lasy bez mrówek, w któ-

rych stanowią one policję, tępią

cą szkodniki.

Państwo to nie jest ani mo-

narchją, ani rzeczpospolitą, a

tem więcej komuna, a istnieje w

niem królowa i co ciekawsze,

niekoniecznie jedna, ale kilka

albo nawet kilkanaście równo-

rzędnych monarchiń, stosownie

do obszara i ilości poddanych.

Jak wygląda administracja i

ustrój tego mrówczego narodu?

Na czele stol królowa lub kró-

lowe , są to istoty fizycznie naj-

doskonalej rozwinięte, najroślej

sze i najpłodniejsze ; według ka-

non! mrówczego, najpiękniejsze,

dosłownie są to „Matki narodu".

Królową otacza dwór ministrów,

 tworzący arystokrację, bo mrów

szą jaj. Tworzą one owgną ka-
stę honorowej asystencji, służąc
do osobistych poruczeń i posług
królowej, Po damach dworu Idg
liczne zastępy funkcjonarjuszek
i służby, a więc: maki, niań-
ki, pielęgniarki larw, czuwające
nad lęgiem i* rozwojem mło-
dych, Niestrudzone w pieczoło-
witej opiece, przenoszą larwy 1
młode na słońce, to wcień, lub
w wilgotniejsze miejsca, wedle
wymogów mrówczej higjeny,
karmią, czyszczą i bawią je.
Wylęg i wychowanie nowych

pokoleń, to największe zadanie
państwa, dopóki dorosłó, same
z kolei nie podporządkują się sta
łym prawom i swoim funkcjom,
do których się już odpowiednio
zbudowane urodziły. Najliczniej
sza kasta robotnice dzieli się na
architektówbudujących 1 uma-
cniających kopce, czy jak u
egzotycznych mrówek, budują
cych cały szereg cudacznych nie
raz budowli.

Niezliczone zastępy tych drob
nych istot budują, jakby znały
wszystkie prawa fizyczne, tech-
niczne i artystyczne, skompliko-
wane, mądrze urządzone budo-
wle, przystosowane pod każdym
względem do warunków miejsca .
i atmosferycznych, wreszcie do
materjału budowlanego. Budu-
jąc mrowisko, wyżyskują ogrom
nie pomysłowo położeniegrun-
tu, napotykane przeszkody, jak
mocne gałęzie i kamienie, włą-
czając je w plan, używając je
go ściany, sklepienia albo fun-
damentu i podpory. Komnaty
wylęgu larw, spiżarnie, -chłod-
nie rozmieszczają stosownie do
słońca wedle potrzeb, jak mą-
dry, uzdolniony i baczny archi-
tekt.
tego nigdy nie uczyl, każda, do-
rósłazy, idzie sama do swej pra-
cy, wykonując swoje zadanie sa-
modzielnie i bez pomyłek. Ta-

ki dworu są zbliżone budową do | kie same i jednakie prawa rzą

królowej, choć nigdy mie mo- | dzą mrówkami całego świata.

Co ciekawsze, że nikt ich.

Centralny punkt mrowiska
stanowią komnaty królowej,
których, prócz pory rojenia, ni-
gdy nie opuszcza. Zarządzenia
jej wykonują damy dworu. O-
bok tych komnat mieszczą się
wieńcem komnaty larw, strzeżo-
no przez mamki, niańki, dalej
spizarnie, składy, mnogie kury-
tarze, opatrzone wentylami,
wreszcie nazewnątrz mrowiska
stajnie, ogrody warzywne, a
nawet grzybowe hodowle. Pra-
ca wewnątrz mrowiska nigdy nie

ku, w zadziwiającej zgodzie, do
konywa się w ciemności, a mrów
ki porozumiewają się ruchami
rożków.

Zadne zewnętrzne zaburzenia
nie zakłócają porządku. W je-
den dzień tylko, z końcem czerw-
ca lub w lipcu następuje gwal-
townyprzewrót. Od rana niepo-
kój, ruch niezwykły - wszyst-
kie mrówki wylęgają. Oto od-
bywa &ię rojenie. W promie-

niach słońca odbywa się wzlot

z samicami poczem mrówki tra-

przerywana, pełna ładu i porząd |caskrzydła i wracają w swoje

mrowisko. Część ich, z młodą

królową osadza się w pobliżu,

zakładając nowe państwo. .Sam

ce tylko zostają srogo i bezlito-

śnie odpędząni od _rodzinnego

domu i padają przeważnie wszy

stkie ofiarą czybającego na nie

ptactwa, albo zamierają z osła-

bienia i głodu.

Nad bezpieczeństwem mrowi-

ska czuwa wojskowa straż: :Żoł

nierze, o dużych, silnych gło-

wach, uzbrojonych w potężne

szczęki i o silnych nogach, bro-

nią obcym wstępu. zamykając

 
 
   

    

 

 

 

Przed kilku dniami spuszczono kilka promów vfery bot), które rozpoczęły kursować pomiędzy
New York City & Staten Ialand oraz Brooklynem, Jedną ze scen odbywania pierwszej podróży
widzimy na powyższej rycinie, Licznie zebrana publiczność była świadkiem mauguracyjnej podróży

*- progu

jak żywe bramy straszną głową

otwory mrowiska; nie więc dzie

wnego, że nie każdy gość ma o-

chotę spotkać się z takim prze-

ciwnikiem. Straż z żołnierzy

eskortuje dalsze wyprawy apro-

wizatorek, bierze udział w wal.

nych obradach i wyprawach

wojennych, czy w rabunkowych

wycieczkach, -tworząc wtedy

zewnętrzne -szeregi -pułków

mrówczych.

Ciekawą tak wyprawę podpa-

trzył jeden z badaczy. Oto pew-

nego dnia wylęgły na polankę

przed mrowiskiem _niezliczone

zastępy mrówek i ustawiły się

głowami do środka w regularne

koło. W środku starszyzna -

damy dworu. Na obrębie koła

straż o mocnych, olbrzymich gło

wach, zwróconych nazewnątrz.

Trwały tak w pozornym bez

ruchu jakiś czas. Oto narada

wojenna. Porozumiewanie się

jest sygnałowe, ruchami różek,

a nawet energiczniejszemi ru-

chami tułowia. Po pewnym cza-

sie ustawiły się mrówki w bar-

dzo regularne szeregi i wyru-

"szyły w pochód.

Dokąd? - Oto w pobliżu znaj

dowało się mrowisko, z miesz-

kańcami któremi żyły

czas sejmujące mrówki w zgo-

dzie, ale sąsiadów dotknęło niesz

częście. Burza zniszczyła część

mrowiska i zabiła sporą liczbę

mrówek, wskutek czego to pań-

stwo mrówcze znacznie osłablo.

Organ śledczy doniósł o tem, i

oto wyruszyła wojenna wypra-

wa. Opadają mrowisko - wal.

ka trwa czas krótki, niedługo

potem w tym samym porządku,

wracają zastępy, syte chwały i

łupów wpostaci zapasówspiżar

nianych i larw mrówczych -

nadwątlone nieco bratobójczą

walką, (pozostawiając za sobą

ruiny, trupy i rannych.

Między aprowizatorkami są

specjalne oddziały zbieraczek i

 

z

tępicielek drobnych owadów,

niszczących _roślinność. -Zbie-

raczki roślin, nasion, materjału

budowlanego, ogrodniczki, ho-

dujące ulubione grzyby i rośli»

ny, zwłaszcza zawierające so

dycz. Pewien gatunek mrówek

rabuje zboże z pól, preparując

specjalnie złarna w wilgoci i cie

ple, aby otrzymać większy pro-

cent cukru w zapasach takich

ziarn.

Znaną jest hodowla krów

mrówczych, t. j. pewnego rodza-

ju mszyc, wydzielających przez

drażnienie słodką ciecz. Mrów.

ki żywią je stosownie i pielęgnu

ją troskliwie, trzymając je w

specjalnych stajniach.

Ciekawym jest jednak fakt,

że to państwo ładu i porządku,

podobnie jak ludzkie plemie, nie

jest wolne od nałogów. Wstyd

wyznać, ale nasze porządne

mrówki, stawiane na wzór pocz<

ciwego człowieka, uprawiają pi-

jaństwo i używają narkotyków!

Tolerują one i podejmują w mro-

wisku gości, którym wszystko

wolno, nawet zgbijać mieszkań-

ców i zjadać larwy - ich dzie-

ci. Mili goście! Są to gatunki

chrząszczy, wydające z siebie

wydzieliny alkoholowe, albo o-

lejki eteryczne, którymi osza-

Iamiają się mrówki i upijają.

Mieszkanki tęgo wzorowego pań

stwa nietylko tolerują występki

gości, ale dla ich właściwości

ściągają je same do mrowiska,

schlebiają im, żywią je i pie-

Jęgnują. Niewiadomo zresztą,

czy mrówki nieużywają takich

narkotyków w celu leczniczym,

bo leczyć się umieją doskonale.

Podpatrzono, jak mrówka skale-

czoną towarzyszkę goiła lepką

wydzieliną warg.

Widzimy więc, że prócz rygo-

ru, ładu i porządku, miłość bra.

terska i solidarność panuje bez-

względnie w tej wielkiej ro-

 

 dzinie zamkniętego mrówczego

państwa.

zależną ~

-
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Dokładne szczegóły o nowem szaleństwie ta- -

- necznem zw. Charleston

Straszliwa katastrofa w tanecznej

sali w Bostonie, gdzie podczas tań-

czenia nowego tańca „Charleston"

około pięćdziesiąt osób śmierć po-

. niosło w chwili zawalenia się bu-

dynku, nie wpłynęła odstraszająco

na zwolenników tej nowej odmia-

u ny tańca „Jazz"

»

 

 

  
Na powyższej rycinie widzimy cztery zasad.nicze kroki tańca „Gharleston", podane przez
znanego tanemistrza Oscara Dureya. No. 1
takim układem nóg rozpoczyna się taniec.. 2: następuje przemiana stóp. No. 3rozpoczęcie t zw. „todale", No. 4

sienie nóg do góry

3

Pudme‘. &

RUDNO i darmo, lecz mu-

simy się pogodzić z fak.

dotychczasowy
  

  

  em. 1

taką osobę wyprowadzić z błędu, po-

nieważ w przypuszczeniu tem ani

odrobiny niema prawdy. Powodem

innowacji było to, że „jazz" przestał

tracić swój temperament. Zaczynał

być nadto powolnym, ospałym. Go-

tów nam ktoś zarzucić, że łżemy na

wet nie z nut. Jakto, „jazz" miał

być już tańcem ospałym? Tak jest,

takie o nim zwolennicy tańca po-

wzięli mniemanie.

Wprowadzony n taniec, który

miał więcej „pepu" i „kiek'a", Dzi.

wolągiem tym jest taniec mu -

ski ze stanu Carolina.

leston". Nowy taniec,

ybkiem wywi

ł się w całym kraju,

  

  

 

     

  

Tak wyglądają początkowe nuty oryginalnej

piosenki ., Charleston", w takt której

piąsa obecnie cała Ameryka
  

czego najlepszym dowodem jest fakt

że tańczą bez opamiętania wszędzie.

Opinja publiczna podzieliła się od-

nośnie do owego tańca na dwa obo-

ży. Jedni dopatrują się w nim nad-

zwyczajnej rytmiki, drugim on się

nie podoba, ze wzlędu na swoją dzie

kość. Obóz pierwszy zyskał zwycię-

stwo.

Przed kilku tygodniami rozpoczę-

to kampanję w Bostonie przeciw

nowemu pląsowi; ponieważ reforma-
torzy przypuszczali, że nowy taniec

oddziaływa demoralizująco na mło-

dzież, Miastowy cenzor, pan John

Curley wydał rozporządzenie, by
przestrzegano w salach tanecznych

regulaminu, zabraniającego tańcze-

mie „Charleston", Właśdiwym po-

wodem swego rozporządzenia była
niedawna katastrofa w jednej z tane

bud w chińskiej dzielnicy w Bosto-
nie, gdzie pod tańczącymi „Charle-
ston" zawaliła się podloga, grzebiąc

tancerzy w swych gruzach, Zdołano

natychmiast po katastrofie ustalić,

że około pięćdziesiąt osób znalazło

tam wówczas śmierć.

Niektórzy ludzie przypuszczali, że

właściwym powodem śmierci tych

, _tancerzy był ów taniec „Charles-

ton", Budynek klubu „Piekwick",
gdzie nastąpiła ta katastrofa, został

poprzednio nieco osłabiony przez po-

niec,

stroty
skiej,

całym

  

     
    

     

   

   

   

żar. Być może nawet. że

przez pląsanie stu kilku-

dziesięciu osób, mury się

do tego stopnia osłabiły. że gmach

runął. Tak twierdzili jedni. Drudzy

zbijali ten zarzut, stając w obronie
modnego i pełnego temperamentu
tańca „Charleston'a".
Zwolennicy przykładów biblijnych

dopatrujący się wszędzie demorali-
zacji, pnwznli nawet odnośnie 0-

»

 afoulao0

zapożyczyła od
murzynów ten
wściekty ta-

pomimo kata-

rzy! się po

 

  

który

boston:
rozsze.

kraju

wej katastrofy najrozmaitsze
obrazy biblijne, chcąc w ten
sposób zyskać dowody, potrzeb-
ne im na poparcie ich argumen
tów. Mówiono wówczas nawet
o runięciu murów miasta Jery
cho, o odgłosie trąb, które po-
łożyły w gruzy silne, kamienne
mury,

Współcześni inżynierowie
twierdzą, że najsilniejszy na-
wet most może runąć pod mia-
rowemi krokami „maszerują-
cych żołnierzy. Dlatego to afi-

nierzom przy przejściu przez

most każą iść swobodnie, nie

trzymając miarowego, wojsko-

wego kroku.

Mówią nawet, że ruch fal powie-
trznych, spowodowany dźwiękiem

struny, wysoko nastrojonej, jest w

stanie wstrząsnąć wazą. Dotyczy to
skrzypiec. Opierając się na powy?-

szych twierdzeniach, oświadczono,

że katastrofę w Bostonie spowodo-

wał taniec Charleston.

Skąd się przybłąkał tanicil @

„Charleston"? Taniec ów po- i
wstał na małej wysepce, n'e- Q
daleko wybrzeży Południowej
Karoliny. Nie pozostał jednak
długo w osamotnieniu i ukry-
ciu. Zawędrował do miasta Charles-
ton, gdzie był początkowo tańczony
wyłącznie przez murzynów. Fama
o nim się rozniosła pomiędzy murzy
nami, zatem nie dziwnego, że przy-
szedł do nocnych, murzyńskich lo-
kalow. w dzielnicy nowojorskiej
Harlem, zamieszkałej prawie wy.
łącznie przez murzynów.
Prawdopodobnie _tancerka _Bee

Jackson była pierwszą przedstawi-
cielką białej rasy, która zaczęła tań
czyć ów murzyński import, taniec
„Charleston", Tancerka widziała w
pewnym wodewilu murzyńskim ten
taniec i natychmiast postanowiła go
zużytkować, rzecz naturalna, na
Broadway'u. Od postanowienia do
czynu - dla niej było bardzo blisko.
Zaczęła się uczyć „Charieston'a" od

  

 

    
  

   
    
   

tancerki Lyda Webb z Klubu Ala-
bam i w krótkim czasie przyswoiła
sobie wszystkie nowe „steps'y".

Pierwszy raz tańczyła Bee Jack.
son „Charleston'a" na Broadway'u
w miesiącu lutym, roku 1924, pod.
czas przedstawienia operetki „Srebr
ny Pantofelek". Czy chcecie sig do-
wiedzieć, jak panna Bee Jackson o
nowym tym tańcu się wyraża? Po-
słuchajcie, Zdaniem jej, taniec
„Charleston" należy do bardzo ryt-
micznych i posuwistych, jeteli tan-
czony jest należycie. Osoby, nie ob-
znajomione jednak z techniką tego

 

  

     

  

      

       

  

 

   

     

    
  

Fotograficzne
zdjęcie ruin
sali. tanecznej

w Bostonie, gdzie
pod gruzami zginelo

około pięćdziesiąt osób
podczas tanczenia peł.
nego -temperamentu
tańca „Gharleston"

  

         

  

  

   
     
    
      
    
    
   

  
 

tańca, robią z niego krzyk»
liwego ,.hopaka", co zupel-
nie nie odpowiada „Char-

ym jednak powodem, dla-
czego nowy taniec  „Charleston"
„podbił" Amerykę, to muzyka, któ-
ra mu towa Nie jest to 2ad-
na oryginalna muzyka, lecz zlepek
motywów „jazz" oraz „foxtrot'ów"
podlany specjalnym sosem murzy
skich melodyj, Takt tańca „Char-

    

    

  

   

leston" jest zupełnie odmienny od
innych tańców, ponieważ
centuj ię w pierw
kroku. Wybitny znawca amerykań»  
ski wdziedzinie now
scar Dureya, ob
sób należy tańczyć „Charleston".-
Lewa noga mężczyzny ma być umie-
szczona poza prawę, palce lewej
przy pięcie prawej, następnie należy
przekręcić. Prawa noga tancerki z
przodu jej lewej, pięta prawej przy
palcach jej lewej nogi. Tancerz pod

nosi lewą nogę, podnosząc
się równocześnie na pal.
cach prawej, W ten spo-
sób palce u obu nóg są wy
kręcone, a lewa pięta tan=
cerza znajduje się przed
palcami jego prawej. Pię-
ta prawej nogi tancerki
przychodzi _w _pozycji
przed palcejej lewej nogi,

Tancerz podnosi lewą
nogę, podnosząc się rów

nocześnie na prawej, skręcając do
środka palce obu nóg, następnie kła-
dzie lewą nogę poza prawą i prze-
kręca się na obu nogach, z palcami
lewej poza piętą prawej. Tancerka
podnoś! prawą nogę, podnosząc się
równocześnie na lewej i przez obrót
prawa noga przychodzi do przedniej
pozycji.

->

 

h tańców, 0- 
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Gordon C. Thorn, bognez chicagoski, zachorował poważnie z oba
wy, by żona go nie porzuciła, poniewaz chodziła pogłoska, że
Gordon zakochał się w pięknej aktorce, Marji Lygo, której podo-

biznę zamieszczamy
 

G. TIMMORY

Gdy desz

Wyszedłem z domu bez para-
sola. Było bardzo ładnie i wło-
żyłem nowy kapelusz, który
mnie przyjaciel z południowej
przywiózł Ameryki.

Nie wiem już jak to się sta-
ło, że niebo zaciemniło się tak
szybko. Dość, że zapatrzyłemsię
z takiem zaciekawieniem w pię-
kne panie, iż nie spostrzegłem
nadchodzącej ulewy. Dokąd mia
łem się schronić? Knajpy na
tej ulicy nie było. Na szczęście
przeszedłem obok
malowanego na kolor niebieski,
a na szyldzie wyczytałem:

Celestyn Torgnol, zakład po-
grzebowy.

Powziąłem szybko decyzję |
alem klamkę.

Sklepowyw czarnym tużurku
zbliżył się do mnie
- Najgłębsze ws

- rzeki, zanim jesz
tworzyłem.
- Dlaczego?
-- Jestóto zwyczajem :naszej

firmy... odwiedzają .nas .tylko
klijenci, którzy dopiero co po-
nieśli ciężką stratę...

Mówiąc to, przysunął do mnie
z największą uprzejmością krze
sło i czekał na moje zlecenia.

Usiadłem wygodnie!
Na dworze fala ulewa, w 0-

kna i szklane drzwi uderzał z
hałasem plusk wody, dzięki cze-
mu bardzo wygodnie się czułem
w tym niezbyt przytulnym lo-
kalu, gdzie na mnie czychało
pośmiertne

-

zamówienie. Zało-
żyłem jedna nogę na drugą, wy
ciągnąłem się w tył i zapyta-
łem:
- Mam zamówienie dla pa-

na?..
- Tak też sądziłem, - rzekł

grzecznie...
- Czyfirma wasza podjętaby

się urządzenia pogrzebu pierw-
szej klasy? Czy mógłby mi pan
obliczyć koszty?
- Z miłą chęcią. panie!
Na dworze lało strumieniami.
- Zajmiemy się najpierw

trumną... CZY posiada pan jaki
wzór, godny

/

polecenia, ażeby
zmarlemu wygodnie w niej by-
lo? .
- Mam na składzie co naj-

lepsze w każdym gatunku..
I pokazał mi kilka modeli,

oczywiście pomniejszych, przy-
czem uwagę MĄ zwracał prze-
dewszystkiem na trumnę z pole
rowanego dębu...
- Bardzo elegancką. a przy

tem trwały artykuł.. żeby

-

tak
powiedzieć niez szczalny, wych
walał subjekt.
- Czy nie możnaby żastąpić

 

  

 

ółczucie!
ze usta o-

  

   

 

   

 

  

dębu

-

mahoniem? - Zapropo-
nowalem.

Wémiechnal sig. z. politowa-
niem. .
- Toby zrobiło znacznie

mniej udatne wrażenie... jeżeli
chodzi o cerę nieboszczyka, Ma-
bof jest tylko dla plochych u-
mysłów! - pouczał mnie.

Zdecydowałem się na trumnę
dębową.
Wówczas omówiliśmy Sprawę

ozdobienia domu żałobnego. -
Przewertowałem album zawie-
rający fotografie różnych dra-
perji i firanek i wybrałem

.

po
dłuższym namyśle

-

czarną kre-
pę, działającą niezmiernie har-
monijnie, ponieważ w środku wi

(ała tarcza herbowa obramo-
wana srebrnemi kami. Oméwi-
liśmy również liczbę świec wo-
skowych, mających otaczać ka-
tafalk.
- Od biedy wystarczy 8 kan

delabrów - zaproponował.
Także w sprawie ceremonja-

tu kościelnego nie okazałem ma-
Zgodziliśmy. sł

 

sklepu, wy› |

  

cz pad

na udział kilku solistow opero-
wych. Życzyłem sobie również,
aby dwaj |mistrze -ceremonji
szli na' przodzie konduktu po-
grzebowego, a w końcu załatwi.
liśmy też sprawę napiwków dla

karawaniarskiej.
- Ileż mam dać każdemu z

nich? - zapytałem
Sklepowy odpowiedział: -„To

pozostawiamy do uznania rodzi
y... zazwyczaj daje się dwadzie

ścia dolarów. Ostatniego wtor-
ku pewien klijent, którego teś-
ciową chowaliśmy, dał każdemu

w z grabarzy po czterdzieści dola-
w rów.

Sklepowy zakrzątnął się go-
| rączkowo koło mego obliczenia.

ej pauzie wręczył mi
y Suma ogólna wyno-

siła dwieście siedemdziesiąt do-
larow.

 

  

 

 

   

Spojrzałem na niego nieco
| zdumiony.
| -- To za drogą dla mnie, o-
świadczyłem. -Nie -chciałbym
tyle wydać.

Mówiąc to, wstałem z miej.
sca, Patrząc na szyby, zauwa
żylem, że deszcz przestał padać.

Przepraszam pana, rzekł do
| mnie sklepowy,  zapomniełem
| się pana zapytać o rzeczy naj-
| ważniejszej. "Nie podał mi pan
l nazwiska i adresu nieboszczyka.
| -- To zbyteczne,  odrzekłem.
- Nieboszczyk jeszcze nie istnie

| J..
w - Nie rozumiem...
- To ja miałem być tym nie-

| boszczykiem, ponieważ życie mi
obrzydło i chciałem popełnić sa-
mobójstwo... Ale wysokie kosz-

 

ta -pogrzebowe zastanowiły
| mnie... Gdyby tak -wszystko
rozważyć, to _lepiej pozostać
przy życiu... |Niezadługo czło-
wiek nie będzie w stanie um-

rzeć.
Gdy on spozierał na mnie z

usty otwartemi, ukłoniłem -mu
się gałantnie i ze smutnego wy-
szedłem sklepu.
Na dworze deszcz już nie pa-

dał.
Uratowałem w ten dowcipny

sposób mój nowy kapelusz pa-
namski o szerokich wielce kry-
sach, który mnie z wyspy Ku-
by przyjaciel w szczerości swej
niekłamanej przywiózł, pomimo,
iż sam dziennikarzem |tytulo-

| wać się zwykł, bowiem słowa
rego zazwyczaj dotrzymywać

miał w przyzwyczajeniu.
Rzeczywistość tak _bowiem

rzecze!

 

i

|
a?!

 

Oto pierwsza rycina znanej śpie
waezki -operowej -Galli -Curci.
Zdjęcia dokonano w Wsikiki, w
pobliżu Honolulu, gdzie śpiewacze

ka spędziła wakacje -
 

N|)

 

| długich szyi,

  

ANTONI CZECHÓW

 
Fruwające Wyspy
 ROZDZIAŁ 1Mowa- „Gentlemani, skończyłem!- rzekł pan John Lund, młodyczłowiek któlewskiego _geogra-ficznego towarzystwa i znużonyusiadł.,Sala drgnęła, -rozprzmiaławécieklemi oklaskami i kreyka-mi ,. brawo". Gentlemani zaczę-Ii kolejno zbliżać się do JohnaLunda i ściskać mu dion.

.

Sic-demnastu gentlemunów na znakswego podziwu złamało siedem -naście krzeseł i skręciło osiemnależących do o-śmiu gentlemanów, w liczbiektórych znajdował się kapitan.W terminologji angielskiej zna-cuylo to wartosé 100,000 ton po-jemności handlowej floty.1 - wymówiłwzruszony pan Lund. -z Uwa- |Jam, że teraz najświętszym obo- |wiązkiem moim jest podzięko-wać wam za tę piekielną cierpli-wość, z jaką wysłuchaliście mo-jej mowy, trwającej 40 godzin.32 minuty i 14 sekund! TomaszBekas, - zwrócił się do swegostarego służącego obudźciemnie za pięć minut- Słucham, sir! - rzekł sta-ry Tomasz Bekas.John Lund odrzucił w tył gło-wę i natychmiast zasnąłJohn Lund pochodził ze Szko-cji, Nigdzie się nie wychował, niczego się nigdy nie ucJecz. wszystko wiedzi Talen-ty, jedynie Angli właściwe. Nleżał do tych szczęśliwych na-tur, które poznają w stko, copiękne i wielkie własnym rozu-mem, Zachwyt, który wywołałswoją mową należał się mu Wzupełności.

-

Wciągu 40. godzinz minutami, rozwijał przed gen-tlemanami wielki projekt. wy-konanie którego okryłoby sła-wą Anglję, i wykazało do jakwielkich pomysłów jest zdolnyumysł ludzki! „Przedziurawinie księżyca kolosalną śrub- oto idea przewodnia

_

mowypana Landa!ROZDZIAŁ II.Tajemniczy nieznajomySir Lund spał wszystkiegotrby -minuty. Czyjaś Ciężkadłoń spuściła się na jego ramięi obudził się. Przed nim stałgentleman wysokości 6 łokci,cienki jak pika, jak zasuszonaźmija. Był zupełnie lys ortypowego, amerykańskiego po-grzebowego. Nosił czarne ubra-nie, na nosie miał cztery paryokularów, a na piersi i plecachpo jednym termometrze.- Niech pan idzie za mną!- rzekł grobowym głosem lysygentleman.- Dokąd?- Niech pan idzie za mną, pa-nie John Lund!- Cóż będzie, jeśli nie pój-dę?- Wte będę -zmuszonyprzedziurawić księżyc przed vs-
nem! .
- W takim razie, sir, służę

panu.
- Niech służący pański podą

ży za nami!
Pan Lund, łysy gentleman i

Tomasz Bekas opuścili salę po-
siedzeń i wyszli na ulicę. Szli
bardzo długo.
- Sir, - zwrócił się Bekas do

pana Lunda - jeżeli droga na-
sza jest tej długości, co ten gen-
tleman, to na zasadzie prawa
tarcia wkrótce pozbędziemy się
swych podeszew!

Gentlemani zastanowili się i
po dziesięciu minutach i 13 se-
kundach przekonawszy się, że
słowa Bekasa są bardzo dowcip
ne, głośno się roześmieli.
- Z kim mam zaszczyt śmiać

się, sir? - spytał Lund, lysego
gentlemana.
- Ma pan zaszczyt iść, śmiać

się i rozmawiać -z -członkiem
wszystkich geograficznych, ar-

«« i

 

-

  

 

 

 

  

 

   

 

cheologicznych |i- etnograficz-

nych towarzystw, magistrem
wszystkich nauk; honorowym
dyrektorem szkoły krowich a-
kuszerów w Sztokholmie, prenu
meratorem „Biesa Nustrowane-
go", profesorem żółto - zielonej
magji i początkowej gastronomji
w przyszłym Nowozelandzkim u-
niwersytecie, dyrektorem bez.
imiennego obserwatorjum, Wil.
jamem MacBalwanem, |Prowa-
dzę pana do..

. John Lund i  Tomasz Bekas,

  

padli na kolana przed wielkim
człowiekiem, o którym tyle aly-
szeli i z szacunkiem opuścili gło-
wy, nosy, oraz inne części do-
czesnego ciała.
- Prowadzę pana do swego

obserwatorjum, znajdującego się |
o 20 mil stad. Sir! Do mego
przedsięwzięcja potrzebny mi
jest towarzysz, taki towarzysz,
który zrozumiałby je w zupełno-
ści obiema  półkulami swego
móżgu, Wybrałem pana... S¢-
dzę, że po 40-godzinnej mo-
wie jest pan bardzo znużony i
śmiem wątpić, by zechciał pan
prowadzić ze mną jakąkolwiek
rozmowę, ja zaś najbardziej na
świecie lubię swój teleskop i dłu
gie, długie milczenie, Mam na-
dzieję, że język pańskiego słu-
żącego będzie związany .pan-
skim rozkazem. Niech: żyje
pauza!!! Prowadzę! Czy pan
nie nie ma przeciwko temu?
- Nie, sir? Pozostaje mi tyl-

ko żałować, że nie jesteśmy szyb
kobiegaczami, i że mamy pode-
szwy, które bardzo drogo kosz-
tują.
- Kupię panu nowe buty.

- Dziękuję panu.
Kto z . czytelników -zapłonie

pragnieniem dokładniej zapo-
znać się z /paneń -Wiljamem
MacBałwanem, niech przeczyta
jego wspaniałe studjum: „Czy
istniał księżyc przed potopem?

stniał, to czemu nie uto-
?" Do studjum tego jest do-

dana zabroniona przez |2drowy
rozsądek broszura, _napisana
przez niego na rok przed śmier-
cią: „Jak zetrzeć wszechświat
na proszek i samemu przy tem
nie zginąć?" Wtych utworach
najlepiej charakteryzuje sig o-
sobistość tego znakomitego czło
wieka.

Między -innemi w utworach
tych opisuje on swój dwuletni
pobyt wtrzelnach australijskich,
gdzie odżywiał się wyłącznie
mułem i jajami krokodylemi. w
ciągu tego czasu nie widział ani
razu ognia. Siedząc w trze-
nach, wynalazł mikroskop, zu.
pełnie podobny do naszego zwy-
kłego mikroskopu i odkrył istnie
nie grzbietu u ryb z gatunku
„Riba"', (po polsku ryba). Wró-
ciwszy z długiej swej podróży,
osiadł pod Londynem i całkowi-
cie poświęcił się astronomji.
Będąc wściekłym antyfeministą,
pędził ascetyczny żywot, -Posia
dając subtelny /dyplomatyczny
rozum, do tego stopnia sprytnie
się urządził, że obserwatorjum
i prace jego z dziedziny astro-
nomji były znane jedynie jemu
samemu, Ku żalowi i nieszczę-
ściu wszystkich myślących ludzi,
ten wielki człowiek nie dożył do
naszych czasów. Umarł cicho w
zeszłym roku: kiedy kąpał się
w Nilu, połknęły go trzy kroko-

  

ROZDZIAŁ III.

Tajemnicze plamy

Obserwatorjum, do którego
Wiljam wprowadził Landa i sta-
rego Tomasza Bekasa..
W obserwatorjum stał tele-

skop, udoskonalony przez Mac-
Bałwana. Pan Lund podszedł do
teleskopu i zaczął patrzeć na
księżyc.
- Co pan tam widzi?
- Księżyc.
A przy księżycu co pan wi-

 

- Mam zaszczyt widzieć tyl-
ko księżyc.
- A czy nie widzi pan bla,

dych plam, poruszających się do
koła księżyca?
- Niech mnie djabli wezmą!

Niech mnie pan nazwie osłem,
jeśli nie widzę tych plam! Co
to za plamy?
- To są plamy, które można

ujrzeć tylko przez mój teleskop.
Dosyć! Niech pan zostawi tele-
skop! Panie Lund i Panie Toma-
szu Bekas! Ja muszę, ja chcę
dowiedzieć się co to za plamy!
Wkrótce będę tam! Idę ku tym
plamom! Chodźcie za mną!
- Hurra! Niech żyją plamy!
- krzyknął John Lund i Tomasz
Bekas

ROZDZIAŁIV.

Skandal w niebie

Za godzinę pan Wiliam Mac-
Batwan, John Lund i Tomasz Be
kas fruwali, już ku tajemniczym
planom w osiemnastu balonach.
Dlaczego w 18 bałonach? Dy-
plomatyczna tajemnica! W cią-

| gu 20 godzin nikt nie rzekł ani
$. y

  

 
  

słowa i nic nadzwyczajnego nie
zaszło, Balony znajdowały się
wsferze obłoków, Kilka błyska-
wie puściło się w pogoń za ba-
lonami, lecz zważywszy, że sie-
dzą w nich Anglicy, nic złego
im nie zrobiły, Na trzeci dzień
John Lund zachorował na dy-
fteryt, a Tomasz Bekas na an-
gielski spleen.
- Jakże się pan czuje? -

przerwał milczenie MacBałwan,
zwróciwszy się do pana Lunda.
- Dziękuję panu! - odparł

wzruszony Lund. - Uwaga pań
ska wzrusza mnie. Bardzo cier-
pię! Gdzież jest mój wierny To-
masz?
- On teraz siedzi w k

żuje tytuń i udaje człow ,
który odrazu ożenił się z dzie-
sięcioma kobietami.
- Cha, cha,

MacBałwan!
- Dziękuje panu za śmiech!
Nie zdążył pan MacBałwan

uścisnąć dłoni młodemu Lundo-
wi, gdy nagle stało się coś okro-
pnego. Rozlekł się huk tysiąca
armat, Balony nie zniósłszy
zbyt silnego ciśnienia atmosfe-

znego, pękły. Była to strasz
na, jedyna w historji ludzkości
minuta. Pan MacBałwan ucze-
pił się nóg Tomasza Bekasa,
ten zaś uczepił się nóg Johna
Lunda i wszyscy troje z szyb-
kością błyskawicy runęli wnie-
znaną przepaść.
- Gdzie jesteśmy?
- Weterze.
- Gentlemani! - krzyknął

Bekas, - mam zaszczyt wam o-
znajmić, że z jakichś powodów
lecimy nie na dół, lecz do góry!
- Panie Lund, jak pańskie

zdrowie?
- Dziękuję panu!

górze ziemię!
- To nie ziemia, lecz jedna

z naszych planet! Zaraz rozbie
jemy się o nią! Trrrach!

ROZDZIAŁ V.

Na wyspie

 

cha, panie

  

Widzę w

Pierwszy oprzytomniał To-
masz Bekas. Przetart oczy i za-
czął oglądać okolicę. Widząc, że
MacBałwan i Lund leżą jak u-
marli, Bekas zdjat skarpetkę i
przyłożył im do nosów. Gentle-
mani natychmiast oprzytomnie.
Ii.
- Gdzie jesteśmy? - spytał

Lund, na wszelkie czuły zapa-
chy.
- Znajdujemysię na wyspie,

należącej do grupy fruwają
cych!
Nad wyspą fruwało jeszcze

kilka wysp... (następuje opis o-
brazu, zrozumiałego jedynie dla

  

Anglików)... Poszli oglądać wys
pe. Była długości... szeroko-
ści.. (cyfry i cyfry! Bóg z ni-
mi!), Tomasz Bekas znalazł 
drzewo, sok którego bardzo przy
pominał rosyjską wódkę.

ROZDZIAŁ VI.

Powrót

- Hurra! - krzyczeli miesz-
kańcy Ylawru, tłumnie wylegl-
szy na Myybrzeże.
W powietrzu rozlegałysię ra-

dosne okrzyki, dzwony i muzy-
ka. Na środku zatoki rzucali
ślę trzej ludzie. Byli to: Mac-
Bałwan, Lund i Begas. Ratowni-
cze łodzie pospieszyły im z po-
mocą.
- Pięćdziesiąt dni nic nie je-

'dligmy! - zamamrotał chudy,
jak dziennikarz bez zajęcia pan
Lund.
Fruwająca wyspa już nie

istnieje z chwilą, gdy wstąpili na
nią trzej odważni Anglicy, zro-
biła się znacznie cięższa i utonę-
ła z zatoce Hawru.

Epilog

John Lund jest teraz zajęty
sprawą przedziurawienia kslg-
życa. Zbliża się epoka, w któ-
rej księżyc ozdobi się dziurą.
Dziura będzie należała do An-
glikow, Tomasz Bekas mieszka
teraz w Irlandji i zajmuje -się
gospodarstwem wiejskim, .Ho-
duje kury i bije jedyną swoją
córkę, hotdując zasadzie frlandz
kiej. Pomimo to nie jest mu
obca również .nauka: .bardzo
gniewa sig na siebie, 2e zapom-
niał wziąć z fruwającej wyspy
trochę soku drzewnego, który
mu wielce rosyjską wódkę przy-
pomniał.
A teraz nie może przeboleć!
Twierdzi zresztą, że dla wie-

dzy niema dość poświęceń !
s 476

  

WYDANIE bmnmtla

 

i Panna Lillian Freed z Nowego Yorku przywiozła sobie z po»
dróży po świecie powyżej przedstawioną małpkę
 r
NIEMIROWICZ-DANCZENKO

| Noc Okropności
 
Było to w roku 1920.
Jeszcze szalała wojna domo-

wa i Rosja była przez blokadę
koalicyJng od świata zewnętrze
nego odcięta. Straszliwa nędza
i głód panowały w miastach, W
Petersburgu ulice były prawie
puste, Wszędzie leżały trupy koń
skie, z których wygłodzeni nę-
dzarze wycinali kawały mięsa.

Młody inżynier X, zatrudnio-
ny był w fabryce amunicji i dzię
ki temu mógł jakoś żyć. Pewne-
go wieczoru poszedł do teatru,
aby się nieco rozerwać. Teatry
grać nie przestawały, gdyż szło
o to, aby odwaga ludności i o-
tucha nie zostały zniweczone zu-
pełnie. Miejsce obok inżyniera
byłą niezajęte a na następnym
zaś krześle siedziała piękna, mło
da dama nieźle ubrana, Zdawała
się być strasznie zdenerwowaną
i ustawicznie spoglądała na o-
pięty na ręce zegarek. Pod ko-
niec przedstawienia niepokój jej
i zdenerwowanie wzmogło się
tak bardzo, że inżynier zdecy-
dował się zapytać jej o przyczy-
nę takiego stanu. Młoda kobie-
ta odpowiedziała mu, że czeka
na swego męża, który miał się
z nią spotkać w teatrze.
- Prawdopodobnie - oświad

czyła kobieta - spotkało go ja-
kieś nieszczęście. Być może, iż
został on nawet przez czrezwy-
czajkę aresztowany i rozstrze-
lany.

Inżynier starał się pocieszać
nieszczęśliwą jak mógł i umiał
i poprosił ją, aby mu pozwoliła
się odprowadzić do domu. Zgo-
dził się na to i zgodnie z jej
życzeniem odprowadził ją do od-
ległej dzielnicy miasta - gdzie
wprowadziła go do prawie zu.
pełnie zburzonego i opuszczone
go przez mieszkańców domu.-
Weszli tam tylnemi schodami,
gdyż schody frontowe jako nie-
nadające się do użycia, były wów
czas zamknięte.
Po długiem dzwonieniu drzwi

się otwarły. Na progu stanął
mężczyzna w szlafroku z roz-
czochranemi włosami i z spoj-
rzeniem pełnem niepokoju. Z
wielką radością rozpoznał w
fprzybylej swa żonę i powiedział
- że wskutek zmęczenia i wy-
czerpania zaspół i nie poszedł
do teatru.

Inżynier chciał już wrócić do
swego mieszkania, przyczem ob-
sypany został słowami drigk-
czynnemi ze strony owego męż-
czyzny z powodu współczucia,
okazanego jego żonie. Mężczyz-
na ów zatrzymał wreszcie inży-
niera i w skromnie umeblowa-
nia pokoju podano kolację, któ-
ra na owe czasy przedstawić się
musiała inżynierowi jako nie-
zrównany luksus. Do kolacji tej
podano także doskonałe wino.
Po kilku (szklankach wina in-

żynier poczuł ołowianą ocięża-
1o6ć wswoichczłonkach i chciał

  

  

 

 

 

 

 

Panna elen Cower, która kilka-
krotnie śpiewała przez radjo, zo-
stała uznana w San Francisco,
Cal., winną fałszerstwa i skazany
na trzydzieści dni w domu po- .,
prawerym. Pieniądze były jej po-

 
  

trzebne na , kosztowne. fatalnszki
   

wrócić do domu. Goszczący go
małżonkowie namówili go jed-
nak, aby się napił jeszcze wina.
Wkrótce jednak gość ich czuł się
już niedobrze, że o mało co nie
popadł w omdlenie» Młoda ko-
bieta oświadczyła wówczas go-
towość sprowadzenia lekarza,
gdyż stan inżyniera i jej wyda»
wał się już teraz, jak mówiła
niepokojącym.
Tymczasem inżynier miał po-

łożyć się do łóżka, Przeszedł on
istotnie do sąsiedniego pokoju
i ułożył się w łóżku, przyczem
instynktownie czynił wszelkie
wysiłki, aby nie stracić przy-
tomności.

Inżynier walczył z silnemi
mdłościami, gdy nagle przy świe
tle jedynej świecy, oświetlają-
cej pokój, ujrzał pod kanapą czy
hającego człowieka. Wydobył re
sztkę sił i rzucił się z lichtarzem
w ręku na tego człowieka, aby
uprzedzić jego napad, Cios jed-
nak wymierzył w trupa ze strasz
liwie zmiażdźoną głową.

Inżynier padł obok tego tru-

 

zmysłów, panowała zupełna ci.
sza, Zaczął się więc zastanawiać
nad tem, co ma począć. I przy-
szła mu do głowy myśl, którą
natychmiast -wykonał. Ubrał
mignowicie zwłoki w swoją o-

dzież i wciągnął je na łóżko,

nakrywając głowę poduszką.-

sam zaś wlazł pod kanapę i w

śmiertelnym strachu oczekiwał,

co dalej nastąpi.

_Po niejakiej chwili usłyszął
ciche kroki, drzwi się otwarły
i weszła znana mu jut para mal-
żeńska. Żona trzymała w ręku
świecę, a mąż siekierę.
- Sądzę, że on nas nie widzi

- szepnęła żona,
- Zobaczy - odrzekł mąż.
Wówczas żona odwróciła się,

a mąż wzniósł siekierę i strasz-
nym ciosem rozpłatał głowę rze-
komej ofierze, Nie sprawdzając
już skutków tego ciosu, para
małżonków wybiegła, zostawia-
jąc drzwi otworem,

Po jakiejś chwili inżynier ską
pany w śmiertelnym pocie, wy-
czołgał się ze swej kryjówki, u-
jął siekierę pozostawioną przez
zbrodniarzy przy łóżku i na
czworakach w samej tylko bie-
liźnie czołgał się przez długi ku-
rytarz aż do drzwi, otworzył je
bez trudności i jak szalony
zbiegł po schodach. Nie zatrzy-
mując się ani chwilę, przebiegł
podwórze i wypadł na ulicę, bieg
nge wprost do urzędu policy}
nego. .

Tam wysłuchano jego zeznań
i kompanja zbrojnych ludzi u-
dała się wraz z owym inżynie»
rem, który w tym krótkim mo-
mencie czasu posiwiał, do ta-
jemniczego domu.

Milicjanci wtargnęli do wska-
zanego mieszkania, a kiedy zbro
dnicza para małżeńska ujrzała
swoją ofiarę przy życiu, przy-
znała się do wszystkiego bez o-
poru. =,

I okazało się, że zbrodniarz
w okresie przedrewolucyjnym
zajmował stanowisko chemika w
pewnej fabryce mydła. Strasz
liwa nędza i ogólna demoraliza-
cja, nasunęła mu myśl wyrabia»
nia mydła z tłuszczu ludzkiego,
albowiem wówczas w Rosji zu-
pełnie brak było tłuszczu, a w
handlu pokątnym za mydło pla-
cono niesłychane ceny.
Żona zbrodniarza służyła mu

za przynętę. Przerabianie tłusz-
czu ludzkiego odbywało się w
tajnem laboratorjum, a
dat mydła umożliwiała zbrodnie
czej parze wygodną egzysten-
cję. Została też ona rozstrzela«
na, ale prasie nie wolno było o
tem wydarzeniu ani słowem
wspomnieć,
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- NIEMCY MOGĄ SIĘ UCZC ZMU.

- SZONE DO WOJNY Z POLSKĄ

 

Położenie Niemiec polepszyło się ostatnio

Amerykańska Agencja Pra- | siadają do swego rozporządzenia
 towa "UNITED PRESS" row“

słała ostatnio do pism następu- |
jący artykuł swego knrespou-i

denta J. W. T. Mason'a:

"Ewakuacja przez Francję |

Zagłębia Ruhr po dwóch 1 pół |

latach eksperymeńtów, by wy- W

rządzić Niemcom szkodę przez

zajęcie terenów kopalnianych

za Renem, oznacza koniec wy-

siłków industrjalnych francus- |

kich wkierunku dyktowania po- |

lityki zagranicznej przez rząd»

paryski.

Awantura w Ruhr przedsię-

wzięta została na żądanie fran-

cuskich magnatów, którym się

zdawało, że skruszą konkuram'

 

cję niemiecką przez zabranie
Ruhr w ręce francuskie, © Na:
jeźdzcy francuscy nie zdołali
jednak niczego "dokonać prócz
niepotrzebnych kosztów które
można było o wiele lepiej zużyć
na odszkodowania 1 odbudowę.

Francja zmusiła Niemcy do
zapłacenia rachunku za inwazję
Ruhr, ale to znaczy tylko, że o
tyle mniej mają Niemcy pleni¢-
dzy do spłaty alfantom odszko-
dowania wojennego. Obecnie
Zagłębie Ruhr przeszło znów w
ręce niemieckie i Niemcyna no-
wo znaleźli się w lepszej pozycji
do rywalizowania z francuskimi
kapitalista! kopalnianym!"

Dyplomacja niemiecka dąży"

do odebrania Polsce Śląska

"Francja przez przekroczenie
Renu nie zyskała nic prócz tej
świadomości, że industrjaliści
złymi są przewodnikami w labi-
ryncie spraw zagranicznych.

Od teraz więc Zagłębie Ruhr
coraz bardziej będzie wzrastało
w znaczeniu, jako dostawca wę-
gła dla przemysłu niemieckiego;
nie może ono jednak nigdy za-
spokoić zapotrzebowania całych
Niemiec, -Niemcy muszą pod
względem przemysłowym pozo-
stać tak długo okaleczałe, do-
póki kopalnie śląskie które zo- |
stały wyrwane Niemcom ! dane
Polsce, pozostaną w polskich
rękach. Odzyskawazy kontrol
mad Ruhr, dyplomacJa niemiec-
ka poświęci obecnie całą swą
energję dla odzyskanta straco-
nych terenów na Śląsku."

Polska nie jest dość potężną,

aby utrzymać Śląsk

"Polityka francuska, która
wyrządziła -poważną _szkodę
Niemcom przez nastawanie na
to, aby przyznano Polsce śląskie
kopalnie, musi znaleźć się w ob-
liczu faktu, że Polska sama nie
jest dość potężną, by terytorjum
to utrzymać. Nowy pakt obron-
ny, w sprawie którego toczą się
negocjacje pomiędzy Francją a
Wielką Brytanią wyklucza kwe-
stję polską ze zobowiązania
do automatycznego posplesze-
nia Wielkiej Brytanii na pomoc
Francji. Jeżeliby Niemcy mo-
gły zatrzymać na uwięzi Fran-
cję na Zachodzie, a równocześ-
nie wyrwały z rąk Polski Sląsk

Angija pozostanie na boku, po-

za tym konfliktem. Jeżeliby je-

dnak Niemcy podjęły kontrofen-

sywę przeciw Francji i przekro-

czyły Ren, wówczas na mocy

warunków Paktu Chamberlsina,

armja i flota brytyjska staną na-

tychmiast po stronie Francji."

Niemcy znajdą drogę do od-

zyskania Śląska

"Rząd niemłecki nie będzie w

stanie przynajmniej przez dzie-

sięć lat urzeczywistnić swój pro-

gram użycia siły przeciw Polsce.

Może upłynie lat dwadzieścia,

lub więcej, zanim Niemcy będą

gotowe, Bezskuteczność w

ków francuskich wobec Ryf'ów

wykazuje, że wynalazki nowych

materjałów wybuchowych i no-

we sposoby prowadzenia wojny

nie poczyniły tak wielkich po-

stępów od zakończenia wojny

światowej, któreby uzasądniały |

  

 

 

jakiś tajemniczy magiczny śro-

dek chemiczny do prowadzenia

wojny.

Normalny jednak rozwój wy-

padków w Europie nie da się po- |

wstrzymać, Jest to nleuniknlo-

nej że wkońcu Niemcy znajdą |

drogę do odzyskania swych ko-

palń śląskich, Polacy, który

brak zdolności  pierwszorzęd-

nych dyplomatycznych a którzy

mają przesadzone pojęcie o swej

militarnej potędze nie oddadzą

według wszelkiego prawdopodo- |

bieństwa kopalń tych Niemcom

dobrowolnie. Francja finensu-

je polską klikę militarną 1 Fran-

cja może wywrzeć dość silną

presję na przywódców rządu pol

skeigo, by zapobiec temu, aby

Warszawa zrozumiała, że nie

może uniknąć przeznaczenia.

 

Niemcy prawdopodobnie bę-

dą zmuszone do wypowiedze-

nia wojny Polsce

"Wobec tego Niemcy prawdo-

podobnie będą musiały wypo-

wiedzieć Polsce wojnę w celu

odzyskania terytorjum Śląska,

którego posiadanie jest dla nich

absolutną koniecznością, jeżeli

1 Niemcy mają odzyskać swe zna-
| czenie, jako potęga pierwszej
klasy, _Przywódcy wojskowi
Niemiec, opracowując ten pro-
gram będą się oczywiście liczy-
Ii z tym faktem, że Francja jest
zobowiązana pospieszyć Polsce

| z pomocą zbrojną.
| :Wobec tego zadaniem Niemiec
| będzie utrzymać Francję na
i uwięz! wzdłuż Renu, a zwalczać

Polskę równocześnie na drugim

końcu Europy. Niemcy nie bę-

| dg mogły pozwolić sobie na ry-

| zyko najazdu na Francję, gdyż

| będą się obawiali automatycz-

nego wmieszania się Wielkiej

Brytanji do konfliktu. W rze-

czywistości jednak to upraszcza

problem. Niemcy mogą prowa-

dzić transzową defensywę prze-

ciw Francji, a całą swą siłę ofen-

sywną rzucić na Polskę.

Jeżeli plan ten okaże się sku-

teczny 1 jeżeli Niemcy odniosą

zwycięstwo, w takim razie 80-

jusz francusko-polski zostanie

zerwany. Niemcy bezwątple-

nia przygotowują się d@ nowej

wojny teraz przeciw Francji, w

nadziel, że zdołają odzyskać Al-

zację z powrotem. By zaś Wlel-

ką Brytanje utrzymać na ubo-

czu, dadzą jej zapewnienie, że

ani Belgii, ani terenu kanału

nie naruszą "

 

ZATARG POLSKO-NIEMIECKI

Tutejszy dziennik "THE NEW

YORK TIMES" plsze:

"Represje, -jakie stosują

Niemcy i Polska wobec bezrad=-

nej ludności, wysiediając ją z

swoich krajów, wzmagają tylko

wojnę ekonomiczną, jaka toczy

się między tymi krajami od 15-

go czerwca. Prawo Polski do

eksportowania 500,000 (raczej

300,000) ton węgla do Niemiec

już nie obowiązuje. Niemcy za-

brontż dalszego przyjmowania

węgla, a Polska odpowiedziała

ograniczeniami na fabrycznych

towarach z Niemiec. Po obu

stronach motywem jest obawa

o równowagę budżetu handlo-

wego. Odczuwa sig | tu i tam

konieczność ochrony niedawno

ustablizowanej waluty. Ale w

obu krajach sytuację kompliku-

ją specjalne interesy. Sam wę-

giel nie odgrywa tam szczegól-

nej roli. Główny eksport z Pol-

ski stanowią produkty rolne, co

sprzeciwia się Interesom agrar-

nym Niemiec. Przemysł w Pol-

sce rozwijał się głównie dzięki

wysokim ochronnym taryfom

dawnego rządu rosyjskiego 1

doznaje konkurencji od Niemiec.

Górny Śląsk znajduje się w

szczególnie niefortunnem poło-

żeniu Aczkolwiek eksport wę-

gla stanowi tylko część handlu

polskiego jako całość, to w tych

okolicach jest on rzeczą pierw-

szorzędną |  najżywotniejszą.

Górny Śląsk jest jeszcze ciągle

częścią Niemiec, ktedy blerze od

nich częściowo obroblone to-

wary wzamian za produkty swo-

ich kopalń. ..

Gdyby zatarg ograniczył się

tylko do praw ekonomicznych,

to prawdopodobnie nie byłby

długi 1 zacięty. "Oba kraje po-

trzebują bardzo rynków 1 blo-

rąc rzecz ogólnie produkty ich

uzupełniają się wzajemnie. Han-

del ich jest względnie zrówno-

ważony. Ale na nieszczęście

wmieszały się w to sprawy

polityczne. Niewątpliwie wysie-

dlenie z Polski obywateli nie-

mieckich ma swój związek z

"wyprostowaniem" granic, co

stanowi część niemieckiej poli-

tyki, jak też nie mniej ma zwią-

zek z tem manewrowaniem nie-

mieckich przedstawiciel, któ-

rzy nakłantali niemiecką naro-

dowość do pozostawania na

ziemi polskiej i nie dbali o przy-

jęcie ich na ziemi swojej. Ale

bieda 1 nieporządki z tem połą-

czone z każdym dniem stają się

mniejsze i stanowisko rządu nie-

mieckiego zdaje się teraz być

więcej rozważne. Od samego

początku konfliktu negocjacje

dyplomatyczne nie ustawały | w

przyszłym miesiącu ma się od-

być formalna konferencja celem

zawarcia traktatu handlowego.

Dobrze zrozumiane wzajemne

interesy zmierzają same do ry-

chłej umowy."

 

WYGNANCY Z POLSKI

Pod powyższymtytułem w tu-

tejszym -dwutygodniku -"THE

PROGRESSIVE" z dnia 15-g0

sierpnia czytamy:

"Sześć tysięcy ofier brutalno-

Sel polskiej znalazło narazie

schronienie w Pile, w Prusach,

gdzie zatrzymały się . one po

.) przekroczentu granicy niemiec-

kiej. Są to ludzie obojga płci,

a czwartą ich część stanowią

podobno dzieci, W starem de-

tencyjnem więzieniu, wzniesio-

nem. dla Rosjan, uchodźcy ' ci

utrzymywani są kosztem ofiar-

ności publicznej, Co tylko mo-

zna, robi się dla nich.

Jest to jedynie przednia straż

wygnańców, przepędzanych z

Polski. Pozbawieni oni zostali

domostw i mieszkań jedynie dla

tego, że w ustanowionym dniu

udali się do budek wyborczych i

głosowali, że chcą pozostać tem,

czem byli, to jest Niemcami 1

nie wyraz!ii życzenia anula się

Polakami. -Ziemia klm-ą upra:

pozypuszczenie, że Niemcy po- | MML domy w ktorych mam.

I, należały do nich od chwili
wybuchu wojny. Nie ponosili
oni winy za wojnę, ani za po-
kój na zasadzie którego ich zle-
mia i domy przeszły na włas-
ność obcego państwa. Gdy od
nich zażądano, aby opowiedzieli
się za przynależnością do Pol-
ski, lub Niemiec, głosowali za
krajem z którym łączą ich węzły
krwi, a teraz za to karani są
masowem wygnaniem.

W ten sposób sprawdzają się
prorocze cyniczne słowa Cle-
menceau, który powiedział, że
Traktat Wersalski został usta-
nowlony po to, aby po wojnie
w dalszym ciągu prowadził woj.
ng.

Legację polską w Washingto-
nie przeraził krzyk podniesiony
przeciw powtarzaniu się opowia-
dania Longfellow'a "Evangeli-
ne" o przepędzaniu z kraju ko-
lonfi w Grande Pre. Legucja
ta wydała oświadczenie, które
usiłuje usprawiedliwić żądanie
rządu polskiego, lecz które w  

rzeczywistości niczego nie wy-
jaśnia. Nie uśmierza ono ani
trochę okrutnej srogości Trak»
tatu Wersalskiego, na zasadzie
którego rozgrywają się sceny
podobne do tych, fakle znajdu-
jemy w kronikach średniowlecz-
nych, które gdy się czyta, to w
człowieku krew się gotuje z
oburzenia.
Gdy Turcy wprowadziii w ży-

cie swój rozkaz wygnania Gre-
ków z tureckiego terxtorjum,
na ten ich postępek wakazywa-
no jako na dowód niesłychane.
go barbarzyństwa w połowie
tylko cywilizowanego narodu.
Gdy Polacy przepędzają ze swe-
go kraju 36,000 Niemców, to
prasa aljancka milczeniem
stwierdza swą aprobatę ich czy-
nu. Mało tego. Aby zatuszo-
wać sprawę podaje ona długie
detale o rozgrywających się w
tym samym czasie walkach po-
między socjalistami1 nacjonali-
stami w Prusiech, spodziewając
się w ten sposób odwrócić uwa-
gę czytelników od ciemnych
sprawek polskiej funty, choć
walki te toczą się właśnie w ce-
lu wyjaśnienia, kto ponos! wi-
nę tego, że wygnańcy nie otrzy-
mall lepszych mieszkań i staran=
niejszej opieki.
Wygląda na to, ż zbrodnia

przepędzenia 35,000 ludzi jest
sprawą znacznie mniej ważną
od kwestji ogieki nad ofiarami
rzeczywistego problematu.

Cywilizacja jest na drodze do
zupełnego chaosu, jeżeli tego ro-
dzaju wypadki rozgrywać sie
mogą w sercu Europy 1 są san-

kcjonowane przez opinjępubli-

czną.

Polska legacja w Washingto-

nie pociesza się tem, że Niemcy

mogą zastosować środki repre-

syjne wzgl gdem Polaków,

zamieszkałych -w _Niemczech,

Więc niech się cieszy. Niemcy

urządzają -sobie _mieszkania

wszędzie, -gdzie _przebywają.

Polacy są notoryczni z niepo-

siadania niezbędnych do powsze-

chnego życia rzeczy 1 powsze-

chnie znani z brudu i paskud-

stwa wszędzie, gdzie tylko się

znajdują. Powracający do Pol-

okl Polacy otrzymają wygodne,

skonfiskowane Niemcom miesz-

kania, a wygnańcy Niemcy znaj.

dą kupę gnoju.

Motlochem mieszańców za-

mieszkana .republika, |Polska,

z stojącą pod bronią armią

składającą się z dziesiątek ty-

sięcy żołnierzy, stękająca pod

ciężarem krajowego długu, od

którego nie jest w stanie opła-

cił nawet procentów i karmią

ca się jedynie francuskim smo-

czklem, pisze w rocznikach hi-

storji cywilizacji rozdział, który

w przyszłości okaże się dla niej

zgubnym 1 skaże ją na

nienje, na które znacznie wię-

cej sobie zasłużyła od Jaklego-

kolwiek Innego barbarzyńskie

go narodu w ciągu całych stu-

leci." 
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W -nowojorskim /tygodniku

"THE NATION" z dnia 12-g0

sierpnia czytamy:

"Trzydzieści tysięcy uchodź-

ców umieszczonych w zniszczo-

nych barakach na niemiecko-

polskiej granicy przezywa wspo-

mnienia straszne bezdomnych

francuskich zbiegów, którzy śple

azyl na południe 1 zachód na

wiosnę r. 1918, To była wojna

Duch wojny żyje jeszcze na

Wschodzie Europy. Polska usu-

wa z anektowanych przez nią

prowincyj tych Niemców, któ-

rzy nie chcą wyrzec się niemie-

ckiego obywatelstwa. Zrobili

wybór, mówi Polska, i muszą

się do tego zastosować. Na za-

sadzie niegodziwych traktatów

podpisanych w Imię "samosta-

nowienia" w roku 1919, Polska

ma prawo wypędzać tych Niem-

ców z ich siedzib | zabierać swój

„funt żywego ciała", Zewng-

trzny świat mało dba o techni-

kę prawną i jest przerażony nie-

ludzką brutalnością Polski.

Polska stara się rozbudzić

antypolski nastrój

w Niemczech

"Niemcy, z których większość

urodziła się i żyła całe swoje ży-

cie na terytorjum, które mężo-

wie stanu wykrolli i oddali Pol.

sce, są odrywani od swoich

farm i pędzeni poza wylmagino-

waną lnję, która oznacza na-

rodową granicę. Polska myśli,

że w taki sposób żądanie połą-

czenfa swojej ludności ułatwi

sobie, Wątplmy, czy jej we-

wnętrzne żądante będzie uła-

twlone w ten sposób; istotnie

robi ona wszystko co jest w jej

mocy, aby antypolskie uczucia

w Niemczech dtrwalić"

Niemcy mówią o odwecie

"Niemcy w międzyczasie mó-

wią "o odwecie. Ale Polacy

osiedli w Niemczech są po więk-

szej części wędrownym! robotni-

kami, którzy nie zapuścili ko-

"rzeni w ziemię; nie będą cier-

pieć, jak cierpią tysiące Niem-

ców, oderwanych od ziemi, któ-

rg. onl i ich przodkowie zasie-

wall 1 orall.

Można podejrzywać, że nagła

realizacja ze strony Polski, te-

go oddawna grożącego planu

usuwania, jest tylko częścią

równej kampanji _Polska 1

Niemcy nie były w stanie ugo-

dzić się co do traktatu handlo-

wego i oble nałożyły em'$ rgo

na eksport jedna od. dig sie}.

Taka wojna handlowa ćP.yka

Polskę najwięcej. Czy szuka

ona, przez okrucieństwo dla

tych nieszczęśliwych, zmuszenia

niemieckich baronów przemy-

słowych do przystania na wa-

runki? Polska stawała przed

Ligą Narodów 1 Sądem Świato-

wym więcej niż raz w celu po-

zbycia się niemieckich osadni-

ków z jej ziemi. Przez zwłokę,

dwuznaczność 1 zuchwalstwo

przeprowadziła nielegalną eks-

proprjację.

Obecnie znalazła prawną me-

todg do ciągłego usuwania

Niemców ze świata, któremu

pomagaliśmy, ›aby był bezpiecze

ny dla demokracji."

CHMURY NAHORYZONCIE POLSKI,

Wychodzący w Worcester,

Mass. dziennik "THE WORCE-

STER TELEGRAM" pisze:

"Polski minister spraw zagra-

nicznych, powracając do swoje-

go kraju, zapewniał Amerykę,

że horyzont jest jasny 1 lazuro-

wy 1 Polska nie bol się o swoją

przyszłość. A jednak baczny ob-

serwator mote tam zauważyć

małe chmurki, które z biegiem

czasu mogą się zmienić na ol-

brzymie cienie, -zagrażające

światu niszczącą ogromną ule-

wi

Żlllny sprzymierzeniec 1 stały

poplecznik Polski, Francja coraz

głębiej i głębiej zanucza się w

kłopoty kolonjalne, które przy

bierają -charakter poważnych

problemów. Anty-francuska agl-

tacja w Północnej Afryce I By-

rji nie potrzebuje wzmagać się

wiele żeby stać się kamieniem

u nogi dla francuskiej republi-
ki. Polska nie może już tak
bardzo liczyć na poparcie ze
strony Francji na wypadek kdo-
potu, a wiadomo, że niedźwiedź
rosyjski wyczekuje tylko na spo-
sobność. Wobec teraźniejszego
stanu nastrojów w Niemczech
przeciw Polsce, spowodowanego
wysledleniem Niemców, Niemcy
nie stanęłyby na pr
sowietom, jeśliby te postanow!-
ty wykonać pogróżkę skruszenia
Polski "6 cementową ścianę
Niemiec." _Śmiesznemby było
sądzić, że Sowiecka Rosja zapo-
mniała i darowała Polakom, iż
próbowali mieszać się do jej
spraw wewnętrznych Czlczerin
1 inni tylko czekają ha odpowie-
dnią sposobność, aby wymie-
rzyć gwałtowny cios Polsce i
ustalić swoje wpływy we Wscho-
dniaj Europie~
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Panna DorothyAdamnazywaPolskę naumuhuemymIm-
jem na lwxeue

W -dzięnniku "SYRACUSE

HERALD" z dnia 16-go ster-

pnfa pojawił się artykuł papny

Dorothy Adams, sekretarki filjt

na stan Maryland Bezpartyjne-

go Stowarzyszenia Popierające-
go Ligę Narodów. Panna Adams

jest córką p. John'a D. Adame'a,

który dawniej redagował pewien

dziennik angielski w Syracuse,

N. Y., a obecnie mieszka w

Memphis w powiecie Ononda-

ga. ) *

Będąc delegatką na Między-
narodowy Zjazd Zwolenników
Ligi Narodów, jaki się odbył w
Warszawie, panna Adams bawl-
ła w tem mieście kilka tygodni
i stamtąd nadesłała do Syracu-
se swój artykuł. Oprócz niej w
w Warszawie byli obecni jeszcze
następujący amerykańscy dele-
gaci: Theodore Margurg, były
poseł Stanów Zjednoczonych do

Belgii i Manley A. Hudson, pro?

fesor międzynarodowego prawa

Uniwersytetu Harvard.

Panna Adams przebywa obec-

nie w Genewie, gdzie ma zamiar

wglągć udział we wrześniowych

posiedzeniach Zgromadzenia Li-

gi Narodów.

"Artykuł panny Adams brzmi

jak następuje:

Krzywdy wyrządzone Polsce

przez zaborców

"Polska jest najsmutniejszym

krajem w Europie. /W ciągu

stulecia przeszło była ona pod

żaborem Rosji, Niemiec 1 Au-

strjl. Ludność rolnicza Polski

znajdowała się w najsrdźszym

ucisku i była skazana na nędzę

1 niedolę. Każda rodzina praco-

wała na małym kawałku ziemi,

żyjąc w małej chacie, W dro-

dze na przestrzeni 700 mil wi-

dzi się z okien wagonu nieprzer-

waną, falistą równinę bez koń-

ca. Błoto, strzechy słomiane

wiosek, smutne głosy dzieci, po-

dających pasażerom herbatę w

szklankach na stacjach, gdy po-

ciąg się zatrzyma, wszystko to

czyni niespodzianką poprostu

chwilę, gdy się przybędzie do

Warszawy i znajdzie się w érod-

ku. jednego z'najpleknlejszych

niegdyś miast Europy. W sta-

rych tych domach o pałacowej

budowie gnieździ się miljon mie-

szkańców. Zaborcy tak obcią

żyli Polskę podatkami, że mie-

szkańcy jej nie mieli środków

na reperację domów 1 ulic.

Przyjezdny ze smutkiem patrzy

na nędzę, w jakiej jest pogrążo-

na większość mieszkańców. Ale

już nazajutrz spostrzegacie, że

pod niepomiernym ciężarem od-

budowy młodzi Polacy nie usta-

ją w pracy 1 w patrjotycznym

swym wysiłku nie szczędzą ofiar,

by tylko przywrócić Polsce dawną

świetność. Odzyskal oni kraj,

doprowadzony przez wyzysk za-

borców niemal do bankructwa,

a mają już walutę własną, która

od rokit ule ulega: wahaniom

kursu." Oczyskall kraj, ogołoco-

ny z praw,kraj rządzony przez

okrutne prawa wojennego sta-

nu podrządami Rosji czy Nie-

miec; a mają fuż obecnie 1 ko-

deks własny 1 liczne zastępy po

Icji wyćwiczońej t nauczyli się

szanować prawawłasne po od-

zyskantu wolności. °

Odzyskał! mlasto 0, zaniedba-

nych od lat kilku branch wo-

dociągach I oświetleniu, z mo-

stami zburzonemi w cznsle wof-

ny, ź frontonami gmachów pu-

blicznych, sypiącymi się w gru-
zy pod ni lut
czasu, a oto preystgpill jut do
prac rekonstrukeyjnych, poesy»
majge od podstaw, od samego
fundamentu. _Od stu lat nie by-
ło w Polsce szkół innych, niż za-
›kładane przez Niemców czy Ro-
sjan w celu wynaradawiania
Polaków, a oto niema już wsi
beż nowobudującej się szkoły I
rozpoczęła się już długa praca
nad wychowaniem nowego po-
kolenia obywateli światłych
pełnych godności osobistej."
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Niemcy wydali miljonydola»

rów na antypolską propagan=

dę w Ameryce

"Najgłówniejszem dziś zada-
niem Polski jest utrzymanie od=
zyskanej niepodległości. W po-
ciągu siedziałam obok finans!-
sty niemieckiego, który Impor-
tuje węgiel z naszych kopalń w
Virginii › Zachodniej. W rozmo-
wie poruszyliśmy sprawy, z ml-
sją moją w Polsce związane, a
także 1 Traktat Wersalski. W,
związku z tem powiedziałam,
że Kurytarz Polski, dzielący,
Wschodnie Prusy od
nich i dający Polsce dostęp do
morza jest jedną z niesprawie-
dliwości w warunkach pokoju 1
że nowa wojna stanie się nie-
uniknioną, jeżeli tego kurytarza
się nie usunie. Niemiec był za«
chwycony. - Nie posądzam pa-
nl o nieszczerość - rzekł nalw«
nie, Co do nas, wydaliśmy w
Stanach Zjednoczonych w ze-
szłym roku przeszło dziesięć m!=
Ifonów dolarów na propagandę
tego właśnie poglądu."

Polska nie posiada środków

na zwalczanie wrogiej

propagandy

"Polska fest absolutnie po-
zbawiona środków na zwaleza-
nie tej propagandy. Właściwie
niema żadnego "Kurytarze Pol-
skiego." Dawny dostęp Polski
do morza został przecięty w
miejscu, gdzie Gdańsk się za-
czyna, port do którego zarów-
no polskie, jak niemieckie to-
wary wwożone są bez cla,, co
pozbawia skarb polski docho«
dów z ceł wwozowych,

W okolicach Kurytarza 95 pro
cent ludności stanowią Polacy,.
reszta to koloniści niemieccy,
stosunkowo niedawno tam osie
dleni.

Oddać ten kraj Niemcom by=.
łoby równie sprawiedliwem, jak
gdyby Stany Zjednoczone zażą-
dały od Kanady szmata zlem{,
łączącego kontynent z Alaską
na tej podstawie, że w Kanadzie,
w Kol&mbji Brytyjskiej są kolo-
niści amerykańscy.

Niemcy w propagandzie swej
biją głównie na to, 26 Polska ma
silną armję czynną. Niewiele
Europejczyków i Amerykanów
zdaje sobie sprawę z ogromu
usług oddawanych przez Polskę
cywilizacji świata przez odpór
dawany bolszewizmow! Czy to
dawno byli bolszewicy przy ro-
gatkach Warszawy i, gdyby nie
ta armja polska, bolszewizm
lalby się po całej Europie."

Polacy podobni są do

Amerykanów

"Cechy narodowe Polaków .
czynią Ich bliskimi nam, Ame-
rykanom, blorącym udział w
konferencji. Podobniejsi oni są
do nas, niż jakikolwiek Inny na-
ród w Europie, a to dlatego, że
umieją i śmiać się wesoło 1 pra-
cować poważnie. Polacy ufają
Innym narodom i wierzą pło-
miennie w wolność, demokrację
i sprawiedliwość. To same ce-
chy, które były przyczyną upad-
ku Polski przed stu kllkudziesię-
ciu laty, pozwoliły im utrzymać
się przy życiu, dzięki niesłabną-
cej mocy ducha, naród, który do
życia wszelkie ma prawo, na-
ród, który uczył całą Europę co
to znaczy cywilizacja, gdy po-
wstrzymywał nawałę turecką ze
Wschodu i dawał u siebie schro-
nienie Żydom i innym oflarom
prześladowań politycznych czy

gijnyćh w Europie.

Polacy i tem jeszcze różnią się
od Innych narodów europe}
skich, że wolność swą kuplli nie

za cenę dzikich ekscesów rewo-"

lucyjnych, ale są wolnymi z na-

tury, mają instynkt wolności.

Polska jest słostrą Ameryki w

demokracji i powinniśmy jej do-

pomóc w utrzymaniu wolności

przez sympatję dla niej 1 zrozu«

mienie jej problemu."
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/ . Niech kto sobie gala.co Co ten mały ) Mój dom nie p |

| chce, lecz założyłbym się, nosorożec ie

-

wrzeszcz, - jest stajni Tylko ostrożnie

ze wielu. czytelników „No- tutaj pores bo go obudzisz. Fora z dwora! z .tym malen- %.

wego Swiata" chciałoby bia? . dost mim stwem, bo bru- \

mieć takiego gada w cha podpowiadaj! borderem!
- tupie ~

  

  
° Chalupa sig wali. Ciekaw je-

__ stem, kto drzwi wyważa!

Tylko zacze-
kaj, a wnet
się dowiesz!

 

 

 

  cię skrzywdzę!

 

 

 

  

Bądź trochę dolikat $
niejszą w swych far- i
tach. Daj spokój, bo

 

Co, jak co, lecz
ten stary gad jest
stanowczo nie
towarzyski!

  

(Stara nosańxyca. A tom
się dostał w tarapaty!

Nawet się ze
ze mną nie

 

Sądzącpo minie pańskiej
miłej twarzyczki, wno-
szę, że zwycię-

stwo jest
pani udziałem!

Ta stara nosorożyca

stanowczo nie rozumie
a tartach!

   

 

  

  

    

       
   

  

   

     

 

  
  

  

     

  

    

   

 

  

   


